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W  spraw ie sk azy  naczynloporażeim ej.

Z o d d z ia łu  w ew n ijtrz n e K O  . ,B “  S z p i ta l a  Ś w . Ł a z a r z a .
O r d y n a to r :  D o c . M : S  c  m  e r  a  n - S  i c  m i a  n o  w  s  k i.

W  badaniu  sk a z  k rw o to c z n y c h ,  g d y  nic zn a jd u jem y  is to tn y c h  
zm ian  w  sam ej k rw i (n iedokrzep liw ość  lub m ałop fy tk o w o ść )  m u ­
s im y  zw rócić  u w ag ę  na  s tan  n a cz y ń  w to sk o w a ty c h  o ra z  na  c z y n ­
niki w y p r o w a d z a ją c y  je z  ró w n o w a g i .  ' Ś e m e r a u - S i e m i  ar  
n o w s k i  i M i s i e w  i c z ó w n a w  swej p r a c y  o k rw otoczno-  
sc iach  n acz y n io p o c h o d u y c h  s to so w n ie  do etiologji  dzie lą  je na  
naczy ii ioporażenne ,  n aczy n io zap a ln e  i awituniinowe. S ta n y  te d a w -  
llieI znane  b y ty  pod n a z w ą  p e lio sis rheu m a tica , purpura  abdom ina- 
Hs i cho ro b a  L it tena.  N asze  poniżej  op isane  p rz y p ad k i  d o ty cz ą  
p ie rw sze g o  poddzia tu ,  w zg lęd n ie  (2 os ta tn ie )  s to ją  na  po g ran iczu  
P ie rw sz eg o  i d rug iego .

K rw o to c zn o ś ć  n a cz y n io p o ru ż e n n ą  c h a ra k te ry z u je  p r a w id ło w ą  
krzepliw ość  i czas k rw aw ien ia ,  z w y k ła  ilość p ły tek  Bizozzcro ,  d o ­
b rą  k u rc z l iw o ść  sk rzep u ,  b r a k  p ró b y  o s tuk iw an ia ,  n a to m ias t  sp o ­
ty k a  się  p e w n e  odch y len ia  p o d c za s  b a d an ia  czynnośc i  n aczyn iow ej ,  
t- j. w  p ró b ie  o p a sk o w e j  i ukłucia .

Co do m ech an izm u  p o w s ta w a n ia  tego  rodza ju  k rw o to c zn o śc i ,  
to is tnie ją  ro z m a ite  p rz y p u szc z en ia  i h ipo tezy ,  p o śró d  k tó ry c h  
daw n ie jsze  m a ją  zn aczen ie  h is to ry czn e .  D op ie ro  teo r ja  G 1 a n z- 
" i a n n ‘ a  głębiej  i b a rd z ie j  z punktu  w id z en ia  b io log icznego  ujęła 
tą s p r a w ę .  G l a n z m a n n  p rz y p u sz c z a ,  że  n a c z y n ia  u lega ją  s z k o ­
d l iw y m  w p ły w o m  z ak a ż e n ia  lub uczulenia  n a  innej d rodze ,  dzięki 
czem u tw o rz ą '  się w e  k rw i  z le p y  p ły te k ,  w y p a d a ją  koioidy, u w a l ­
n ia jąc  sw o is te  jady., z w a n e  w e d łu g  F r i e d b e r g e r a  anafi la toksynaini .  
A n a f i la to k sy n y  dz ia ła ją  w y b ió rc z o  jako jad n a c z y n io w y ,  p o ra ża -  
iac c z y  to  w p r o s t  n a c z y n ia  w ło sk o w a te ,  czy  też  p rz e z  zadz ia łan ie  
na  n e r w  w s p ó lczu ln y .  W  n adm iern ie  ro z s z e r z o n y c h  i p o ra żo n y c h  
n a c z y n ia c h  w s k u te k  dużego  zas to ju  d o chodzi  do p rz e są c ze n ia  
i łam liw ości  śc ianek .

O becn ie  p ro s t s z ą  i ba rdz ie j  o b j e k ty w n ą  w y d a je  się  k oncepc ja  
F r a n k a ,  o p a r ta  na  w y n ik a c h  d o św ia d c za ln y c h  z solami m etali  
c iężkich  (FI e u b n  e r) i z a s a d  a m in o w y ch ,  n. p. h is tam iny ,  k tó re ,  
w p r o w a d z o n e  doży ln ie ,  zw ięk sza ją  ilość w y p e łn io n y c h  n a cz y ń  
w ł o ś k o w a ty c h  o r a z  ży łek ,  n a to m ias t  z w ę ż a ją  g w a ł to w n ie  tę tn icz-  
ki; w y t w a r z a  s i ę - z a s t ó j ,  sp ad ek  ciśnienia,  ro z sze rz en ie  n a czy ń  
w ło śk o w a ty c h ,  a n a s tęp n ie  w y b r o c z y n y .  Z z a s a d  a m in o w y c h  
szczegó ln ie  silnie pod  ty m  w zg lęd e m  dzia ła  h is tam ina, k tó r a  w e ­
dług p r z y p u sz c z e ń  F r a n k a  m oże  p o w s ta w a ć  n a w e t  w  jel i tach  
ustro ju  ż y w e g o  p o d czas  t r a w ie n ia  b ia łek  p rz ez  o d szczep ien ie  się 
g ru p y  k a rb o k sy lo w e j  od  h i s ty d y u y  p r z y  w sp ó łu d z ia le  p e w n y ch  
b a k te ry j .

P o z a  za sad a m i  am inow em i,  podobnem i do h is tam iny  i w y tw o -  
rzonem i w  jel i tach  pod w p ły w e m  d ro b n o u s t ro jó w ,  ró w n ie  szkodl i ­
w ie  dz ia łać  m o g ą  czynniki  p o zau s tro jo w e ,  choćby  jad y  b a k te ry jn e ,  
k tó re  p rz e d o s ta ły  się do us tro ju  c z y  to d ro g ą  zakażen ia ,  c z y  też  
z o s ta ły  w p r o w a d z o n e  w  celach  leczn iczych .  P o d o b n e  sp o s t r z e ż e ­
nia sk a z y  l ia czy n io p o rażen n e j  p r z y ta c z a  S e m e r a u-S i e ni i a- 
n o w s k i  t  M i s i e w i c z ó w n a  po neodm egonie  o raz  F r a ń  k, 
S  z u 1 1 z i inni po tuberkuliii ie  Dalej znane  są  p odobne  p rzy p ad k i  
po p re p a r a ta c h  b ia łk o w y c h  lip mleku, ja tren ie ;  kazeo zau ie  i t d.

P o m im o  jednak ,  że  u s t ró j  ludzki czę s to  jest  n a r a ż o n y  n a  p ro ­
c es y  to k sy c zn e ,  k rw o to c z n o ść  n a cz y n io p o ra ż en n a  s ta n o w i  w z g lę ­
dnie rzad k ie  z jaw isko ,  w o b e c  czego  n a rz u c a  się p rzy p u szczen ie ,  
że p o z a  czynnikam i,  u sz k ad za jącem i  n a  d ro d ze  endo-  i cxogennej  
istnie je p ra w d o p o d o b n ie  p e w n a  n iew y d o ln o ść  n a cz y ń  w ło sk o w a-  
tych w ro d z o n a  lub n a b y ta .

P o w y ż e j  p o d an e  p r z e ja w y  p o rażen ia  n a c z y n io w e g o  m o g ą  dać 
z a b u rz en ia  c zynnośc i  n a c z y ń  w  skórze ,  jelitach, ne rk ach ,  b łonach  
su row iczyc l i  i ś lu zo w y ch .  Najczęście j  jednak  sp o ty k a  się  na  tem  
tle w y b r o c z y n y  i o b rzęk i  sk ó rn e  o ra z  k r w a w ie n ia  jel i tow e {pur­
pura ubdom inalis  H e u  o c li a).

Nasze  p rzy p ad k i  d o ty c z ą  w y łą c z n ic  o b ja w ó w  sk ó rn y ch ,  p oza  
k tó rem i w  jednym  ty lko  p rz y p ad k u  sp o tk a n o  się  z k rw a w ien ia m i  
z nosa.

1. M. W. lat 62, panna,,  n auczycie lka .  W  dz iec ińs tw ie  p rz e c h o ­
dziła  zapa len ie  płuc i b a rd z o  czę s te  a n g in y . , Od 16 lat  cierpi na

lekkie bó le  w  s t a w a c h  i m ięśniach,  od  10 la t  z a u w a ż y ła  w y s tę p o ­
w an ie  o b rz ę k ó w  na  t w a r z y  i r ę k a c h  po  spożyc iu  w ię k sz e j  ilości 
mięsa ,  a n a w e t  jaj. C z y  inne p o k a rm y  szkodzą ,  ch o ra  nie wie. 
W  sie rpn iu  1925 r.  w y s tą p i ły  na  n ogach  g łów nie  na  podudziach  
w y b r o c z y n y  w  p o s tac i  d ro b n y c h  plam ek, z le w a ją c y c h  się  n iek iedy  
w  ro z leg łe  p lam y. W y s tę p o w a n ie  w y b r o c z y n  czę s to  poprzedzają  
o b rzęk i  pow iek ,  okolicy  u s t  o ra z  c z e r w o n a w a  s w ę d z ą c a  w y s y p k a  
n a  rę k a c h  o c h a r a k te r z e  p o k rz y w k i ;  c h o ra  z a u w a ż y ła  rów nież  
z w ięk szen ie  się  w y b r o c z y n  po d łu ższem  chodzeniu,  staniu, a  n a ­
w e t  s iedzen iu  ( jazda  koleją).  Sk ło n n o śc i  do jak ichko lw iek  k r w a ­
w ień  i s in iaków  nie by ło ,  dop iero  w  o s ta tn ich  c za sa ch  z a z n ac za  się 
p rze jśc io w o  p r z y  m yciu  z ę b ó w  lekkie k r w a w ie n ie  z dziąseł.  P e ­
r iody, zupełn ie  no rm aln e ,  pod  w z g lęd e m  nasilenia,  t r w a ł y  od 17 do 
51 lat. O k re s  k l im a k te ry c z n y  p rz e sz e d ł  b ez  w y ra ź n ie js z y c h  zab u ­
rzeń .  O s ta tn io  c h o ra  ła tw o  się  p rzez ięb ia  i c zę s to  m ie w a  s tany  
p o d g o rą c z k o w e .

S tan  o b e c n y ;  B u d o w a  p ra w id ło w a ,  o d ży w ien ie  średn ie .  Skóra
0 z w y k łe m  z ab a rw ien iu  i uk rw ien iu .  G r u c z o ły  ch łonne  na  szy: 
macahro.  P łu c a :  z ao s trzen ie  o d dechu  n a d  p r a w y m  sz c z y te m  ora? 
po jedynczo  rz ęż en ia  w ilgo tne  pod  le w ą  łopa tką .  B a d an ie  R e n tg e ­
no log iczne:  s z c z y t y  w y ś w ie t l a ją  się u m ia rk o w an ie ,  b u d o w a  płuc 
z ac h o w a n a ,  w nęk i  ob u s tro n n ie  dość  zn aczn ie  p o w ię k sz o n e ;  k ą t  
p r z e p c n o w o - ż c b r o w y  l e w y  'w y ś w ie t l a  się  s ła b o  z  p o w o d u  d r o b ­
n y c h  z r o s tó w  i z g ru b ien ia  opłucnej.  R u c h o m o ść  p r z e p o n y  n o rm a l ­
na. S e rc e  n ieznaczn ie  p o w ię k sz o n e  w  w y m ia r z e  p o p rzeczn y m : 
a o r ta  w  g r a n ic a c h  n o rm y .

T o n y  s e r c a  g łuche .  T ę tn o  80. B rz u c h  t r o c h ę  w z d ę ty ,  niebo- 
lesny .  W ą t r o b a  m acah ia .  Ś ledz iona  na  d w a  pa lce  poniżej  hiżu ż e ­
b ro w e g o ,  dość  tw a rd a ,  niebolesna.

K o ń c z y n y  dolne czasam i lekko obrzęknięte .  N a  udach  i pod­
udziach  g ę s ta  s ia tk a  m ocno  ro z sz e rz o n y c h  ż y ł  b ez  w y r a ź n ie  ży- 
lak o w aty c l i  t w o r ó w ;  o ra z  w y b r o c z y n y  d ro b n e  i w ięk sze ,  jasno- 
cze rw o n e ,  z le w a ją c e  się  n ie ra z  w  duże  p lam y  c iem no-su iaw e  
Najliczniej  w y b r o c z y n y  g ro m a d z ą  się  na  podudz iach .

M o cz  obo ję tny ,  c. g. 1018. Białko, cu k ie r  i u rob ilinogcn  u jem ­
ne. W  osadz ie  nic szczegó lnego .

B adanie  k rw i :  hem oglob iny  75"/o, c ia łek  c z e r w o n y c h  4,200.000, 
w s k a ź n ik  b a r w n y  0,89, c ia łek  b ia ły ch  9.600, z tego  n eu tro f i lów  
6Sn/o. l im fo cy tó w  30"/o, eozynof i lów  1"/o, p rz e jśc io w y ch  l°/o. P ł y ­
tek  B iz o z ze ro  360.000. K urcz l iw o ść  sk rz e p u  dobra .  C z as  w y c i e k a ­
nia k r w i  2 '30“. C zas  sk rzep n ięc ia  8‘. P r ó b a  opuk iw an ia  ujemna, 
ob jaw  o p a sk o w y  s ła b o  doda tn i  (pa rę  d ro b n y c h  w y b ro c z y n ) .  
O dczyn  W a s e rm a m ia  u jemny.

W  ciągu roczne j  o b se rw a c j i  poza  kilku nasileniami o b ja w ó w  
k rw o to czn o au af i lak ty czn y c l i ,  ch o ra  l iaogół c z u ł a _ się znośnie
1 z m ałem i p rz e rw a m i  p r a c o w a ła .  W  lccie roku  1926 w z ię ła  k i lk a ­
naśc ie  n a św ie t lań  lam p ą  k w a r c o w ą ,  pocze in  w y je c h a ła  do T ru -  
sk a w c a .  P o  p o w ro c ie  s tan  ogólny  zn aczn ie  się  popraw ił ,  na  no ­
gach  z aś  s tw ie rd z a ło  się  ty lk o  b a rd z o  n iel iczne w y b r o c z y n y .  
O b rz ę k ó w  n a  t w a r z y  niem a.  P r ó c z  tego  ch o ra  b r a ła  je s zc ze  z do ­
b r y m  w y n ik iem  p r z e t w o r y  w a p n ia  i arszen iku .

II. E, K. la t  28. k ra w c o w a ,  panna, pochodzi  z ro d z in y  zdrowej,  
w  dz iec ińs tw ie  nie c h o ro w a ła  zupełnie.  P i e r w s z y  p e r jo d  w  14 r. 
życia,  p o tem  pół roku p r z e r w y ,  n a s tę p n e  p e r jo d y  reg u la rn e ,  ob ­
fite, b a rd zo  bolesne.  Nie m ia ła  ż a d n y c h  k r w a w ie ń  w  p rzesz łośc i,  
z d ra d z a ła  ty lko  p e w n ą  sk łonność  do s in iaków , n a w e t  po lekkiem 
uderzeniu ,  k rw a w ie n ia  po ska leczen iu .  O d  ro k u  kasz le ,  pluje, c zę ­
sto  gorączku je ,  schudła .  P r z e d  m ies iącem  z a u w a ż y ła  p lam y  n a  no­
gach. C h o ra  b u d o w y  p raw id ło w ej ,  o d ż y w ien ia  m ie rnego .  S k ó ra  
n ao g ó ł  blada.  Na obu podudz iach  poniżej s t a w ó w  k o lan o w y ch  ży- 
w o - c z e r w o n e  w y b r o c z y n y ,  z le w a ją c e  się mie jscam i w  w ię k sz e  p la ­
m y;  w y b r o c z y n y  te nie znikają  pod uc iskiem i w y r a ź n ie  o g ran i­
cza ją  się od o tacza jące j  no rm aln ie  z ab a rw io n e j  sk ó ry .  O b rz ę k ó w  
niema. C. 37,4°. Ź ren ice  ró w n e  na św ia t ło  reagu ją .  Spo jów ki  bla- 
d a w e ;  tak ież  b łony  ś lu zo w e  j a m y  ustne j  i ga rd ła .  W  p łu cach  r o z ­
leg ła  s p r a w a  sw o is ta  w  g ó rn y m  p łac ie  l ew eg o  płuca  i n iezn aczn a  
w  sz c z y c ie  p r a w y m  P h ih isis  p u lm onum  declaruta  fibrocuseosa  
d iro n ica ).  W  se rcu  zmian nie s tw ierdzono .  T ę tno  80 n a  minutę, 
d o b rz e  nap ię te ,  m ia ro w e .  Ciśnienie tę tn icze  m aks .  95 min. 60. W ą ­
t ro b a  i ś ledz iona  n iem aca lne .  W  układz ie  n e r w o w y m  zm ian  nie 
s tw ie rd zo n o .  M o cz  k w a śn y ,  c. g. 1027, urobilinogcn  dodatni,  b ia ł ­
k a  ślad. W  osadz ie  nieliczne m o c z a n y  i n ab łonk i  p łaskie .  B adan ie  
p lw o c in y :  laseczn ik i  Kocha po k i lkanaśc ie  w  polu w idzen ia .  B a ­
danie  k rw i :  c ia łek  c z e rw o n y c h  3,750.000, hem og lob iny  48"/n, w s k a -



210 POLSKA GAZETA LEKAKSKA Nr. 12. 1928.

Spik b a rw n y  0,64, c ia łek  białych 6.800, z tego neutrofi lów  7£?/«, 
limfipcyittfw 19'7n, eo zy n o f i ló w  R ,  p rze jśc io w y ch  2"/o. F ty tc k  Bi- 
i o z z e r o  285.000. lO z a s  Ą y c iek ad ia  krwi 3'. Sk rzep liw ość  krwi -9‘. 
O b ja w  o p a s k o w y  na rę c e  i ij-odzl dodatni.  P r ó b a  opuk iw an ia  ujeiii- 
na. P r ó b a  ukłucia  w y r a ź n ie  dodatnia .

W  ciągu p ie rw sz y c h  6 tygodn i  p o b y tu  chorej  w  szpita lu 
Ogólny p o g o r sz y ł  się. n a  w a d z e  ubyłfcw.i kg. P a c je n tk a  czu ła  się 
b a rd z o  P ^ ła b io n ą ,  dużo  k a sz la ła  i odp luw ałą .  Na k o ń c z y n a c h  d o l­
n ych  po każdeiny  c h o ć b y  kr.ótkicni p rz e b y w a n iu  chorej  p oza  łó j?  
kicrn -z jńw ia ly  ifiię b ą rd z o  liczne w y b ro c z y n y .  P o  ki lkudniowe.’!! 
lcż.eniu łącz w s ta w a n ia  p o w s ta w a ł y  znó'w ż y w o c z e r w o n e  p lam y 

Kt^elkości z ia rnek  so c z e w ic y  na pośladkac li  i iśończyndcliKrór.nych 
\v oko l icy  s ta w u  ło k c io w eg o ;  p rz y te m  w  s ta w a c h  tych  jak  j ó w -  
nteż w  s t a w a c h  k o lan o w y ch  i sk o k o w y c h  w y s tę p o w a ły  bóle. B a ­
danie  m oczu  w y k a z y w a ł o  krw ink i  po k i lkanaśc ie  w  polu w id z en ia ;  
w  ka le  zpś k r w ! nic s tw ie rd zo n o .  Ć ho i jS  podaw aj io  a r szen ik  (pod- 
skuririe),  żelazo , c h o la ł t e r j  nę i w a p ien  doustnie.  P o  tem  Jeo f tn in  
w y r a  mie jszego polepszenia-'  nie zau w a e o n o .  I dop ie ro  po serji  n a ­
św ie t lań  lam pą k w a r c o w ą  p rz y  jcdnocześnem  p o d a w an iu  t ry k a l -  
c y n y  ogólny  jstafi chore j  znaczn ie  się p o p raw ił .  W e  k rw i  i l o ś ? c z e r ­
w o n y c h  c ia łek  podniosła  się do 4.000.000, ilość hem og lob iny  do 
m)"lo, w sk aź n ik  b a r w n y  do 0,75. W ybroc-zyny  na nogacli  n a w e t  po 
d łuższem  choflzęuiu po og rodz ie  nie w y s tę p o w a ły .  C h o ra  opuściła  
szpital  z e łz n a c z i ią  p o p ra w ą .

Ul. W. K. lat 30 rolnik W  10 r. życia  p rzechodzi ł  o s t ry  g o ­
śc iec  ' ś t a w ą w y ,  po tem  m iew a ł  czę s te  n a w r o t y  b ó ló w  i o b rz ę k ó w  
s ta w o w y c h .  W e  w częsn e in  d z iec iń s tw ie  c h o r o w a ł  na  b łonicę .  Od 
roku  cierpi na  bóle i zaw i  t ty głoSijy. Duszność,  b r a k  a p e ty tu ,  or iz 
ogólne  silne o s ła b ie n ie ,  r r ż e d  3 m iesiącam i s tan  ogólny  z iu ć ż n ic  
się  p o g o r sz y ł  o raz  w y s tą f ig y  bóle  w  , oko licy  se rca .  Na 4 dni 
p rz e d  p rz y b y c iem  ch o reg o  do szp i ta la  w y s tą p i ły  c z e rw o n e  p lam y  
n a  podudz iach

S tan  o b ecn y :  d o b rz e  z b u d o w a n y  i o d ż y w io n y  m ęż cz y z n a ,  s k ó ­
rą  i ś luzów ki  b a rd z o  b lade. Na k o ń c zy n a ch  dolny cli J g w ł a s z g z a y i a  
podudz iach  W psokolii^ j ikosó  k  w y n a c z y n ie n ia  w ie lkości  od łebka  
szpilki z ia rn k a  grochu ,  z le w a ją c e  się  w w ię k sz e  planty*':.) w y ­
raźn ie  z az n ac zo n y c h  k o n tu rac h  i z ab a rw ien iu  S B v o - c z e r w E e m .  
K o ń e ż y i iS b s tó  o b rz ęk ó w ,  ż y la k ó w  niema. Sfiawy sk o k o w e  z g r u ­
b iałe  i bo lesne.  W  p łucach  jkm ian  nie s tw ie rd zo n o .  S e r c e  pow iek-  

p ^ o n c  w  k ie ru n k u  p o p rz ec zn y m , nad  .aortą, kon iuszk iem  "sferga 
i tę tn icą  płucną, sz m e r  r o z k u rc z a m y  i s k u re ż o w y .  Tętn ien ia  ' n a ­
czy ń  o b w o d o w y ch .  T ę tn o  chy b k ie  80 na  min. (E n d o cu rd ilis  lenia., 
in m ific ie n tia  va lv . sem . aortae  e t va lv . m itra lis fa  Ś ledz iona  i w ą ­
t roba  p o w iększone ,  bo lesne  na  ucisk. M ocz  k w a śn y ,  c. g. 1010, 
b ia łka  "ślad. W  osadzie  1Q do 15 c ia łek  c z e rw o n y c h ,  wateczłr i  z i a r ­
n is te  i Isizkliste po kilką w  polu w idzenia .

Backmie k rw i :  c ia łek  c z e rw o n y c h  4,250.000, hem oglob iny  
47,5"/n; w s k aź n ik  b a r w n y  0,-57; b ia ły ch  c ia łek  4.300., z tego  65J/» 
neu trof i lów , 33jft> l im focytów , 2f'/j> p rze jśc io w y ch ,  kgrm epzynofi lów . 
P ły te k  B izozzero  ■,£54.070. Kr.źepliwoSj krwi 10 min. C z as  k r w a ­
w ien ia  8 ‘ 5 “ . O b jaw  o p a sk o w y  na r ęce  i nodze  ujemny. P n 4 b a  uktu- 
cia s ła b o  dodatti ia .’i jV assen in i iu i  ujelnny.

P o  10 d n io w y m  p o b y c ie  c h o reg o  na Oddziały, ani zapa lenie  
w s ie rdz ia ,  ani to w arzs tezące  11111 -objawy krW otbezności  nie uległy 
w y b i tn ie jszy m  w ahaniom .

IV. F. K. lat  49, szew c .  Od kilku lat c ierpi na duszność-  w y ­
si łkow ą .  O d  9 m ies ięcy  d uszność  i sam o p o cz u c ie  cho reg o  ty le  się 
p o g o rsz y ły ,  żjerbdtąd s ta le  p ra w ie  fkżjy. Od czasu  do czasu  m ie w a  
silniejsze a tak i  dusznośei,  u raz  ból w  okolicy se rca .  W  15 r. szycia 
o s t r y  r e u m a ty z m  .ą taw ow y, k tó r y  t rzy k ro tn ie  p o w ta r z a ł  się  w  od­
s tę p a c h  7 letnich.

S ta n  o b ecn y :  B u d o w a  p ra w id to w a ,  o d ż y w ian ie  średnie ,  sk ó ra  
o z ab a rw ien iu  żó ttaw ein ,  na g w a rz y  i k o ń c zy n a ch  s inaw a .  C iep ło ­
ta  p rz ew a ż n ie  poniżej 37, jednak  dość częs to  podnosi  się do 38“. 
T ę tn o  m ia r o w e  IGO— l f b  na min. P łu c a  b ez  zmian. S e rc e  znaczn ie  
pow ięk szo n e ,  podatem  o b ja w y  złożonej  wady:-, zw ęż e n ie  i n ied o ­
m y k a ln o ść  z j łś taw etk  tę tn ic y  g łównej,  ITniz n ied o m y k a ln o ść  1.z a ­
s taw k i  dwudzielnej .  (E n d o ca rd itis  lenta, In su ffic ien tia  e t p ienosis  

: va !v  sem . aortae -et in su ffic k n tu i va lv . m itra lis). J a m a  b rzuszna  —  
w ą t ro b a  i ś ledziona  bolesne, powiększone  w  zn ac zn y m  stopniu. Na 
kończjm ach  g ó rn y ch  na ramieniu  i p rzedram ien iu ,  a  zwld^k&zęf 
na  grzbiecie dtoni o raz  na  k o ń c zy n a ch  do lnych w okolicy  s tawu 
kolanow ego ,  na  podudziu  i na  g r z b ie c ik  s to p y  dość  liczne k rw a w e  
plam y, mieiscfcimi zJ^eWające się i nie ginące pod w p ły w e m  ucisku. 
Mobz k w a śp y  e. g. 1010, białko ł2Wf 'cukier u jem ny.  Gllsad -»- lilgc. 
ne  krw inki  czterwone. Ciśnienie tętnicze  m aks.  90 —115, m in .  70— 90. 
W a s se rm a n n  ujem ny.  B ad an ie  k rw i:  hem oglob iny  67%, c ia łek  c ze r ­
w o n y c h  4,560.000, w sk aźn ik  b a rw n y  0,76, c ia tek  b ia łych  11.800, 
z tego  neutrofilawi jS3Vo, limfocytów- 32‘’/n>, p rze jśc if f iw ch  *651%.

tytki ip5izozz«ro 2.12.000. Krzepliwość 9,5‘. C z as  krwaw^enifrf 2 '. 
O bjaw  o p a sk o w y  -TyT, P r ó b a  ukliięfii jsłabo dodatn ia .

P o d c z as  3 m iesięcznego  pobytu  chorego  n-a,'oddziale po nie­
znacznej  p rze jśc iow o osiągniętej  poprawie,  choroba  zasad n icza  
uległa pogorszeniu ,  o b jaw y  niedomogi se rca r jjtafis, w z ras ta ły ,  do­
p ro w a d za jąc  do -zejścia śm ierte lnego. W  tym  czasie  o b jaw y  krw »- 
tocznpści znaczn ie  się nasili ły, a  czasam i n aw et  w y s tę p o w a ły  dość 
u p a r t e j  obfite k rw aw ien ia  z nosa.  P o d  koniec feycią ną* p r z e d r a ­
mionach i goleniach, grzbiecie r ą k  i s tóp  w y b r o c z y n ę  z la ły  się 
w wielkie jednolite  c iem nowiśniowc plam y, aajm ujJBc duże po­
wierzchnie sk ó ry .

.-ILI po-wyżej op isany  cli c h o ry ch ,  k tó r y c h  w iek  w a h a ł  sfc od 28 
do 62 lat, p i E i n i e  k rw i  w  róż jiycn  k ierunkach ,  jak wskaz-ują z a ­
łączona  tablica,  u t rzy m u je  się mniej w ięce j  w  r am u ch  p r a w id ło ­
w y ch ,  o b jaw  zaś .o p ask o w y  w  I, 11 i IV p rzy p ad k u ,  a p ró b a  ukłu- 
c l w e  w s z y s tk ic h  sh  dodatnie .  € ź a s  k rw u w ie p ia  w  111 ty lk o  p r z y ­
padku ba rdz ie j  jest  w y d łu ż o n y .

R O D Z A J

B A D A N I A

N r. Sp  s trzeżen ia

I  M. W I I  E . K I I I  K.W IV

H em o g lo b in a 48% 47,5%, 68°/0

C iałka czerw o n e 4,200.000 3,750.000 4,250.000 4,500.000

W sk a źn ik  b a rw n ik o w y 0.89 0.64 0.57 0.76

C ia łka  b ia łe 9.600 6.800 4.200 11.800

N eu tr o file 687,, 78 % 6f>% 63%

L im fo c y ty 30% 19 /o 33% 32%

E o z y n o file 1% 1% ... - -

P rz e jśc io w e 1% 2%

P ty tk i B izo zzero 360.000 287.000 254.000 212.000

K rzep liw o ść  (W rig tt) 8’ 9’ „ 10’ | 9,5’

K u rcz liw o ść  sk rzep u d o b ra d ob ra d ob ra d o b ra

O bjaw  o p a sk o w y + + + - + +

P ró b a  u k łu c ia + + ( + ) -

W y b r o c zy n y  sa m o is tn e + + + + +  + + + +  + + + + +

C zas k rw a w ien ia 2’ 30” ‘3ł ,8 ’ 55” 2’

W y b r o c z y n y  u w sz y s tk ic h  ch o ry ch  d.iość obfite, j a s k ra w o -  
cżćrwcme w p rzec iw staw ien iu  clo w y b ro c zy n  w sk a żach  innego 
-pócliodzenia, ro z s ian e  są  w y tą c z n ie  n a  k o ń c zy n a ch .  U drugiej ch o ­
rej w y b r o c z y n y  czasam i u m ie jscaw ia ją  się  p rzystę tw ow o, t. j. 
w  okolicy  kos tek ,  na  k o lanach  i łokciach. P o d o b n e  uini<Sjscowie.iiie 
w y b r o c z y n  jes.t- c h a r a k te r y s ty c z n e ;  dla tego ty p u  k rw o to c zn o śc  
jes t  spec ja ln ie  po d k re ś lan e  p rz e z  S c h u 11 z a, o ra z  S c m e r a u -  
S i e in i a  n o w s k  i a  g  o i M f s i e w  i c z ó w  n ę, k tó r z y  u w aża ją  
je za  cech ę  rtfż^Ticzkującą 'o d  k rw o to c zn o śc i  m a top ty tkow ej .  
U ćzyjfartego ch o reg o  m a m y  w y b r o c z y n y  na  gó rn y ch  i do lnych 
k o ń czy n ach ,  w  K ońcow ym  o kres ie  c h o ro b y  z le w a ją c e  się  *w duże 
p lamy, jednolićig p o k ry w a ją c e  p o sz c ze g ó ln e  częśc i  kończyn .

U w s z y s tk ic h  c h o ry c h  c ierp ienie  to w y s tę p o w a ło  n iesam ojs t-
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nu;, lecz jako s p r a w a  d o d a tk o w a  w  innej chorob ie  zasadnicze j.  
P ie r w s z a  ch o ra  o typ ie  as ten iczno-e r i te rop  to ty czn y m  od d łu ższeg o  
czasu  m a o b jaw y  an af i lak ty czu e  pochodzen ia  p o k a rm o w e g o  (g łó w ­
nie jest uczu lona  na b ia łko  m ięsne  i jaja),  k tó re  p o w o d u ją  ob rzęk i  
tw a rz y  i rąk ,  co os ta tn ie  często  p o p rzed za  w y s tę p o w a n ie  w y b ro ­
c z y n  n a  nogach .  D ru g a  p r z y b y ła  z dość  roz lcg łen ii  i u.iawiiioneini 
ob jaw am i gruź licy  płuc. D w a j  o sta tn i  c h o rzy  ró w n ież  nie s tan o w ią  
pod tym w zg lęd em  w y ją tk u ,  gdyż  od d łuższego  czasu  chorow al i  
na p o d o s t re  zapa len ie  w s ie rd z ia ,  um ie jsco w io n e  n a  z a s ta w k a c h  
tę tn icy  g łów ne j  i l ew eg o  ujścia  żylnego.  W  d w ó c h  p ie rw szy c h  
P rzy p a d k ac h  poza  c zynn ikam i n a tu ry  za t ru c io w o -a n a f i lak ty c zu e j  
n a leży  w sp o m n ieć  ró w n ie ż  o o r to s ta ty c z n y m ,  k tó r y  z w ła s z c z a  
u p ie rw sze j  ch o re j  n iepoślednia  o d g r y w a  rolę. O soba  ta  p o d c z i s  
jednego z w ię k sz y c h  nasileń  k rw o to c zn o -a n a f i lak ty cz n y ch  p r z e ­
sz ła  influencę, w r a z  z  o d o sk rz e lo w e m  zapa len iem  płuc,  sku tk iem  
czego  d łu ższy  cza s  leżała  w  łóżku. W  czas ie  leżen ia  w y b r o c z y n y  
sz y b k o  znikły, n a to m ias t  po p o w ro c ie  do' z d ro w ia  i rozpoczęc iu  
z w y k ły ch  zajęć, po d łuższem  chodzeniu  w y s tą p i ły  z p o w r o te m  
nasila jąc  s ię  z a w s z e  po  m o cn ie jszy ch  ru c h ac h  i d łu ższem  staniu. 
L  drugiej chore j  sp o s trz e g a l iśm y  k i lkak ro tn ie  nasi lenie  o b jaw ó w  
Po w s tan iu  z łóżka  i chodzen iu ,  a p r z y  leżeniu w  m ie jscach  s t y k a ­
nia się c ia ła  z p o w ie rzc h n ią  łóżka ,  w ię c  g łów nie  na  k o lan ach  i po ­
ś ladkach ,  w y s t ę p o w a ł y  w y b r o c z y n y .  P o d  w z g lęd e m  nasilenia  
o b jaw y  k rw o to c zn o śc i  naogó!  w  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  p rz e b ie g a ­
ły łagodnie,  dając  d o b re  ro k o w an ie ,  k tó re  w  dużej  m ie rze  za leży  
od ro k o w a n ia  w  cierp ieniu  zasadniczemu

L eczenie  ty ch  sp r a w  c h o ro b o w y c h  ro z p o rz ą d za  szc zu p ły m  z a ­
sobom ś ro d k ó w  lekarsk ich ;  na jba rdz ie j  jednak  skutecznymi,  zdaje  
s ;e jes t  s to so w a n ie  p r z e t w o r ó w  w apn ia ,  a rszen ik u  o raz  n a św ie t l a ń  
lam pą k w a r c o w ą .  W  skaz ie  n a czy n io p o rażen n e j ,  p rzeb ieg a jące j  
z ob jaw am i anafi laktycz iie in i  n iepoślednią  ro lę  o d g r y w a  u regu lo ­
w anie  diety,  a p r z y  o r tc s ta ty c z n e j  z a c h o w a n ie  spokoju.

Celem niniejszej p ra c y  jes t  w y k azan ie ,  że zespół k rwotocznośc i  
n a czy n io p o rażen n e j  nie s tanow i od ręb n e j  jednostk i  ch o ro b o w ej ,  
t o w a r z y s z y  z a z w y c z a j  in n y m  s p r a w o m  c h o ro b o w y m  jako  c ie rp ie ­
nie w tó rn e .  D o ty c h cz as  na  te  z jaw isk a  m ało  z w r a c a n o  uwagi,  
ogólnikow o o k re ś la jąc  je jako  sk a z ę  k rw o to c z n ą  bez ściś lejszego 
w yodrębn ien ia  z tej wielkiej g ru p y  zachorzeli.  A przecież  n ie ty lko 
z Punktu teo re ty c z n e g o ,  ale i leczn iczego  nie jest  obo jętnem , do 
Jakiej g ru p y  ie zaliczyć.

Dalej p ra g n ę l ib y ś m y  podkreś l ić  czynn ik  c r t o s t a ty c z n y  s to su n ­
kow o m ało  znany ,  jako  m o m e n t  e tio log iczny  w  pa to g en ez ie  skaz  
k rw o to c zn y c h .  S e m e r a u-S i e m i a n o w  s k i i M i s i e w i- 
c z ó w n  a ze  względu na b ra k  odpowiednich p rz y p a d k ó w  zaledwie 
o nim w spom ina ją ,  j ak o  o  m ożliw ośc i  p a tcge i ic lyczne j .  S  c  h u 11 z 
na tom ias t  pośw iec i ł  spec ja lny  rozdz ia ł  k rw o to c zn o śc i  o r tc s ta ty c z -  
uej, k ład ą c  d u ż y  nacisk  na  jej gruźlicze pochodzenie .  P o d a n e  przez 
niego p rz y p a d k i  tak  w łasne ,  j a k  i z n a n y c h  mu a u to ró w  są  obc ią­
żone gruź licą  n ab y tą ,  tak  jak  jeden z n aszych ,  lub dz iedziczna, 
L b  też s tan o w ią  u jawnienie  się sk a z y  krwotocznej  po w s trzykn ięc iu  
G berku l iny .

W  k o ń cu  u w a ż a ły ś m y  sobie  za  zadanie  sp o p u la ry z o w a ć  pn- 
n iekąd pojecie  k rw o to c zn o śc i  n a czy n io p o rażen n e j ,  k tó ra  w  l i te ra ­
tu rze  obcej  jest  dość  znana ,  w  n a szem  n a to m ias t  p iśm iennictw ie  
do tąd  m ałe  p rz y ta c z a n a .  O d pow iedn io  b o w ie m  hem ato log iczn ie  
o p r a c o w a n y c h  p rz y p a d k ó w  zna jdu jem y  t rzy  w p r a c y  S  e m e r a u- 
S i e m i a n o w s k i e g o  i M i s i e w  i ć  z ó w  n y  o raz  jeden 
u C i e s z y ń s k i e g o .  C i e s z y ń s k i  opisuje b a rd z o  sz c z e g ó ­
łow ą  o b se rw a c ję  sk a z y  n aczy n io p o ra ż en n e j  z ob jaw am i auafi lak- 
ty czn em i u 7 le tn iego chłopca,  p o p a r tą  dokładnemu bad an iam i k rw i .  
C ierpienie  ro zp o cz ę ło  s ię  od p uchn ięc ia  nóg, m e s z u y  i pow iek ,  pu ­
czem  w y s tę p o w a ł y  k r w a w e  w y l e w y  podskórne ,  dale j  k r w a w e  
■stolce i w y m io ty  o raz  rzadzie j  o b rzęk  okolicy  s t a w ó w .  S c h o rzen ie  
to t rw a ło  p rzesz ło  rok, p rzeb ieg a ło  ze zmieimem nasi laniem  się, 
z a jm ując  roz m a ite  okolice  sk ó ry  i z a k o ń c zy ło  się  w y leczen iem .  
P r z y p a d e k  T  e n e n b a u m a  p raw d o p o d o b n ie  ró w n ież  n a le ży  do 
tej g ru p y  z ach o rzeń ,  jednak  nie je s t  p o p a r ty  odpow iedn icm i b a d a ­
niami p o m ocn iczem u

P iś m ie n n ic tw o :

S  e  m  c  r  a  n -S  i e m i a ti o  w  s  k i i M. i s  i c  w  i e  '/. ó \v u a : (O  s k a / a c h

k r w o to c z n y c h ) .  P o la k .  A r c h . MeU. W e w n .  Tom fV . / e s / . .  3 r .  19?6. — 

F r a n k :  E . E rg e b n .  d . g e s .  M ed . t .  III, 1922 —  S  c  li u I l /  W . :  E r g e b n :  d : 

i in u  M e d . u . K in d . t .  Ib , 1919, •—  C i e s z y ń s k i :  ( K r w o to c z n a  t o k s y k o z a  n a ­

c z y ń  w ło s o w a ty c h )  P e d ja t r ia  P o ls k u  1. III, z e s z -  V. 1923 r .  —  S z .  1 c n en - 

b  a  n n i : P o ls k a  G a z e ta  L e k . N i .  37, 1922 r .

P r .  S ta n is ła w  MĄCZEW SK1, Adjunkt Kliniki. L w ów .

W  spraw ie pochodzenia t. zw . A denom yosis ze  szczególnem  
uw zględnieniem  teorii Sam psona.

Z  K lin ik i P o ło ż n ic z e j  i C h o ró b  K o b ie c y c h  U . K .  w e  L w o w ie :

D y r e k to r :  D r :  K : B  o c  h e ń s  k i

i z Z a k ła d u  P a to lo g j i  O g ó ln e j  i P o ś w ia t ! ;  U. .1. K. w e L w o w ie

D y r e k to r :  P r o f .  D r . M . I ~ r a n k ę :

U kobiet,  b ę d ąc y ch  w  pełni życia  p łciowego, znajdu jem y ufe~ 
k icd y 'W  mięśniu m acicy ,  w  guzach ,  w y c h o d z ą c y c h  z n a rząd u  ro d ­
nego, n a  o t rze w n e j  jam y  b rzuszne j ,  w  pępku, bli-znacli p u lapara tp -  
mijnych, k ana le  p a c h w in o w y m ,  p ęch e rzu  łupieżowym i t. p. twoey 
n ab ło n k o w e.  zupełnie  p odobne  do n ab ło n k a  ś luzówki m ac iW . T w o ­
r y  te o c h a r a k te r z e  g r u c z o ło w y m  są  w y c i e l o n e  j e d n o w a r s tw o w y 11' 
nab łonkiem  w a łe c z k o w y m  i uk łada ją  się  grupam i lub t e ^  po jed y n ­
czo. Ś w ia t ło  g ru c zo łó w  ro z s z e rz a  n ie k ie d y ,s i ę  znawsnie, t w o r z ą 1 
torbie le  ró^iiej w ielkości.  iM oko ła  tych  g n łe z o ł (%  s tw ie rd za  się 
u tkan ie  z tkanki  m ięsnej g ładkiej  lu b ,w łó k n is te j ;  m iędzy  pęczkam i 
tych  tk an ek  s tw ie rd z a  się p a sm a  tkanki  łącznej,,  n ie rzadko  drobno-  
k o m ó rk o w e  naę ieczen ie  zapa lne  o raz  znaczn ie jsze  pom nożenie  :ą- 
der  tkanki  łącznej.  T w o r y  te są  ^ z e j w c z a j  cjtocz-Biie kom órkam i
0 \ ^ e lk ic h  jąd rach ,  b o g a ty c h  w p rg to p la zm ę  i b a rd z o  d o b rze  się 
b a rw ią c y c h .  Są  to skupien ia  elemeijt j jw k o m ó rk o - tw o re z y c h  r. zw. 
kom órk i  cy to g en n e ,  k tó re j t ia  k s z t a ł t  p ierścienia  o ł ic g a ją  w sp o m n ia ­
ne g ruczo ły .

T w o r y  te, jak w id a ć  z p iśm iennictw a ,  znane  b y ły  już w  wi-eku 
XVII, jednak  dop iero  d ro b n o w id  w o d r ę b n i ł  j e /z e  sp ra w  chorolTO- 
w ycii  p o k re w n y c h  i da ł  mtoż^aść w y k a z a n ia  ich e lem en tó w  sk ła d o ­
w y ch ,  a ,t.emsamem ścisłe&o sk lasy f ikow an ia .

W s z y s c y  a u to ro w ie  są  obecnie  zgodni,  że p o d s t a w o w y m  sk ła d ­
nikiem ty ch  t w o r ó w  jest  n ab ło n ek  wałecjłkę/wy, iżrzyporrrinajaBy 
b u d o w ą  i c zy n n o śc ią  b łonę  ś lu zo w ą  macie;?. Kom órki n a b ła n k a j i jo -  

g ą  niekietCWJiilcgać zmianom. Z a leż y  to (id w y g lą d u  tw o ró w ,  spo ­
sobu  ich ro z ro s tu  i um fflscow ic ij ia .  Ś w ia t ło  g ruczo łów ' n ab ło n k o ­
w y c h  m oże  i i l ic j 'R ozszerzen iu .eęsku tek  n a g ro m a d ze n ia  Się w y d z ie ­
liny, a w te d y  zmienia  się  b u d o w a  k o m ó rek  n a b ło n k o w y ch ,  w y ś c ie ­
la jący ch  w n ę t rż i ie  torbieli  w  ten  sposób  p E W ta le j .  S p o ty k a  się 
żutem  n ie rz ad k o  ko m ó rk i  n a b ło n k o w e  w y s o k ie  niskie lub kubicz- 
ne. p o k ry te  r z ę sk a m i  lub b ez  nich, a  w  p rz y p a d k a c h  n a g ro m a d z e ­
nia się znaqznetj jlości jg y d z ie l in y  w  g ru czo łach  n a w ęC  kom órki  
zupełnie  płaskie .  D ooko ła  g ru czo łó w ,  jak w sp o m n ia łem ,  znajdu je ­
m y  e le m en ty  k -om órkotw órćae ,  n a z w a n e  p rz e z  R  e c k 1 i n g h ąłś- 
s c n a  i K o 1 1 i k e r a k o m ó rk am i  łączfio tkankfjwemi cytogeime- 
mi, a p rz ez  K i s s a  k o m ó rk am i  lim fa tyćznem i.  A u to row ie  angie lscy
1 n iem ieccy  u ż y w a ją  do o k re ś len ia  t y c h  k o m ó re k  n a z w y  „ s t ro m a "

.lęfoefi n a b ło n e k  g r u c z c j ł o w f i  p rz y p o m in a ją cy  b u d o w p  utkanit  
n ab łonka  b ło n j j^ lu ż o w e j .  jes t  p o d s t a w o w y m  sk ładn ik iem  tycli t w o ­
rów ,  nie m o żn a  tego  p o w iedzieć  yT koń ió rk ąch  cy togennycl i ,  k tó re  
nie z a w s z e  d ad zą  się  w y k a z a ć J  N ajw ięcej  k o m ó rek  c y ta g e n n y s h  
s tw ie rd z a  się w  t w o r a c h  n a b ło n k o w y c h , '  z n a jdu jących  się w  m ię ­
śniu m a c iW  lub jajowodtfw. O becność  ich jes t  w  z w iąz k u  z b u d o ­
w ą  n a b ło n k a  g ru c zo ło w e g o .  T w o r e m  n a b ło n k o w y m  w a łe c z k o w y m  
z az w y c z a j  t o w a rg y g z ą  liczne skupienia  e le m en tó w  k o n ą jrk o tw ó r-  
c*ych. ( i d y  tylłfó b u d o w a  n ab ło n k a  u lega  zmianie  i p rz y b ie ra  n. p. 
c e c h y  n ab ło n k a  p łask iego ,  w te d j  k B i ó r k i  c y to g e n n e  z a z w y e m .  
znikają. Zależność  p o m ięd zy  b u d o w ą  nab łonka ,  a k o m ó rk am i  4ytSS 
gennemi jest  tak  wie lka ,  zt! n iek tó rzy  a u to ro w ie  ' (F i s c h e r, R o ­
b i n s o n )  w y ra z i l i  p rz y p u szczen ie ,  ja k o b y  kom órk i  te  R  łv p ro ­
duktem  ty lk o  n ab ło n k a  w a łec zk o w eg o ,  a Altem m ia ły b y  p o w s ta ­
w a ć  wi_ tk an k a ch  w tó rn ie  i dop iero  w ted y -  k iedy  w  tkankach- tych 
zja-wia się n ab ło n e k  w a łe c z k o w y .  S tanow isko^ to podzie la  obecnie 
R. M e y  e r, j akko lw iek  w y k a z a ł  on, że kom órk i  cy to g e n n e  ino-ga 
p o w s ta w a ć  z tkanki mięsnej  i okefońas-zyniowej,  tudzież  mogą 
istnieć, jako tw o r y  zupehiie„pdQsobnione. B a d an ia  R. M e y e r  a w y ­
k a za ły ,  że kom órk i  cy to g en n e ,  t o w a r z y s z ą c e  k o m ó jk o m  n a b ło n ­
k o w y m , posiadają  wielkie  wł.dsności h iś to li tydzne  na tk an k ę  'w ł ó k ­
nistą,  łączn ą  i mięsną. P o n a d to  m ają  one p o s i a d a ć _ \^ ie lk ą iz d o l -  
ność  do r-oaws&tn p rzen ik ać  z ła tw o śc ią  m iędzy  w iązk i  nuęąffipi to­
ro w a ć  w  ten sposób  d ro g ę  dla n ab ło n k a  ą#uczołów'ego, Z jaw isko  
to m ożna  z a o b s e r w o w a ć  w  p r z y p a d k a c h  tworó.ćć, nozwija jących 
się w  m ięśniu  macicy .

Nie p o ru sz a ją c  n a raz ie  teorj i  p o w s ta w a n ia  n ab łonka  BŁcgalcJ- 
w-ego w  m iejscach gdzie  no rm aln ie  n ab ło n ek  ten nie istuieje, 
chdiałbym podkreślić ,  że w iększość  a u to ró w  jes.t zdania,  jakoby  
n ab ło n ek  ten  pod w z g lęd e m  sw oje j  b u d o w y  i c zynności  nie różnił  
się n icaem  od błony" ś luzow ej m acicy .  B ierze  C m  zii tem udział 
w m ies iączkow an iu ,  a w  czasie  c iąży  Zamienia się  na  b łonę  ś lu ­
zow ą.

N iek tóre  spo s trz e że n ia  kliniczne p rz e m a w ia ły b y  za  s łusznośc ią  
tego  z a p a t ry w a n ia .  W  p rz y p a d k a c h  tw o r ó w  n ab ło n k o w y ch ,  ustni oj
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w io n y c h  w  pępku,  w  b l iznach  po laparo tom ijnych ,  a  w ię c  w  m ie j­
scach ,  d o s tę p n y ch  b e zp o ś re d n iem u  oglądaniu ,  z a u w a ż o n o  w  czasie  
m ie s ią cz k o w a n ia  p o w ię k sz en ie  się  g u z a  sku tk iem  p rz ek rw ie n ia ,  
zm ianę  b a r w y  o ra z  k rw a w ie n ie .  Z jaw iska  te  w y s t ę p o w a ł y  s ta le  
w  o k re s ie  m ies ią cz k o w a n ia .  W  p rz y p a d k a c h  u sa d o w ie n ia  się ty c h  
tw o r ó w  na  jeli tach c ienk ich  o b s e r w o w a n o  w  czas ie  re g u la rn o śc i  
o s t r ą  n ied ro żn o ść  jeli t ( L a u c l i e ,  C u 11 e n).

O b ja w y  te jednak  w y s tę p u ją  n iezaw sze .  Z a leż y  to p rz ed e -  
w s z y s tk ie m  od pod łoża ,  w  k tó rem  znajdu ją  się  t w o r y  g r u c z o ło w e  
o raz  od ich p o c h o d z e n ia / J e ż e l i  pod ło że  będzie  b a rd z o  unaczyn ione ,  
w t e d y  w s k u te k  z w ięk szo n e g o  p rz ek rw ie n ia ,  jakie t o w a r z y s z y  m ie ­
s iączce ,  t w o r y  te m o g ą  się p o w ię k sz ać ,  p o w o d o w a ć  bóle,  a  n a w e t  
i k rw a w ie n ie  w s k u te k  p ęk an ia  d ro b n y c h  n aczy ń .  G d y b y ś m y  s ta ­
nęli n a  s t a n o w isk u ,  że  tw o r y  te p o w s ta ły  w s k u te k  ro zs ian ia  się 
lub p rz em ie sz c ze n ia  e le m en tó w  b ło n y  śluzowej,  w te d y  z m ian y  
p o w y ż s z e  b y ł y b y  zupełn ie  u z asad n io n e  i ł a tw o  z rozum ia łe .  W  p r z y ­
p a d k a c h  torbie li  c z e k o la d o w y c h  łub k r w a w y c h ,  w  k tó ry c h  śc ianie  
m o ż e m y  z n a leźć  n iek ie d y  n a b ło n e k  g ru c z o ło w y ,  m oże  p rz y jś ć  
w  czas ie  m ies iączk i  do pękn ięc ia  d ro b n y c h  n a c z y ń  i w y la n ia  się  
k rw i  do  w n ę t r z a  torbieli  b e z  na jm nie jszego  udzia łu  n a b ło n k a  g r u ­
czo łow ego .

A m  o s  i C u 11 e u p ierw si  zwrócil i  u w a g ę  na  w y s tę p o w a n ia  
w  ty c h  tw o r a c h  o d czy n u  d o c zc sn o w e g o .  O b ecn o ść  t eg o  o d czy n u  
nie p r z e m a w ia  jeszcze  za  pocho d zen iem  n a b ło n k a  g ru c zo ło w e g o  
z b ło n y  ś lu zo w e j  m ac icy .  W ie m y  b ow iem ,  że o d c zy n  d o c z e sn o w y  
m o że  w y s tą p ić  na  o trzew n e j .  W a l k e r  i D o b b e r t  stw ierdzil i  
W p rzeb ieg u  c ią ży  ko m ó rk i  doczesne j  na  o t rz e w n e j  zatoki  D o u g la ­
s a  i  ty lne j  śc ian ie  p ę c h e rz a  m o cz o w e g o .  S  c li m o r  I w  70 p r z y p a d ­
k a c h  c ią ż y  w e w n ą t rz m a c ic z n e j  w y k a z a ł  na o t rzew n e j ,  p o k r y w a j ą ­
cej n a r z ą d  ro d n y ,  w y r a ź n y  o d c zy n  d o c z e sn o w y .  P o tw ie r d z i ły  to 
p o tem  b a d an ia  S  c h n  e  11 a, L  i n d e n t  h a 1 a, H e r m a n n a ,  K i- 
m  o s h i t a.  P r o c h o w n i k  i H i r s c h b e r g  s tw ie rd z l i  ko m ó rk i  
d o c z e sn o w e  na w y r o s tk u  ro b a c z k o w y m  i sieci.  F  r e u n  d  znalaz ł  
je w  pochw ie ,  po po ronien iu  sep ty cz n em .  H o f m e y e r ,  13 1 u t u­
b ę  r  g,  V o l k ,  F r a n k e  —  'n a  szy jce  m acicznej .  L o e b ,  P .  M e ­
y e r  uzyska li  d o św iad cza ln ie  o d czy n  d o c z e sn o w y  n a  o trzew n e j ,  
p o k r y w a ją c e j  m ac icę ,  w ą t r o b ę  i jelita . S c l i a y e r  o b s e r w o w a ł  k o ­
m órk i  d o czesn e j  n a  o t r z e w n e j  w o r k a  p rzep u k l in o w eg o  u ch o re j  
w p ią ty m  miesiącu  c iąży .  P o w y ż s z e  sp o s trz e że n ia  kliniczne i d o ­
św ia d c z e n ia  d o w o d z ą  niezbicie, że  o d czy n  d o c z e s n o w y  w y s tę p u je  
n ie ty lk o  n a  b ło n ach  ś lu z o w y c h  n a rz ą d u  rodnego .

O p ró c z  k o m ó rek  n a b ło n k o w y c h  i cy to g e n n y c j i  sp o tk a ć  m o że m y  
w  op isan y ch  tw o r a c h  tk an k ę  m ięsną ,  łą c zn ą  lub w łó k n is tą .  Zależnie 
od  um ie jscow ien ia  t w o r ó w  p r z e w a ż a  to  lub inne utkanie.  W  t w o ­
rach ,  w y c h o d z ą c y c h  z m ac icy  i j a jo w o d ó w ,  z n a jd z iem y  z a w s z e  
tk a n k ę  mięsną,  w  bliznach  p o lap a ro to m ijn y ch ,  kana le  p a c h w in o ­
w y m  s tw ie r d z a  się tk a n k ę  w łó k n is tą  o ra z  p a se m k a  mięśni g ładkich. 
W  jajniku, p o ch w ie  nie s tw ie r d z a m y  p r a w ie  ż ad n e g o  utkania ,  g dyż  
tw o r y  te w y s tę p u ją  tam  pod  pos tac ią  torbie li.  M a k ro sk o p o w o  
p rz e d s ta w ia ją  się  one jako  guzy ,  o d g ran ic zo n e  od o to czen ia  a lbo 
roz lane ,  p rz en ik a ją ce  w  tkank i  sąsiednie ,  w r e s z c ie  tw o r z y ć  m o g ą  
to rb ie le  i to ró żn e j  wie lkości .  O b ra z  c h o r o b o w y  nie je s t  jednoli ty  
i z a le ż y  p rz e d e w sz y s tk ie m  od um ie jscow ien ia ,  sp o so b u  ro z ro s tu ,  
p rze s t rz en i  i spo is tośc i  guzów . C zęs to  t w o r y  tc  d r ą ż ą  w  g łąb  
i p r z e c h o d z ą  na  są s ied n ie  tkanki .  M o g ą  ró w n ie ż  p o w s ta w a ć  d ro g ą  
p r z e r z u tó w  i w s zczep ień .

R o zp o zn an ie  k lin iczne tej s p r a w y  c h o ro b o w e j  jes t  p ra w ie  n ie ­
m ożliw e,  g d y ż  o b jaw y ,  jakie jej t o w a r z y s z ą  są  w sp ó ln e  dla w ie lu  
innych  sc h o rz e ń  n a rz ą d u  rodnego .  J e d y n ie  w  p r z y p a d k a c h  u sa d o ­
w ie n ia  się  tej s p r a w y  w  p rz es t r z e n i  od b y tn ico w o -p o c liw o w ej ,  
w  b l iznach  p o lap a ra to m ijn y c h  lub p ęp k u  ro zp o zn an ie  m oże  b y ć  
trafne.  R o z s t r z y g a  z a w s z e  b a d an ie  d ro b n o w id o w e ,  dzięki k tó re m u  
n ie jednokro tn ie  zupełnie  p r z y p a d k o w o  o d k r y w a m y  to  schorzen ie ,  
nic p o d e jrz ew a ją c  n a w e t  jego istnienia.  B y w a  to  z a z w y c z a j  w  p r z y ­
p a d k ac h  u sa d o w ie n ia  s ię  t y c h  t w o r ó w  w  śc ianie  m acicy ,  w  gu ­
zach  o w y g lą d z ie  i b u d o w ie  w łó k n ia k ó w ,  w  to rb ie lach  z k r w a w ą  
z a w a r to ś c ią  i t. p.

Co  do m ia n o w n ic tw a  te g o  schorzen ia ,  panuje  po  dziś dzień 
rozb ieżność .  B e zm a ła  m am y,  obecnie  około  100 n azw ,  o k re ś la ją ­
c y c h  te tw o ry .

Na jw ięce j  z w olenn ików ,  szczególn ie  w  p iśm iennictw ie  n iem iec- 
kicm, z y s k a ła  n a z w a  „ a d en o m yo sis"  p o d an a  p rz ez  F r a n k l a .

K la sy f iku jąc  te tw o ry  ogólnie m o ż e m y  je podzielić  na  dwie 
g ru p y :

1) tw o r y ,  zna jdu jące  się  w  m ac icy  lub p o zo s ta jące  z nią 
w  z w ią z k u  —  a d e n o m yo s is  in terna ,

2) tw o ry ,  z n a jd u jąc e  się  W jam ie  brzusznej  bez  zw iązk u  z m a ­
cicą —  a d e n o m yo s is  extern a .

W e d łu g  to p o g ra f iczn eg o  ro zm ieszczen ia  zn ac liodz im y  a d en o ­
m y o s is  w  m ac icy ,  ja jow odach ,  jajn ikach, pochwie, p rzes t rzen i  
oby tn icow o  - pochwowej,  na  w ięzad łach  m acicznych ,  jelitach, w y ­
ro s tk u  ro b aczk o w y m , bliznach po laparo tom ijnych ,  pępku  i t. p.

C h i  a r  i w  ro k u  1887 po r a z  p i e r w s z y  opisał a d e n o m yo s is  
t r ąb e k .  B y ły  to  zg ru b ie n ia  śc ian  trąbk i ,  u sa d o w io n e  w  częśc i  ś ród -  
m ac iczuej  lub cieśni.  W  ro k  później S  c  li a u t a  ogłosi ł  18 p o d o b ­
nych  p r z y p a d k ó w .  A u to ro w ie  ci, szczegó ln ie  C  li i a i i, p r z y p i s y ­
wali  zapa len iu  ro z s t r z y g a ją c ą  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  tycli  tw o ró w ,  
i dali im n a z w ę  sa tp ing itis  isth m ica  nodosa .

A d e n o m y o s is  ja jn ika  po r a z  p ierw szy  opisał R o k i t a  u  s k y  
w  ro k u  1860. T w o r y  te  chętn ie  rozw ija ją  się w  jajniku, tw o rz ą c  
torbie le ,  z a w ie ra ją c e  k r w a w ą  lub c z e k o la d o w ą  treść .  W  ich ś c ia ­
nie m ożn a  w y k a z a ć  n iek iedy  e le m en ty  b ło n y  ś luzow ej  m acicy .

A d e n o m y o s is  w ięzad ła  szerokiego, w ięzad ła  w ła śc iw ego  i k rz y -  
żow o-m ae icznego  opisali  B r e u s  i C u  11 e n .  W  pochwie a d en o ­
m y o s is  w y s tę p u je  najczęściej  pod postacią  torbieli.  Najchętn ie j  o sa ­
da w ia  się  tcy s c h o rze n ie  w  p rz es t r z e n i  o d b y tn ic o w o p o c h w o w e i .  
P i e r w s z e  p o d o b n e  p rz y p ad k i  opisali  P f a n n e n s t i e l  i H e r f i  
w  roku 1897.

N ajbardz ie j  in te re su jąc cm i  z punktu  w id z en ia  t e o re ty c z n eg o  
są  t w o r y  n a b ło n k o w e ,  ro z w i ja ją c e  się  p oza  n a rz ą d e m  ro d n y m . 
W u l l s t c i n  i L a  u c h e  p ie rw si  sp o s trzeg a l i  p odobne  p rz y p ad k i  
w  pępku.  W  p iśm iennictw ie  po lsk iem  zn a laz łem  p r z y p a d e k  D o -  
b r  z a  n i e c k i c g o. Ogółem  w  p iśm ienn ic tw ie  w s z e c h ś w ia to w e m  
do chwili  obecne j  m a m y  2ó p o d o b n y ch  sp o s trz e że ń .  R. M e y e r  
w  ro k u  1909 op isa ł  p i e r w s z y  p r z y p a d e k  a d e n o m yo s is  jelita . S a m -  
p s o n,  D o u g a  1, S u z u k i ,  S e c 1 i g, s tw ie rdz i l i  to sch o rze n ie  na 
w y r o s tk u  r o b a c z k o w y m .  B a rd zo  chętn ie  w y r a s t a  a d e n o m yo sh  
w bliznach p o o p e rac y jn y c h ,  szczegó ln ie  w  ty ch  p rz y p a d k a c h  
w k tó ry c h  w y k o n a n o  p rz e sz y c ie  m ac icy  do p o w ło k  b r z u sz n y c h  
L a u c l i e  z eb ra ł  z  p iśm ien n ic tw a  27 p o d o b n y ch  spostrzeż.eń.  P i­
śm ien n ic tw o  polskie  p o s ia d a  b a rd z o  ub o g ą  k a zu is ty k ę .  S z e ś ć  p r z y ­
p a d k ó w  u d y n o m y o s is  rec to yu g in u iis  z  czego  t r z y  og łoszone  p rz e ­
ze m nie  w  la ta ch  1924, 192(1, t r z y  p rzez  Z a l e s k i e g o  w  roku  
1927, t r z y  p rz y p a d k i  a d e n o m yo s is  in terna , opisane  przez  S z y  m  a- 
n o w  i c z a , . W o j c i e c h o w s k i e g o  i A m  b r o z i e w  i c z a. 
K azu is ty k a  ta- 'jest  b a rd z o  u b o g a  w  p orów nan iu  z se tk am i p r z y p a d  ­
k ó w  a d en o m yo s is , sp o ty k a n y c h  w piśmiennictwie zachodn io -cu ro -  
pejskiem.

Od 30 ia t  zagadn ien ie  o m aw ia n e  znajduje  się n a  p o rz ąd k u  
dz iennym  w  piśmiennictwie  g inekologiczncm  i w zb u d za  n iezwykle  
ż y w e  za in te re so w a n ie .  N a czo ło  b a d a c z y  w y b i ja ją  s ię  w  p ie rw ­
sz y m  rz ęd z ie  C u 11 e  n, S a m p s o  n, R.  M e y e r ,  L a u c h e,  H a 1- 
b a n,  P  o I s t e r, F r a n k i  i inni. W  czaso p ism ac h  chwili  obecnej  
s p o ty k a m y  w ie le  p rac ,  t r a k tu ją c y c h  o tej n i e z w y k łe j  jed n o s tce  c h o ­
ro b o w e j .  W  p iśm ienn ic tw ie  n a sz e m  z n ajdu jem y  n a to m ias t  jedynie  
nieliczne p rzy p ad k i  k a zu is ty czn e .  B y ć  m o że  s p r a w a  ta  pod w z g lę ­
dem  poch o d zen ia  podzie l i  los n o w o tw o r ó w ,  w  k a ż d y m  razie  w ie l­
k a  ilość sp o s t r z e ż e ń  k l in icznych ,  szczegójiriej  an a to m o -p a to lo g icz -  
nych,  p ra ce  d o św ia d c za ln e  n a  z w ie rz ę ta c h  i w r e s z c ie  w yn ik i  h o ­
dowli tkanek ,  r o z s t r z y g n ą ć  m o g ą  to zagadn ien ie  jedno z c ie k a w ­
sz y c h  z d z iedziny  ginekologii.  Dzięki wie lk ie j  ilości p rz y p ad k ó w ,  
k tó ro  notuje  obecne p iśmiennictwo, już dzis iaj znaczn ie  więcej 
w ie m y  o pa togenez ie  tego  schorzen ia ,  aniżeli przed  k i lkom a laty .  
P r a w ie  k a ż d y  p re p a ra t  m a k r o s k o p o w y  i h is to logiczny d a je  jak iś  
n o w y  szczegół,  i z m u sza  do zas ta n o w ien ia  się.

Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że  a d e n o m yo s is  m ożna  s c h a ra k t e r y z o ­
w ać  ogólnie, jako  bu jan ie  tk an k i  gruczołowej w  mie jscach, gdzie  
normhlnie  tk a n k a  t a k a  nic istnieje. P o d  w p ły w em  bliżej n a m  n iezna­
n ych  c zy n n ik ó w  w ro s ła  ona  w  otoczenie, p rzesz ła  poza gran icę  
n a rzą d u  rodnego ,  z a c h o w u jąc  p r z y te m  sw o ją  b u d o w ę  i c zynność  
sobie w łaśc iw ą.  Dla w y t łu m aczen ia  i s to ty  lego schorzen ia  m a m y  

. obecn ie  k i lka  teo ry j :
1. T e o r ja  z a r o d k o w a ,  w e d łu g  k tó re j  t w o r y  te  pochodzić  mają 

z ro z s ian y c h  re sz te k  p ra n e rc za ,  c ia ła  W olffa ,  p r z e w o d ó w  M ul­
lera .

2. T e o r ja  l in ifa tyczna.
3. T e o r ja  z ap a ln a  i m e tap la s ty ezn a .
4. T e o r ja  m ac iczna ,  z k tó re j  d a d zą  się w y o d rę b n ić  (rzy  g rupy ,  

a  m ianow ic ie :
a) p e n e t racy jn a ,
b) l in ifa tyczna  Halbanu,
c) t r a n s p la n ta c y jn a  S am p so n a .
T w ó r c ą  teorji  z a ro d k o w e j  b y ł  R  e c k 1 i n g h a n s e u. Z po­

ś ró d  30-tu p r z y p a d k ó w  a d en o m yo s is , op isan y ch  p rzez  niego — 
19-cie rozw inęło  się  w  okolicy  ro g ó w  m ac icy ,  a  w ięc  w  miejscach, 
w k tó ry c h  ła tw o  m o g ły  zna leźć  się  sz czą tk o w e  kanaliki pranercza,'  
g d y ż  w  rogach  m ac icy  łąc zą  się ze  sobą w ięzad ła  obie, sze ­
rok ie  i w ła ś c iw e  jajnika, a w  d o d a tk u  p r z e w o d y  W olffa  k r z y ż u ją  
się w  ty c h  m ie jscach  z p rz ew o d a m i  M ullera .  P r a w i e  w e  w s z y s t ­
kich p rz y p a d k a c h  s tw ie rd z i ł  on jednocześn ie  inne n iep raw id ło w o śc i ,  
k tó re  m o żn a  b y ło  w y t łu m a c z y ć  z ab u rzen iam i  w  ro z w o ju  em b rio ­
n a ln y m  n a rz ą d u  rod n eg o ,  a  w ię c :  to rb ie le  w ię z a d ła  sze rok iego ,  
to rb ie le  ja jn ika  lub t rąb e k ,  n iep raw id ło w y ,  ro z w ó j  m ac icy  i t. p.
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W  do d a tk u  pod  d ro b n o w id e m  mógł s tw ie rd z ić ,  że b u d o w a  g ru c z o ­
łó w  s tw ie rd z a n y c h  w  guzach, byk i  p o d o b n a  ido k an a l ik ó w  p ra n e r -  
.cza- P o d o b ie ń s tw #  to jednak  nie byłojfzupełne,  dlatełgcrtęp: R c c k -  
1 i ę  gl-h a u s e.fł naz-wa"! te kom órk i  p seudo k an a l ik an n  p ra n e rc za .  
Z ą tem  t w o r y  g ru c z o ło w e  n a p o ty k a n e  w  ro g a ch  inkcicM ja jo w o ­
dach, - jagMagŁ i w ięzad łac l i  m ają  zd an iem  R e c k 1 i n grjli a u s p n a 
pochodzić,  z ro z s ia n y c h  r e sz te k  p ra n e rc za ,  g d y ż  narządzi,t te ,  jak 
w ie m y  K  embrjo lagS t ,'4» 'z o s t a j ą  z p r a n e r c z e m  w  g e n e ty cz n y m  
z w ifzk u .

V o g t  w  roku  18.® w y s tą p i ł  p rz e c iw  tej teórji , tw ie rd z ąc ,  że 
t w ( H '  o któłjych m ów i R  c c k 1 i n g h a u s e n pochodną jedynie  
z p r z e w o d ó w  M ii 11 e raT Na tern s t a n o w isk u  stanęli K o s s ima n 
i L o o - k s t a e d t ,  k tó r z y  w ykaza l i , ,  ’że k o m ó rk i  n ab ło n k o w e ,  sp o ­
ty  kaite w l g u z a c h ,  zn a jd u jący ch  >Się nie ty lko  w  rpgacli  m ac icy  
i w ięzad łac li ,  lecz w  m ac icy  sam ej  nie są p o dobne  do k an a l ik ó w  
p ra n e rc za ,  locz p rzec iw n ie  p rzy p o m in a ją  b u d o w ą  i u łożen iem  n a ­
błonek. w y śc ie la ją c y ,  m ac icę  lub trąbk i .  Są  to zatem , zdan iem  tych 
a u to ró w ,  jedne i te  sa m e  t w o r y  i pochodzić  traygą jfcdynie z jed­
n ych  i ty ch  s a m y c h  k o m ó rek  z a ro d k o w y c h .  ( P r f S $ o d y  Miillera, 
jak w ie m y ,  p o w i t a ł y  p rz ez  w y p u k len ie  s"ie n ab ło n k a  o trz iw nd§.~  
Z p rz ey fó d ó w  ty c h  w y t w o r z y ł y  się ja jow ody ,  n jac f ja  i p o ch w a) .

B a d an ia  p ó źn ie jszy ch  a u to r ó w  (R. M  e y  e r, O p i t z, F  r a  n k 1) 
w y k a z a ły ,  że e le m en ty  n ab ło n k o w e ,  s tw ie rd z a n e  w  g u jąc h ,  z n a j ­
d u jący ch  się w  m ie jscach  na jba rdz ie j  u p rz y w i le jo w an y c h  dla is tn ie ­
nia k anal ików  p ran ercS a  ani budow ą,  ifni ułożeniem nić przj^pgmi- 
nają  tycli  kana l ików .  W  ten  sposób  u pad łą  t e ę r j a .R  u c k l i n g l i a u -  
s e n a. S p o s tr z e ż e n ia  lat  osta tn ich  p rz em aw ia ją  zatem , że  tek  z\vą- 
n® .odszczep jonć  nabłonki  nie p o s iad a ją  z az w y ęra . j 'o eć l i  ż y c io w y c h  
i nie wykazfcją d ążnośc i  do .późfostu .

S i t z e O f r e i  w  ro k u  1906y wykazali!  że śródb lo i iek  n aczy ń  
h tn fa ty c z u y c l r  m oże  się  zmienić na  n ab ło n ek  c y l in d ry cz n y ,  płaski,  
a n a w e t  rz ę sk o w y .  Na tfej p o d s taw ie  K o e b e r 1 ey L sio  p o 1 d 
F e li 1 i n g, B i l l r o t b  w yrazil i  p rzy p u szc z an ie ,  że tw o b y  jiąblon- 
k o w e  m ogą  p o w s ta ć  z n a c z y ń  lirnfątyjeznyeh. t m a n u e l  opisał 
c z t e r y  p rz y p a d k i  ■guzów, w y c h o d z ą c y c h  z w ię z a d ła  o k rąg łego ,  
z n a jd u ją sy e h  się w  kanale  p ach w in o w y /n ,  k tó re  p o w s ta ły  n ie w ą t ­
pliwie z ro z sz e rz o n y c h  n a c z y ń  l im fa ty & n y ch .  W y k a z a ł  w  nich 
o becność  n a b ło n k a  ćylindrysiznSgo, -obok śró d b ło n k a ,  p o k r y w ł i jp - • 
e ego  n a ć i^ n ig jc h ło n n e .  O b j a w ^  k l in i c ® e Ł1akife' opisuje E m a n u e l ,  
p rz e m a w a jH  rów nież  zatem , ;aei t w a r y  te p o s iad a ły  w szy s tk ie  ce­
c h y  a d eu o m yo s is . W  jed n y m  p rz y p ad k u ,  d o ty c z ą c y m  o so b y  ż & la t t  
s tw ie rd z i ł  p o w y ż e j  p ra w e j  p a c h w in y  guz  wielkctroi pięści.  W  c z a ­
sie m iesiączk i  guz  ten p o w ię k sz a ł  się i prfwodo.wał bóle. Guz ten 

: \\*4p;ieto .a w  l icznych  sk r a w k a c h  w y k a z a n o  na jdokładn ie j  prze jśc ie  
ś ró d b ło n k a  w  naliStpnek p łaski  IcubiczWH a n a w e t  c y lin d ry czn y .  
W  jednym  p r e p a r a c i e  s tw ie rd z i ł  a u to r  n ab ło n ek  g ru c zo ło w y ,  oto- 
c z ć n y  k o m ó rk am i  cy to g en n em i.  E u g e l f i a r d t  opisał podobny  
p rzy p ad ek .  W  guzku, w y c h o d z ą c y m  z w ięzi id ła  okrągłe-gó, w y k a ­
zał  śródbłon.ek uaczęjń ch ło n n y ch  obok n ab ło n k a  . Cyliiidrycztralio, 
u to czo n eg o  k o m ó rk am i  'pftogennem i.

M ożliw ość  p rz em ia n y  śrócTbloiika j ia c ż ^ t  c liłonuych  w  n a b ło ­
nek w ałeczkow y-,• u n aw et rz ę sk o w y , cobecntfśe - w  n iek tó ry ch
• k ra w k a d h  k o m ó r e k  cy tq g e u u y cb ,  p r z e m a w ia ł a b y  •zatem. żegtv 1%- 
w n y ć h  warunk-dch a d e u o m yo s is• moj^e w  istc&ie pó,>Lśtawiić z na- 
czjiń cli łonuych.

C h i a  r i i F r a n k e  tw ie rd z ą ,  że  w  p rz y p a d k a c h  twjorów 
g ru czo ło w y ch ,  u sad o w io n j i t l i  w  n a rzą d z ie  ro d n y m , istnieje b e z p o ­
średni  z w ią z e k  m ię d z y T ia b ło n k ie m  g ru c zo ło w y m ,  a śa jd u jąc y m  się 
w  tych  tw o ra c h ,  a b łoną  ś lu z o w ą  m acicy .  T łu m a cz ą  oni, że  b łona  
ś lu zo w a  m ac icy  pod w p ły w e m  bliżej n ieznanych  boetzeów w ra ę ła  
w  tkank i*1 o t a c ^ j ą c e  i ro z w i ja  sję  dąle j  b e z  p rzeszk ó d ,  -mimo, na-v 
w e t  z n aczn eg o  oddalen ia  od w n ę t r ż ą  m acicy .  Zw.olcnnikiem tego 
zapatfcywanią  . jest  ró w n ie ż  G u l  l e n ,  kU m oj  w  50 p rz e p a d k a c h  
a d e u o m yo s is  n.ąrządii . fódnego w y k ą z a ł  na  p o d s t i ry ie  ba'dań dna- 
t em o rp a to lo g icz i iy ch  śb is ły  z w iąz ek  ty ch  gu.zów z  b ło n ą  ś lą a p w ą  
niaci$£. S tw ierdził  on ponadto-, że nabłoiiok c y lin d ry czn y ,  s tw ie r ­
d z a n y  w  ty c h  guząęh  pod w z g lęd e m  b u d o w y  aiiatomjg^njej i sw ej 
.Gzynuośti  n iczem  nie różn i  's!ę od  b ło n y  ś luzow ej m acicy .

R. M e y e r  podzie la  to z ap a try w a n ie ,  a ' z î najważiuejgzjT,! 
czynnik ,  p o b u d z a jąc y  .błonę ślpżcfwą do, n ad m ie rn e g o  bujania,  u w a ­
ż a  s p r a w ę  zapadną. W&feną ro ję  o dgryW ać  ma^pr.zjtCgj ró w n ie ż  j i j -  
nik. £ ’ft>na H i S o w a  w  o kras ie  do jrza łośc i  p łc iowej znajduje  się bf>y 
w iem  w  s ta łe j  zatezirfcfei od jajnika. C iąg łe  jej z m ian y  m ięd zy  jed

• rui r e g u l a r n o ś c i ą ^  d ru g ą  sta$Qvp&' m ają  impuls do n ad m ie rn e g o  
ro z ro s tu .  P o d n ie ty ,  p o c h o d zą ce  z  jajnika, a dż ja ła jąoe  n a  ■•błonę ' 
ś luzow ą ,  m o g ą  s ię^z  c za ś fo i  k u m u lo w ać  i p o w o d o w a ć  n iep ra w i ­
d ło w o  nad m ie rn y JJs j  roz ros t .

Na inuem nieco s tauów iSku  stoi F  r a n k  1. Z daniem  jego, z a ­
palenie nie j e s t  j e d y n y m  c e n n i k i e m ,  p o b u d z a jąc y m  błonę śluzio- 
w ą  do bu jan ia ;  nie w y k lu c z a  on m ożliw ośc i  p o w s ta w a n ia  itdeno- 
m y o s is  na  tle zapa lnym , lecz nie m ógł on usta lić  tego  d o ty ch czas .  
W  o g ło sz o n y ch  p rz e z  n iego  17-tu p rz y p ad k a ch  nic s tw ie rd z i ł  zu ­

pełnie ozndk przfebytego zapalenia.  ' Iw i t tfdz i .on ,  żeó}iVjra$t^irie' blo- 
n ^ ś l u z o w c j  do mięśnia  m ac icy  następu je  dzięki tynuie jszonej  od­
pornośc i  tdjg^fcj) U kob ie t  s t a r s z y c h  na k r ó tk o  przed  żmiąną, 
a w  szczegó lnośc i  w  o kres ie  po zmianie, mięsień irfi-ięicy s ta je  się 
w  w y ś o k im  stopniu uiezdohiiy do oporu  p rzec iw  wnikaniu  błony 
śluzóweji  J e s t  r z e c z ą  p rzy ję tą ,  p(>\yiad,a; on, że n ab ło n ek  z aw sze  
i w s zę d z ie  d ą ż y  do rozszerŻŚnia  się tam, gdsńe n a p o t y i a ‘na  przę1- 
szkody .  S a e r e g  s p r a w  choriżląowyeh może w p ły n ą ć  na  z 'm nie .i |z® 
uą b d p o rn o f te ju ię śn ia  m a c ^ u  jak n. p. z łe  odżyw ian ie ,  d łu g o trw a łe  
zapa lne  siąirę^ w  m ieduipy małej,  u o w o tw ó r y  i t. p. W  osLjimeh 
latacłi  R. M e y e r  k ład z ie  już l^ i i i i tpS z/^ ia^śk  na  pochodzen ie  z a ­
palne i pcfdziela. elKjić' z p ew u em  zas trżeżen iem ,  z a w t r y a j Ł j c  
F r a n k i  a. N ie k tó rz y  a u to i Ś ^ ie  uza leżn iają  od z a b u rz eń  c z y n ­
ności, jajnika c z y n n o śc io w e  zaburzen ia ,  b ło n y  ś luzow ej macicy 
i n a d m ie rn y  jej wązrost, p r z e k ra c z a ją c y  g ra u ce  fizjologiczne. S W  
dzęl jednak, że n a le ż y  b ra ć  w  rachubę" w  tyciu sprajwach jajnik me 
jako ^a ło ść ,  lecz poszczeg ó ln e  jeg.a, skłrfdniKi, j a k  owe; g rucho/y  
d e k re w n e ,  m o g ą c s  o d g r y w a ć  z n aczn ą  rolę w  p e w n y c h  s j jn ac l i  fiz- 

r^ff ig icznych  lub t t ó  pa to lo -s iH nych .  A m ożg l  w z m o żo n a  podnieta  
ze  s t r o n y  cy k lu  ow ulacy i jp eg o .p o w o d u je  zabupzeuią  w  cyk lu  m en ­
s t ru a cy jn y m ,  p o d c za s  k tó reg o  n as tęp u je  riądmicrne bujanie *liłony 
ś lu zo w e j  i w n ik an ie  jej w  tkanki  m ię sn e?

Ż ad n a  z p o w y ż e j  ou’ów ionych  teor-yj staiiie wy.tłu-
m a c z y c  p o w s ta w a n ia  adeuom yosis  nazjel i tach , pępku,  lil iźnach po- 
lapąyotomijnyGJi, lub na  o t rze w n e j  zatoki  DouglaisaJ Dla w y t łu m a ­
czen ia  p o w s ta w a n ia  tycli t w o r ó w  istnie je t zw. t e o r j^ h c teę o tp B i i  
ś ró d b ło n k a  o trze w n o w e g o .

T w órca 'm i tej teofji by l i  P  i d;k, I w  a n o w J 'R .  M  e y  e r,
P r a c e  an a tom o-pa to log iczne  łych a u to ró w  w y k azan y  ponad  wS:*a,W 
k ą  w ą tp liw ość!  że ś ró d b ło n ek  .o trzew n e j  moż* Się zmienić  na  n a ­
błonek  wa}f?ezkowy, a n a w e t  rzęskdyyy. Sródti lonek tei> t w o r z y u ń ta  
k iedy 'iEałdyę i zag łęb ien ia ,  s i ó r c  pod w p ły w e m  tm yiyc li ,  bodż-cóAa 
b l iż e j  n am  nieznianycli , zam ien iają  się  na  tw o ry -g i -u c z o ło w l ‘ różnej  
wielkości .

U P u c h e ,  po-za czynnikiem zapalnym, przypisuje wielką rolę 
horiTępnalnejuiu działaniu jajnik^. Jednak K a t z  i ^ ^ ć p ę s  wyka-' 
zali w  pracach  doświadczalnych na zwierzętach, że wpłyćft) jajnfka 
nic iest tu konieczny. W szczepiając elementy błony śluzpwej na 
otrzewną,'  o trzymywali oni małe tórbiele. niezależnie od tego, esy 
POTOstawiali zwierzęciu jkjniki, czy  też uit" . Inni a u to r sk ie  również 
powątpiewają, [mkobyfei.inik posiadał taki p r z e m S n y  wąńyw l i j  
bjcnę otrzewną.

H a 1 b a n twierdzi, że elementy błonyfsluzoyfej nickńcy rnogą 
przedostaw ać sję do rozszerzonych naczyń chłonnych, zAajdują- 
cyqh się w  macjcy, i Razem z  chłoiiką zostają unieSiiołft i rjMsigi® 
po całym organiżmie. Z reźumouyania jego.nedaj^ęsię wynikąć, ■ja­
koby teorie s&fą.'budtfwa! na podstawie pewnej analogji do pow sta ­
wania p rzerzutów  nowęttworów złośliwych. Zdanieęn R. I c  y S r  a, 
brak p r z e r z u t ó w ^  prW oadkach adeuom yosis in ternĄ /k tó ic  \y tych 
warunkach powinny ł a t l w  powstawać, a nadto oKolicz.riJść, że 
p raw ie nigdy nie zachodzi jednocześnie udeiiom yosis interna i ć.v- 
terna, p rzem awiają  przeciwko tcorjf li  a 1 b u p  al. ;

W  lalkch 1$22  i 1024 iuner.ę kanin S a  m p s o n  w s t ą p i ł  żfeiową 
teorją ,  t łu m aczącą  p o w s ta w a n ie  tw o r ó w  g ruckp łow ycl i  p oza  in iJ  
r z ą d e m  rodlfytri. T e o r S  ta p o ru sz y ła  umęusty w s zy s tk ic h  b a d aczy ,  
w y w o ła ł a  ż y w e  z a in te re so w a n ie  i iiąogó.l z y sk a ła  w ie lu  ź.wółeu- 
ników, d f ięk i  sw e j  pros&ei.er i ('rygiiialn^yści. J e s t  ona dzisiaj d t a -  
t ra ln y in  p u n k tem  w  zaffadtiHiiu  bujania b ło n y  ś luzow ej  poza  n a /  
rz ą d e m  ro d n y m . T e o r j s  sw o ją  pop iera  S a m p Sj5 n l ic fenm i spó- 
s t rzeże łu am i k l in icznemi i o b ra za m i  an a to m o  - patołogiczimmi. 
T w ierd z i  on m ianowic ie ,  że w  o k re s ie  miesiączki  k r e w  miesiąc,z- 
k o w a  w  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  m o ż e p i rz e d o s ta w t łć  ^ieiiprzez mjo- 
w o d y  do jam y  brzuszne j .  C ząs teczk i  b ło n y  ‘ś luzow ej macfljSrUgflfi  
się  w ó w c z a s  źaszczepać na (jajniku, k t ó r y  ma stanowi.8 ' tlla* ni cii 
bardźo.żi jęzną glebę i w y k a z u ją  w ie lk ą  zcjolność do ro z m s tu ,  t w o ­
rz ą c  to rb ie le ,  różne j  wiełkoS^i. W  roku  1921 znajSŁł, jeA iutor  w  37 
p r z y p a d k a c h  na  170 lapara tom ij .  W  roku  W t& A y  64 p rz y p a d k a c h  
ną' .296. W iek  c h o ry c h  w a l ®  sio w  g ran icach  od' 20 —  50 lat. 
W  m ia rę  w z jo s tu  torbie l i  —; n ab łonek ,  wyJseielając^-yich ściany, 
ulec lnóiłe z łuszczen iu ,  ścmflia torbieli  pęka, a z a w a r to ś ć ! 'w y le w a  
się do j a m y  brztfsznej,  b ę d ąc  ź ró d łem  p r z e sz c z e p ó w  c z ą s tec z ek  
b ło n y  śluźoWej na  o t rzew n e j.  C ząs teczk i  b ło n y  ś l ( G J / e j ,  p rźeclio-  
d-ząc p rz ez  jajnik, nab ie ra ją  spec ja lnych  w ł a 8ń®|ja inw;feyjhych^ 
w s k u te k  czeg o  Z< ł a tw o śc ią  w szc ze p ia ją  “ ię w  tkanki  o taefea js® . 
Pęknięjpie tpybieli c ze k o la d o w y c h  ■jfcst, zdan iem  S a n i p s o n a ,  z ja ­
w isk iem  śth łem . N a 40 p r z y p a d k ó w  pęknięcia  tychż#*:stwierdził  ffin 
w  Ś ! ' p r / e s z c z e p y  w  a a to ce  Douglasa ,  w  l ? z ; y ś  p r z y p a d k a c h  ade- 
n o m y o s is  n a  (aftrzewnej jelit, s p o s t r z e g a ł  11 r a z y  pęknię te  k rw ink i  
jajnika. T u ta j  w a r to  nadmienić ,  że  o zależności ,  ' jak ą jm a  istnieć po ­
m ięd zy  to rb ie lą  c z e k o la d o w ą  jajnika, a bu jan iem  b ło n y  ś luzowej 
na  o trzew ne j ,  w sp o m in a ją  C u 11 e n, J u d d F-® u d i s, F o g e 1- 
s o t i  i inni. Dalej p rz y ta ć ź a  S A m p s ó m  8 p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y /h
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p o d czas  lapapotomjj -znalazł k r e w  na końcu  s t r z ę p k a  ja jow odu.  P o -  
za tem  w  4-ch p r z y p a d k a c h  odc ięcia  p rz y d a tk ó w ,  po uprzediriem 
w y s k ro b a n iu  m acicy ,  p o p r z e d z a ł e m  laparptójmję, udało  sic  mu 
w y c i s p ą ć  k,rcw z ja jow odu .  B ad an ie  i ro b m W /id o w e  ja jo w o d ó w ,  
o raz  z a w a r ty c h  w nicli s k r z e p ó w  k rw i,  wykaż*&ło obegnciśc, M ony 
ś luzow ej g r u c z o ło w e j .  P r ^ c z y i i y  tego  z jaw isk a  n a leży  się, do^zti- 
kiwłrć, z d an iem  autot.a, w n i e p r a w id lo y e m  połojżeniu ni icicy, 
lv zw ęże tp u  ujśgia ź<rwuętrzn»gp, w  polipilch szyjki.  w j$ k n iak a ch ,  
kofeszerzeniu św ia t ła  częśc i  maciśzmej ja jow odu  i t. d. Na p o d s ta ­
w ie  p o w y ż s z y c h  spostr-z tjteu w y ra z i !  S a m p s o n pogląd,  że w  bc- 
wŁrySh s ta iB tA  p a to lo g iczn y ch  n a rz ą d u  rod n eg o  k r e w  m ies iączk o ­
w a  w r a z  z c zą s te c z k a m i  b ło n y  ś luzow ej  m ac icy  p r^pdos ta je  się 
p rz ez  j f i o w o d y .d o  jam y  brzu§an,ej. Ezą^feczk i  te zagn ieżdża ją  się 
na  jajniku lub też  na  o t fzc w n e j  jam y  b rzu szn e j  w  na jb l iższem  s ą ­
s ie d z tw ie  n a & a d u  ro d n ęg o  i tw o r z ą  guzki,  z aw ie ra ją c e  błojug g lii - 
'zową m ac icy .

L a  u c l i  e, jeden z n a jw y b itn ie jszy ch  z n a w c ó w  tego z ag a d n ie ­
nia,  zw o len n ik  metaplazj i  J&ródblonka o t rze w n e j  pod w p ły w e m  za­
palenia,  ‘o ra z  h o rm o n ą ln eg o  dz ia łan ia  jajnika, godzi się obecnie  
n a  teorję  S a  m p s o n a, uW ażając  ją zai n a jba rdz ie j  p r a w d o p o d o b ­
ną  ze w sz y s tk ic h  d o tychcząs ,  is tn ie jących.

Z p e w n ą  r, z e r w ą  z a c h o w u je  się  d o tąd  R. M e y e r ,  jednak 
i on md prae to^gf m ożl iw ośc i  p o w s ta w a n ia  a d e iio iu yo sis  tą  d rogą .

T e ę j j a  S a m p s o n a  s tanie  » i .^pew nik iem , jeżeli uda  się do ­
wieść,  że k re w  iniBSiacjzfcowa możel w p ew nych  p r ^ p a d k a c h  p rz e ­
d o s ta w a ć  się przfcz ja jo w o d y  do j a m y  b rzuszne j ,  że s trzępki  ślu­
zówki p os iada ją  własności  ż y c i c e ’ i m o g ą  się  zaszczep iać  na  ja j ­
niku lub o trzewnej.

B a d a n ia  F  1 o e c k i n g 9 r a, A li 1 f e 1 d a, Q d e r 1 c i n a, 
L li o r n a, w y k a z a ły ,  że  p r z e z  j a jo w o d y  m o g ą  p rzech o d z ić  z ła ­
tw o śc ią  w sze lk iego  rodza ju  p ły n y  w p r o w a d z o n e  do m ac icy .  N a j­
p o w a żn ie js zy m  a rg u m e n te m ,  p rz e m a w ia ją c y m  za m oż l iw ośc ią  m ie­
s iączki w s teczn e j ,  jest  u t tJ rosa lp insograf ja .  W p r o  w a d  za, jag Ł ow ien i  
do jam y  m acicznej  p ly i iE  k g u t r a s to w e ,  m o ż e m y  po k i lkunastu  mi- 
nutacji  s tw ie rd z ić  ich obeen p śćcw  jamie^brzusziiej .  S z e re g  sp o s t r z e ­
żeń  klinicznych, u z y s k a n y c h  w eełasie zab iegów  o p e rac y jn y c h  w j a ­
mie br.z,usznej, usta la ,  z a w a r to ś ć  m a c ie #  m oże  juiz-edostawać się 
do  w n ę t r z a  j a r t ry -o trzew n o w e j .  Nie u lega  z ą tem  na jm niejszej  w ą t ­
pliwości,  że  w  p e w n y ch  w a ru n k a c h  ,k rew  n ries iączkow a  p r z e g i -  
s ta je  się p rz ez  j a jo w o d y  do  jai-ny b rzuszne j .

A żeb y  odpowiadiz ieć na  drugi w a r u n e k  teorji S a m p s o  n a, 
r o z p o c z ę to  b a d an ia  d o św iad cza ln e  na  z w ie rz ę ta ch ,  k tó ry m  w s z c z e ­
piano b łonę  ś lu z o w ą  m ac icy  d o ^ o t r z e w n e j  jam y  b r z iS m e j  w  po ­
bliżu irarżądu rodnego .  B idania  w  ty m  k ie ru n k u  zapQ£ząt-Lowai 
J a c o b ś o n ,  w s p ó łp ra c o w n ik  S a m p s o n i  W s z c z e p ia ł  on mia- 
I?©w1cię k ró l iczkow i c ząs teczk i  b ł o n E  ś luzow ej  maPTcy do o t r z e ­

w n e j ,  p o k ry w a ją c e j ,  jtórjząd. rodny .  P e ^ s sz e ^ e p y  tę- p o  70-ciu 
dniach u trzy łm yw uły  się jeszcze  p rz y  •ż.yjęiu i tw c jjsy fy  m ałe  t o r ­
biele, w f f lc ie lM c  n ab łonk iem  p łask im  lub kubreżnym . Nie udało 
się  jednak  a u to r o w i  w y k a z a ć  ś lad ó w  czynnośc i  b łą i iy  ś luzowej 
m ac icy ,m P ędobno  d o św ia d c ze n ia  z tak im  S i n y m  w ynik iem  p rz e ­
p row adzi l i  L a n c  h  e, K a t  z  'i S c c n e  s.

Zdan iem  ,S  fi in p sa sn  a czgs tączk i  btołiy  ś luzow ej  .m ies iączko­
w e j  najćź-ę|iiiej z a szczep ia ją  stę  n a  jajniku, k tó ry  s tan o w i  dla ńich 
L ia r d f e  do b re  pod ło że  dla rozwoju .

P r z e c h o d z ą c  p rz ez  jajnik, n a b ie rać  '.diie m aja  spec ja lnych  cech 
żgjfciowyoli i w y b i tn y c h  z.dólnaści do E to r g l f i i a  torbieli.  Tor­
biele te w  m iarę  w ł Ł s t u  pęłiają, a z a y a r t o ś e  .ich rozpłJPsknje 

‘Się po całej  jamie b rzu szn e j  i z aszczep ia  się  na  o trzew ne j .
Z a tem  w y n ik a ło b y  z tego, ż® g łó w n y m  źró d łem  p r^eggezepów  

b łę n y  Śluzowej m i  o t rze w n e j  s ą  w ła śn ie  to rb ie le  jajnika,, z a w a r -  
t'<*śt k tóryc l i  o d z n a c z a  się  specja ln ie  w ie lką  siłą ż y w o tn ą .  S a m p- 
s o n  na 40 p r z y p a d k ó w  ! pęknięcia  tych  torbieli w  3^ s tw ie rdz i ł  
przesfeczLpienie się ich z a w a r to śc i  naApłjifew nej  jam y  b rzusznej .  
P o w y ż s z e  srtostrZeżenia  S . a m p s o n a  p rz e m a w ia ją  b a r d z o  po ­
w a żn ie  za  slfisziiośęią jego! teorji .  ..Nikt jednak dotyęhczs ts  nie 
P o tw ie rd z i ł  tego  .a jaw iską* a s tw ie rd ze n ie  g o  b y ło b y  p o w a żn y m  
a rg u m en tem ,  pMżSmawiająćyiri za  s łu szn o śc ią  teorji  S a tn p s o n a.

M ając  to wzg lędz ie ,  ro z p o cz ą łe m  d o św iad czen ia  l ia j .zwie- 
jfzętach, po lega jące  na  tein, ż£ ■'wycinałem rp fe  m ac icy  i u z y sk a n a  
z nich h łonę  ś lu z o w ą  w s z ^ e p i a ł e m  tym  z w ie rz ę to m  do jednegfr  
lub o b y d w u  jajn ików. Z a c h ę c a ła  mię do t y c h  d o św iad czeń  o k o ­
liczność, j ś e  d o tyc l iczas  nikt z a u to ró w  s p r a w ą  J ą  się  nie ąąj- 
maiwał. Dla d o św ia d c ze ń  w y b r a łe m  suki.

P o s ł u g i w a ł e m  s i ę  l i a s t ę p i i j j c ą  t ec l in i ką  o p e r a c y j n ą :

W  uśpieniu e terowtsm  o tw ie ra łe m  jam ę brzuszifJę w  linii ś r o d ­
kowej.  W y c in a łe m  ćzAść lub c a ły  ró g  m a c ić j .  P o - p r z e c i ę c iu  r o *  
n a  sondzie  — ż esk r .obyw a lem  lub d e l ika tn ie  p r e p a r o w a łe m  błjsyę 

Lslużqwa p s t r y m  t ia s ik ie m .  Następn ie  w y łan ia łem  jajnik, p rz e c i ­
na jąc  jego to re b k ę  (bursa  uvfyria(l!}i i po d e l ik a tn u n  nacięćiu po- 
wierzchni ja jn ika  w szczep iałem  do r a n y  b łonę śluzową,,  u m acn ia ­

jąc  ją  dw tnna  szwam i z.TSienkiego ka tgu tu ,  p rzech o d zący m i przez 
miątśśz j a jn ik a ,  luli też nak ład a łem  błonę śluzową na powierzchnię  
ja jn ika  i p rz y k ry w a łe m  ją to rebką .  U ż y R a łe m  do szydła  i w iązan ia  
katgutu .  Jedyn ie  , sk ó rę  S zy łe i f i . s zw em  jedw abnym .

1. 13 cze rw ca  1.927 ro-ku w y k o n a łem  p ierw sze  wszczepienie  
u suki, w a ż ą c e j  id  kg. W y c ią łe m  część  p ra w e g p  rogu  m ac icy  
i b łonę  śli taewą.•- 'wszczepiłem do lewtfgo jajnika. P o  up ły w ie  es 
dni wjfkórjałem  re la b a ra to m ję .  .Tajnik znafcM w®  się w  silnych 
z ro s tach  z otabz#iiiemJ b y ł  nfecą  m nie jszy  od jajnika no j-m alnega  
W  miejscu w szczep ien ia  istniała blizna. Nie s tw ie rd zo n o  żad n y ch  
torbieli. W  sk r a w k a c h  nie w y k a z a n o  nigdzie  e lem en tó w  w s z c z e ­
pionej b ło n y  'SluzoWej!/- 

E I .  18 c z r w c a  w szc ze p i łe m  w  ten sam  sposób  suce w ag '  
11 kg b łonę  ś lu z5 w ą  z l.ew€go rogu  do p r a w e g o  jajnika. Po  u p ływ ie  
60 dni w y k o n a łe m  re la p a ra to in ję  i s tw ie rdz i łem ,  że jajnik był 
ntecdfł p t fw ięksW ny .  Na jego p ow ie rzchn i  widżi się m ałą  torbiel 
wielkości z ia rn k a  grochu ,  w y p e łn io n ą  t re śc ią  ca t& w Eff lw ą .  B a ­
danie d ro b n o w id o w e  w y k a t a ł o ,  że śc ianę  tej torbieli  p o k r y w a  
jedHowąr-s twowy n ab ło n e k  płaski. Nigdzie  n i ia  s tw ie rd z a n o  u tk a ­
nia b ło n y ^ś lu z o w e j  m acicy .

oj 22. VI. su k ą  w ag i  9 kg. W s z d R p ie n ie  b ło n y  ś lu zo w e j  z rogu 
i e w B o  do o b y d w u  jajnitjpw. P o  65 dniach ffiljrparatonija. W  p r a ­
w y m  jajujiku m ała  t(M'biei w m lk iS c i  z ia rn a  g rochu ,  w  lew y m  w ie l ­
kości fasoli.

B a d a n i e  d r ę  b n o w  i d orw e jajnika z w ig k szą  torbie lą .  
P o w ie rz ch n ia  jajnika  p ra w id ło w a ,  u tkan ie  norm alhe ,  d u ż a  ilość 
p ę c h e rz y k ó w  G r a a f a  i pęclierzykb.w p i® V 43tnrycli. Między’ to ­
re b k ą  a jajnikiem w  jedrfym miejscu najitutyka się tk an k ę  g r u ­
c zo łow a .  Twoi*y. .g ru c ^ r io w g js i ln ie  zw y ro d n ia łe ,  leża  bl isko obok 
siebie. W  'pobliżu tego  ogn iska  w id a ć  d użą  torbnjł ,  w y p e łn io n ą  
szklis tą  m a s a  o śc ianhch  g ładkich, w y śc ie lo n y c h  n ab łonk iem  zu­
pełnie sij łaszczo-nyiu.

W  .jajniku drug im  nie t w i e r d z o n o  nic godnego  uwagi.
4. 24. V I . -S u k a  w ag i  10 kg. W y c ięc ie  rogu  l ew eg o  i W szcze­

pienie błorijy ś lu zo w e j  do o b y d w u  jajn ików. P W S diliach re la-  
pura tom ja.

- .N a  p G w i t r z c l in i  i x a w e g y  ja.iniką, to r b ie l  w i d l k m e i  g ł ó w k i  od 
szp i lk i ,  l e w y  ja jn ik  m a k r g s j c o p d ^ o  b e z  z m ia n .

B a d a n i e  d r d b n o y i d  o, w  e jajnika p ra \R JgoB  J a j n ik , o t f -  
powej budow ie .  V{. ścianie to rebk i  (bursa  o\ urica) torbiel ó*gfad- 
kiej powierzchni,  w yście lona  nablontóarn płąslrim. Ś c ian ą  torbiel; 
w AupflnS^ei szklis to z w y ro d n ia ła .  W  lew ym  ja jn iku nic godnego 
uwagi.

5. 30. VI. S u k a  w ag i  5 kg. W y c ię to  lew y  róg  i w szczep io n o  
ś lu zó w k ę  do l ew eg o  jajnika. P o  przec jęc iu  lew eg o  rogfti s tw ie r -  
dzc no  na błonie  ś luzow ej  jak  gdytrw  polip ło ży sk o w y .  L ad u i i ie  
d re b n e w id o w e  t e g o .  m iejsca  w y k j iźa ło  u tkanie  łożySką'?'

P o  up ły w ie  50 dni w y k o n a n o  r e la p a ra tó m ję  i s tw ie rd zo n o  
że c a ły  le w y  jajnik t w S z y ł  toąbiel jediibłtomo.rDWą. VfeIk(Ssci 
0rz4clia  w łosk iego  o ^śe ia ń ac h  n ap ię ty l l i .  W e w n ą t r z  torbie li cliel- 
botanie, p rzez  śc iany  prześw ieca  płyn b a rw y  ciemnej (pa trz  
rycina).

% c .  1.
T orb ie l  jajnika l ew eg o  po o ^ z c S p i c i r i u  błofly ś lużowęj.

P ip  s t ron ie  lew ej  jąjnik praw ^ ' (fotografia).

B a d a n i e  d r o b u inw  i d t : Śc iana  torbieli szk lis ł .0 zm ie­
niona. Znacznfc w y le w y  k r w a w e ;  obok  p c i a n y  torbie li s tw ie rd za  
się u tkanie ,  nieco p rzy p o m in a jące  b ło i i e R lu z o w ą  l ja fcc y .  W id ać  
w tych  m ie jscach  o lb rzym ie  ii?ieiecaenie z a p a ln a E  o raz  kom órki  
o c h a ra k te rz e  wysolr im w ałeczkow ym . Komórki te u k ład a ją  
się l a k ,  jak  w  g ru c zó łac h  b ło n y  śluzowej., lecz częs to  ulegają 
m a r tw ic y  i d la tego  ili t  m ożn ą  Żupełnie d o k - ład n jS  okreś l ić  icli 
ch a ra k te ru .

6. 16 lis topada. Su k a  -ygjgi 8 kg. Wyciętej  p r a w y  róg, i błoiiB 
ś lu z o w ą  po przćc ięe iu  to rebk i  nałożwno na p o w i g a a S b ę  p ra -
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wćg-Q i l ew eg o  Jajnika, (nie w szczep iono)  pj^pzem to reb k ę  ponad 
ja jn ik ie m  z eszy to  s z w e m  k a tg u to w y m .

R e lepary ton i ja  po 40 dniach.
Ja jn ik  p r a w y  w y d łu ż o n y  o  w y m ia r a c h  3 X  1.23^s {lySj o po­

w ie rzch n i  n ie rów nej ,  w  s i lnych  z ro s tac h  z to rebką .  N a  pow ierzchni  
jajnika p r z e ś w ie c a  torbie l  w i e l k c ^ i  z ia rnka  prosa .  Na przek ro ju  
w  obu b iegunach  u tkan ie  biajł iwe. b e i f t m ia n  szczeg ó ln y ch ,  w  nriej- 
M u; gtlzje p rz e św ie c a  torbie l ,  s tw ie rd z a  się. sJ fiK linę ,  octppwia-

Ryc. 2 .
T orb ie l  p rz ec ię ta  (fctftgj.afia).

d a ją c ą  g ra n ic y  m iędzy  to rebką  z pow ierzchnią  jajn ika.  T o reb k a  
w  i m  m iejscu  dość  g ruba  i z a w ie ra  d w i e - ^ t ą l e  to rb ie le  z któ-j 
■tych jed n a  w y p u k ła  s t a  nieoo n'a ą e w n ą t r z .  W  m iąższu ja jn ik o w y m  
duże, o k rą g łe  c ia tko  żó łte  o r-ównych zarysąc li .

B a d a n i e  d r  o b n o V  i d o w ‘-e: P r z e k ro j e  poprzeąjzoe do
Podłużnej osi jajwika w y k o n a n o  I S B w n ie  w  c z e s t i  ś ro d k o w ej ,  

•g d z ie  s tw ie rd zo n o  obecność  tcSftieli. W  śąianie to rebk i  s tw ie rd za  
się dw ie  torbie le,  zajmu.iąc!£ ~U jej gkubóści;  torb ie lk i o k rąg łe  
o śc ian a ch  rów nyćH  -z n iew je lką  iloś¥ią t reśc i  ztarnis tćj .  O b y d w ie  
torbie lk i leżą  blizko siellie i oddzie lone  są  c ienką  pryegpoćlą tkanki  
iącznej. W e w n ę t r z n a  ich p o w ie rzc h n ia  w y śc ie ió n a  test  jechuT- 
w a r s t w o w y tn  nab łonk iem , znaczn ie  sp ła sz cz o n y m . Pr^fcl iodzAc 
na p o w ie rzc h p ię  jajnika.  w e w n ę t r z n a  pow ie rzch n ia  to rebki  fa ł ­
duje się, tw<orzy k ieszenie ,  pu.rc.jtćm b ezp o ś red n io  wchodzi, w  jaj­
nik. W  tem  m iejscu s tw ie rd z a  się  torb ie l  o nieco powtfdowaiiych 
k o n t u r S h ,  k sz ta ł tu  ow alnego .  P o d  w ie lk iem  p ow iększen iem  dka- 

-zuje się, iż od torbie li  do jej 'w n ę trza  z w isą ją  tu i ów dz ie  ppzc- 
g r ę d y ,  k tó re  w sk a z u ją  na  to, że torbie l  tą  p o w s ta ła  p rzez  zlanie 

"$ię kilku torbieli,  a re sz tk i  ich pr-aegród w idoczne  śt3 W  postaci  
c ienkich beleczeR. W e w n ę t r z n ą  p o w ie rzch n ię  torbieli p o k r y w a  
n ab ło n ek  j e d n o w a r s tw o w y  silnie s p ł a s z c z o n y '  (p a trz  ry c i i r a  ł). 
B iorąc  pod uw.ągę o b e c n o s c r ^  s ą s ie d z tw ie  j^rucżfljłów b ło n y  ślu ­
zowej,  wy?fcj oprsanych  dwócli  torbieli,  k tó fe  n iew ątp l iw ie  rpt^i 
w s ta ły  z ty c h  g r u c S ł ó f f l  p r f y j ą ć  n a le ż y  ”  i ta torb ie l  jes t  ró w -  
n jeż - te g o  sam ego  pochoa«Q|iia. P o w ie rz c h n ia  ja jn ika  g tad k a  i tylko 
w kilku m ie jscach  w idoczne  są  n ieznaczne  -zagłębienia.  W  kierunku 
z e w n ę t r z n y m  b ieg u n a  jajnika z jawiają  si£ obok  torbieli  w yżej  
op isan y ch  m aleńk ie  tw o r y  g ru c zo ło w e ,  p rz e w a ż n ie  ok rąg łe ,  w y ­
ścielone n ab łonk iem  w a łe c z k o w y m ,  n iek iedy  r z ę sk o w y m .  W  dal- 

J sz ł lch  se r jąph  s k r a w k ó w  w  n f ia rę L ja k  torbie le  znikają, g ru c zo ły  
.p rzyb iera ją  n ie ra z  c h a r a k te r  w y d łu ż o n y c h  szczelin  i posiadają  
n ab ło n e k  nieco n iższy .  W  p e w n em  oddaleimif^od torbieli,  idąc. 
w  k ierunku  m egitną  z e w n ę t r z n e g o  jajnika,  n a tra j ia  się na  resztki 
ka tgu tu .  W  pobliżu n i tek  faJiajdnją  się  r ó w n ie ż  n-iewielkie gru 
cąo ty , d o oko ła  k tó ry c h  skupia ją  się nacieki d robuokom śT kow e.

J a j n i k  l e w y  tnafy silnię z ro śn ię ty  z otoczejriern. P o -  
wierzchnr'a  n ie ró w n a ,  w y m ia r y  JaK */* X  s/t. Nie s tw ierctea  się 
żad n y ch  torbieli.  W z d tu ż  jednego  b rzeg u  p rzeb ieg a  jakow aS tk an k a  
pła-sRa,; ć iem no zab a rw io n a ,  j a k b y  p f? e s ią k ła  k rw ią .  Na przekroju  
utkan ie  jednoli te  bialo-żróitawe. W  warstw iach p o w ic rk eh o w if tch  
w ie le  d robn iu tk ich  torbieli.

B a d a n i e  d r o b n i j w i  d o V f  e: W z d t i r ^ c a t e j  długości jaj­
nika  to re b k a  je s t  ■ oddzie lona  Ód jego p o w ie rzch n i  w ą s k ą  sTsąf?-I 
liną. P o w ie rz c h n ia  jajn ika  jes t  g ład k a  i p o k r y ta  nab łonkiem  ku- 
b icznum . W  istocie  k o ro w e j  imiiągie p ę ch e rzy k i  G r a ą f a .  Między 
ty reb k ą  a  jajnikiem, s tw ie rd z a  się ja jo w a te  'ciało, silnie S k l i s t o  
zw y ro d n ia łe .  P o d  w ie lk iem  pow ięk szen iem  okazu je  się, ż e X v ś ró d  
nia^.y, tw c fź ą c e j  to cia ło, d o s t rz ec  m ożna  jak b y  pęćźdri, p r z e b ie ­
ga jące  w  rążjiycli  k ie ru n k ach .  W  iS taw k ac h  domacicz-nych ciało 
to leży  n iedaleko powierzchni jajn ikowej i jest  widóćj "!b$jj&pklistc. 
W  tyeh  miejse ,adi z ja w iam  się b ły szczące  ok rąg łe  kiTleczki, o to ­
czony siluemi naciekam i zapa lnem i i k o m ó rk am i o lbrzymiemi.  Kulki 
te są  pozosta łośc iam i  katgutu .  Ciało to jesf silnie zn ieksz ta łconą  
b łoną  śliizfj-wfk macicy', u lega jącą  zw yrodn ien iu  szklistemu. Wścifl-

nie torebki, n iedaleko od jednej z -powierzchni ja jn ika ,  n a tra f ia  się 
na njąłe ftp.rhiSTe « z  na  grupę  gruczo łów  ksz ta ł tu  okrąg łego ,  
w yście lonych  dobrze  w y k sz ta łc o n y m  nabłonkiem  w ysok im  w a­
łeczkow ym . GruczG H tw o rz ą  wysepki  w ś ró d  u tk an ia  nieco 
kuMczyego. W y sep k i  te o tacza  m łoda  tk an k a  lątzam, silnie un- 
cieczona. W  n iek tó rych  sk raw k ach  t raf ia ją  ą ię T r z y  gruczoły' (patrz, 
ryc ina  3) w innych dw a  lub jeden, a wreszcie g ruczo ły  znikają.  
Torbiele owe jak  ró Y m sż  i wwhspki z  g ruczo łam i są  resz tka r ir  
błony śluzowej macicy'. W  jachiym ze sk ra w k ó w  widzi się w y raźn ie  
r e s z k i  ka tgutu ,  tudzież (grut^oły  błony,' śluzowej m acicy , d o o k o ł j l  
któjrych M to e rd za  się l^c iek i  zapalne  o raz  tk an k ę  szGi.^isJłzwy- 
rodnialą  (p a trz  ryc ina  4).

7. 9 g rudn ia .  Suka  wagi 8 kg. W y cię to  róg  p ra w y  i w szcze ­
piono b łonę  śligjpwą do p ra w e g o  jajnika a na łożono  b łoue  ś luzpw ą  
na lewły yjęjnik.

B B  s ty c zn ia  re ląp a ro to m ja .  Ja jn ik  p r a w y  p ow iększony ,  otoczony 
g ru b ą  to rebką ,  silnie z nim zrośnię tą .  W y m i a r y  3 X 1 X 1 .  Na 
p ow ie rzchn i  nie  s t w i e r d 5 | " s i ę  ż ad n y c h  torbiąlł.  N a  p rzek ro ju  g r a ­
nica  m iędzy  to re b k ą  a jajnikiem gdaieniegdzie  zaznaczona .  Nie 
stw.iarcbsa się torbieli ani c ia łka  żółtego.

*ś,B a d a  n i e d r o b n o w i d o w w  W  s k r a w k a c h  to reb k a  tak 
.silnie z ro śn ię ta  z jajuik-ićm i uległa  tak  z n aczn em  zmianom, że 
w y k a za n ie  granicy ' m ięd zy  nią a jajnikiem u iez aw sz e  jeStlJiriożliwe. 
Jajnik  silnie p rz e k rw io n y  i zajpalnie n ac ieg S m y .  Nacieki sk łada ją  
się  z k o m ó rek  limfatyfi^nych, plazmafycznyfch, wielo jądrs iastych 
o raz  .Bz.ęstQ o lb rzym ich ,  i skup ia ją  się d o o k o ła  r e s ^ e l ó  ka tgutu .  
C a ły  jajnik jes t  tak silnie nac ieczony ,  żc -z lo g o  i s to ty  czynnej,  
nie w.iele pozosta ło .  Na' g rą n ic y  pom iędzy  to reb k ą  a jajnikiem 
z.najdąje się u tkan ie  szczególn ie  silnie -zmienione. Pod d u łe m  p o ­
w iększen iem  sk ład a ją  się tut nie prawdą w y łą c z n ie  nac iek i  zapahie  
w szy s tk ich  postati ' .  Dooko ła  tej tkanWWstwierdza się r o z ro s t  tkanki  

silgie  Tuicieczońej oriJz wie le  tw o r ó w ,  ppzfypom.najhcych 
na p ie r w s e y  r z u t  oka  p o p rżeczn ie  p rz e c ię tą  t rąb k ę .  Tw&ry' te 
nie posiada ją  wyr«rajiych fa łdów . IlctóĆ ich n iek ie d y  b y w a  zn aczn a  
Ich w e w n ę t r z n a  'pow ie rzchn ia  jes t  p o k ry ta  nab łonk iem  kub iczuym  
niekiedy' silnie sp ła sz cz o n y m ,  a w  sLj.aft.ie ich znajduje  sie wielka  
i lssć g ru czo łó w ,  w y śc ie jo n y c h  nab łonk iem  yhilearzkawym. Pom ią- 
c W  gru czo łam i znaczne  n S f e k i  Zapalne. , 'Oddalarąc się od m acicy,  
tw o r y  te s to p n io w o  ulegają m a r tw icy ,  tak  że jymeszcie docho­
dzimy' do  sk r a w k ó w ,  w  któTych g ru c z o łó w  nie s tw ie rd z a m y .

U tkan ie  o p a s m o w a te m  rozgałęz ien iu  jako też^- tw ory '  g r u c ^ -  
łowi? uW aa^iafna lęż t '  za  silnia ' _gmienione resz tk i  błony' ś luzowej 
macicy.  W  środku  uległa ona  obum arc iu  i o lb rzym iem u O c ieczen iu  
zapa lnem u, gdz ien iegdz ie  sfę j e s z c R  r a c h o w a ła ,  w B c  w y ż e j  
op isan e-g ru czo ły .  Gri iczofy  te c zę śc io w o  u leg ły  z w  y  r o d  n i ej j f l n 
t o r b i e l o w a t e m u  i p rz y b ra ły  c h a ra k te r  jak b y  św iatła  p rz e ­
ciętej trąbki, r e sz ta  z aś  gruczo łów , z ac h o w u w c  na raz ie  swńi dot3'ch- 
c z a s o y y  w yg ląd ,  u łoży ła  się grupam i (pa trż  ryc ina

J a j n i k  l e w y :  T o re b k a  w całej rozciągłości w y r a ź n i *  odcina 
się od powierzchni  jajnika* tw o rz ąc  z nią szczeliny. Ja jn ik  wSzędzie
0 'utkaniu prayóidtowem, o powierzchni gładkiej.  T o reb k a -T)d w e­
w ną trz  p o k ry ta  nabłonkiem  kubiczuym , w szędzie  tworzy; fa łdy,  
SJ&Łęgćlnie w iijiifijscu prżfcjśCia w subs tanc ję  ja jn ikow ą .  kaSTf 
w niektórymh mie jscach,  zw łaszeau  b ićśu n ash  domacictauych 
jfopika, robią wri^en/fe  gruczo łów . W  J f e j jrojach środkow ycl  
da je  się s tw ierdzić  fiie duże ciato o żazęhio-n»ych b reegach ,  wolno 
lej»Me w szczminie p o m ie tk g  jajn ik iem  a torebką .  Ciało to o utkaniu 
kubicMiem i n a c ie c z an e m w lro a h i ie ,  \vyl$azii;ie budow ę wtóknisfei
1 posiada w n iek tórych  sk ra w k a ch  kijka g ruczo łów , WyS,c*lotiych 
nabłonkiem  kubicsSiym. Zbliżając  się ku zew nę trznem u biegunowi 
jajnika,  grucz,otyr zn ika ją  i tk a n k a  przyhierą*  c h a ra k te r  zupełnie 
szklis ty .  W  ty ch  m ie jscach  d a je  się z a u y ^ R J ć  k aw ałek  btouy 
śluzowej R a c ic y  z ( topowymi grueźbśami.  G ntozo ły  często  wy- 
s t ę p u |S  w postaci w yd łużonej  i 'o toczone  sa naciekami zapa lnym i.  
T w ó r  ten yjąko rów nież  c^ajĄ,,|W0hio l® ą c e  w  s/jćzelinie miudzy 
ja jnikiem a  Jego o toczką,  są  resz tkam i blotiy śluzowej macic

8. 22 grudnia .  S u k a  biada ,wiM 9 ligi W szczep iono  błonę śłti- 
zpw ą  do lewego jajn ika.  W  p ra w e m  lj'ft*juiku s tw ie rdzono  w czasie 
opefakji  torbiel wielkości śliwki o b a rd z o  cienkich p rz eśw ie c a ją ­
cych ścianach.

30. I. 192̂ 1 re iaparo tom ja .  Ja jn ik  p raw y ,  do którcg:p nic nie 
w szS jęp iano ,  bez zmian. Ja jn ik  lewy w  całości torb ie lowato  zm ie­
niony'. W ie - lk o ś l /o d d z ie ln y ch  torbieli rpżmaita .  się
dwie: jd n a  k sz ta ł tu  ok rąg łeg o  o ś redn jey  1 cm, d ru g a  oddzie-lónii 
od niej w y r a ź n ą  b ru z d ą  o wyuniarach 0,75 X  0 ,75X 0,50  tu i .  Mię­
d z y  obu 'torbielkami na  jednej pośvierzcliui ja jn ika  przfsbiegą^ wy­
ra ź n a  g łęboka  bruzda.  Na p rzekro ju  torbiel d uża  o d o sy ć  .gru­
bych ścia#ach, zTiwSirtość \vfłdojasi ia, o lekkiełn żó łtawem  zab a i-  
wieniu.
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B a  d a n i e d r o b n o w  i d o w  e: Ja jn ik a  p r a w e g o  nie b a d an o  
d ro b n o w id o w .ę j ig c ly ż  w  nim jeszcze  po d czas  p ie rw sze j  operac ji  
s tw ie rd zo m ż  to rb ie l  p g w y ż e j 'o p i s a n ą .

. T a j n i k  l e w y :  Do śc ian  torbie l] .ściśle p rz y le g a ją  re sz tk i  
f a i i i f f lw e ,  o zupełn ie  typowymi w g l ą d z i e .  Ś c ian a  torbie l i  szklistą.' 
N iedaleko  lo d  torbie li  w ię k sz e j  w id a ć  dw ie  mniejsze,  w y ś c i e Ł u e  
nab łonk iem  kubiczny jn ,  p o d c za s  g d y  w ię k sz a  w y ś c ie lo n a  jes t  na- 
błonkierp płaskim , zupełn ie  z tieńe^aTym. P o c h o d z en ia  tych  torbie li  
dok ładn ie  twyjaśniii .nic  m ożna ,  g d y ż  doo k o ła  nich b r a k  g ru c z o łó w  
lub re sz te k  b ło n y  -'ślu-zpwejl *

9. 16-s ty czn ia . .  S u k a  częrwlona w ag i  10 kg. W y c ię ło  r-óg p r a ­
wy,.i  ty szć^ep io n o  Tiloitę ś lu zo w ą  do o b y d w u  jajników.

30. I. br .  re le p a ra to m ja .  .] a  j n i k  p r a w y  pofstaci ow alne j  
o wy m ia rac h  2,5 ^  1.5 X  } . P o w ie r z c h n ia  n ie ró w n a ,  p o k r y t a  zr,o- 
s tami,  na  obu b ieg u n ach  p rz e św ie c a  k re w .  Na p rz e k ro ju  s tw ie rd z a  
się w y r a ź n ą  to rb ie l  k rw is tą .  P o n a d to '  p tw ie rd z a  s'fe u tk an ie  lite, 
sk ła d a jąc y  śię  z d ro b n y c h  gn iazd  k rw is ty c h  i be le cz e k  b ia ła w y ch  
m ię d z y  niemi. U tkanie  to c zasem  robi w ra ż e n ie  jam istośc i,  jak 
w  p r z y p a d k a c h  a d en o m ya sis .

J a.*i- n i k 1 e w jurl w y d łp ż o n y  o  w y m ia ra ch  3.5 X  2 X l . 5  po- 
wiurachnia n ierówna. Do , jednego  z b iegunów p rzy leg a  boga ta  
w  Huszcz tk a n k a  w p o ł a c i  błony, p u z y p p tn in a & c aę jed n o  z ‘ .wią­
zad e ł  ja jn ikow ych .

B a d a n i e  d r o b n o w i d o w e: P rz e k ro je  z  częśc i  jajnjika
0 u tkam  u t y p o w e m  nie w y k a z u ją  nic szczegó lnego .  S k r a w k i  z  c z ę ­
ści jajnika -e b u d o w ie  n ie ty p o w e j  w y k a z u ją  b ra k  u tk an ia  ja jn iko­
w eg o .  W  jednem  m iejscu s tw ie rd z a  się  n iew ie lk ie  ognisko m a r ­
twicze, ze znaóznym i naciekam i,  n itkami k a tg u tu  i m łodą  tk an k ą  
łączną .  Źadnycli  gruczółej^-, ani reisztek p rz y p o m in a ją cy c h  błonę

•*śluzo\vą macicy ,  nie w i d a ć . ^
J a j n i k  p r a w y :  W n ę t rz e  ja jn ika  zupełnie  zn iszczone  przez  

w y le w y  k rw aw e .  Is to ta  ja jn ikow a  p raw ie  kom ple tn ie  zn iszczona .  
R esz tek  N o n y  śluzowej ani torbieli;  a.ui,tgniCzołó\v nie 'śfwierdza 
się zupełnie:  W  n iek tó ry ch  m ie jscach  tk an k a  m ar tw ic z a  w y p a d a
1 tw o rzą  się d robne  , jam istośc i, ( d o k o ła  nich r o z ra s ta  się m ło d a  
tk a n k a  ł ą c z n a ; .

O cen ia jąc  k ry ty c z n e  w ynik i  p o w y ż sz y ch  dośw iadczeń ,  pr.zeko- 
naliśmiypsię,. ip  b łona  ś łu lo w u  macicy ,  wszczepiona, do ja jn ika  
lub n a ło ż o n a  swobodnie  tia jego powierzchnię ,  u lega  n a s tęp u jąc y m  
zm ian o m : le^ac  l u z p M n a  powierzchni  ijajjąika xzęś(ćiowo zanika,  
częśc iow o u t rz y m u je  się w  stanite ż y w y m .  W  da lszy ch  odstępach  
czasu  prawdopodobnie. ,  ginie zupełnie. T e  jej cząsteczki,  k tó re  z a ­
wleczone poctó^as szjłcia  do tcfjebki, m o g ą  się zag n ież d ż ać  w  tm- 
rebge, ty /o rzyć1 to rb ie le  i zacli t fwywać p rzez  pewien czas  swój n o r ­
malny w yg ląd .  Co się ty c z y  b łony  śluzowej,  wszczepionej do 

wźli^ tfzęi, ja jn ika ,  część  jej ulega zanikowi,  część  z aś  B o ż e  się  
p r z e j ą ć  a w  d a ls z y m  JuSfć u lega obum arc iu  lub też g ru o zó ły  jej 
p rzek sz ta łca ją"  się w .torbiele.

Śądzęjjl że czynnikiem , s p n R j a j ą a y m  zagn ieżdżen iu  się b łony  
.ś ju zp y e j  mie^i_ąęzkowei mPJjajniku, będą  jak ieś  ob rażen ia  nabłonka ,  
p o k r y w a ją c e g o i i a jn ik ,  pow s ta łe  b ą d ź  w sk u te k  .pękania p ę c h e rz y ­
ków, b ą d ź  też w sk u tek  ffirbielkowatego fifflBroduiemaK? naśtępow em  
pękniędStn  nabłoitka.  r

iToswiadtzenia  nasze  p rzem aw ia ły  za  słuszTOścią z a p a t ty w a -  
nia, S  a  m p s crdi a  co do w szczep ian ia  się b tony  śluzowej do jajn ika.  
W  tcnSEposób jeden f rag m e n t  z Je g o 1 jeorji ,  dzięki n a sz y m  d o ­
św iadczeniom , zy,śkat pp\vażnc  poparćie .  Nie źiii lczy to  jesżfcyłe 
by  teo r ja  ta1 byli.  s łu szn ą  w  całej osnowie.  W y n ik i  obećne źachę- 
caj'ą do  dalsztych badań  nad tern zagadnieh iem . B a d a n ia  te pro-  
wsidzimy dalej w edług  obm y ślan eg o  planu, opar tego  na do tych-  
czaswtyych wynikach .

W  ocen ian iu  p r e p a r a tó w  k o r z y s t a l i ś m y ^  cennyc ii  r a d  i w s k a ­
z ó w e k  J W P a n a  Pro f .  N o w i c k i e g r f l P  k tó re m u  na?  teru miejscu 
sk ła d am  s e r d e c z n e 1 p o dz iękow an ie .  P r e 0£ f A $ 'd r o b n o w i d p w e  b y ty  
w y k o n a n e  w  .p ra c o w n i  klinicznej pod  k ie ru n k iem  D ra ,  J. L e n- 
c z o w  s k  i e g a  a s y s te n ta  Kliniki i k ie ro w n ik a  nasze j  p racow ni ,  
za  c o  sk ła d am  Mu ró w n ie ż  s ło w a  podzięki.

W  iji iwili , kicały k o ń c zy l i śm y  dośw iadczen ia ,  zna laz łem  w  B s-  
richte  fur  LLęb. u. Gmi. k w a r t a !  f. br .  s t re sz cz o n ą  p rz e z  R. 
M e y e r a  p ra c ę  M ichoń Louis  o g ło szo n ą  w  L yorpoCłi irurgical  
z ro k u  1927 R s z y g  24, 4. kwKój w yn ika ,  że a u to fo w ie  ci w  4-ech 
przypadk&teli w szczep i l i  k ró l ikom  b łonę  ś lu zo w a  do jajnika. Rela-  
pa ro to m ję  w y k o n y w a l i  j3PP7. 14, .33 i 40 dniach. O p o w s ta w a n iu  
torbieli  n iem a  w zm iank i .  W  kró-tkiem s t re sz cz en iu  b r a k  s z c z e ­
g ó łó w  dś> do w yn ik u .

O bjąśm enie  ryc in .
R yq . 1. S k r a y e k  z p raw eg o  jajn ika,  na  powierzohitre k tó rego  

na łożono  dn ia  16 l is topada  1927 błonę śluzową z p raw eg o  rogu 
mifcicy. R e la p a ro to m ję  w y k o n a n o  po 40 dniach.

Loitz  Ok. R y s .  IV. Objekt.  Zeiss a  tubus 25 mm.
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! ś c i a n a  torbieli,  w y śc ie lona  j e d n o w a rs tw o w y m  nabłonkiem  
płaskim.

2. .P rze g ro d y  w e w n ą t r z  torbieli.
H yc. 2. Odcinek ś s ia n y  torbie l i#!  ryc .  1 pod diiżem pow iększę- ,  

nieni. Leitz  Ok. R ys .  II. Objekt. Reich. 6.
1. J e d n o w a rs tw o w y  n ab łonek  płaski.
2 . T k a n k a  łączna.
3., Nacieki zapalne .
R yc . 3. S k ra w e k  z ja jn ik a  lewego n a  p o w i e r z c h n i  k tó rego  

na łożono  dnia 16 l is topada  1927 błonę śluzową^ z p raw eg o  rogu 
rnadicy. R e la p a ro to m ję  w y k o n a n o  po 40 dolach.

Leitz  Ok. R $ ś .  II. Objekt.  Reich. 4.
1. Nacieki zapalne.
2. G ru czo ł  o d o b rz e  z a c h o w a n y m !  na b łonku  w ysok im .
3. G ru czo ł  z  n ab łonk iem  sp ła sz cz o n y m .
R y c . 4$ S k ra w e k  z ja jn ika  lewegct; v
Leitz  Ok. R^-p. 11.^Obiekt.  Reich. 2.
1. T k a n k a  łąc zn a  szk lis to  zw y ro d n ia ła .
2. G ru c zo ły  b ło n y  ś lu zo w e j  m ac icy .
3^-Nacieki zapa lne .
4. Nitka ka tgutu .
R y c .  .5. S k ra w e k  z p ra w eg o  jajnika,- do k tó reg o  9 grudni;  

,j|927 r . ' 'wszczepiono' ' b łonę  ś l i H p w ą B  p ra w eg o  rogu  m acicy. Rela- 
p a ro tp m ja  po 30 dniach.

Leitz. Ok. R y s .  IV. Objekt, Reich. 2.
1. W n ę t r z e  -torbieli.
X  G r u c z o ł y . b ło n y  ś lu zo w e j. ,
3. Nacieki zapa lne .
4. T k a n k a  łączna'. ;

P iśm ie n n ic tw o .
A l b r e c h t :  Z b f. f. O y n .  44 . 1924. —  A m b  r  o  z  i e w  i c  z : G in c k o -  

k o lo g ja  P o l s k a ,  z e s z .  7 i 8 .  1923. —  A  ni o  s :  Z t .  1. G e b . u . U y n .  54. 1905. — 

F r e u d :  Z b l. f .  ( j y n .  1922 —  F r a n k i :  M o n . t .  G e b .  u .  ( l y n .  B d .  02 . — 

T e n  s a n i :  Z b l. {. G y n . 24, 1926 —  7, 1923. —  F r a u q u e :  Z b l .  f .  G .  49

1916. — T e n  s  a m : Z t .  f .  G e b .  u .  G y n .  3 9 . —  E m a n u e l :  Z t .  f.  G .

u . G .  48. 1903. — E n g e l  h a  r d t: V irc h .  A . J . p a th :  A n a t .  158. 1899. —
H a l  b a n :  A rc h .  f. G . 129. —  l i  a  1 b  a  n , S c  i t jc: B io lo g ie  u .  P a t h o l .  d .

V e ib c s .  B d .  IV . — H a  e  u b  c r :  M o n a t.  f. G .  68 . •— H e i m :  Z b l .  f .  G .

31, 1925. —  J a c  o  h  s  o n :  A rc h . c f  s ii rg .  1920 —  T  e  n s  a  m : A r c h .  ol

P a th .  u u d  L a b .  M e d .  1926, —  J o s s e  1 i n  d e  .1 o  u j t :  V i r c h o v s  A r c h :  257,

1925. —  . l a y l e :  R e v .  F r a n .  d .  G y n .  5 , 6 . 1926 i 1. 8 , 1927. —  I w a n o w .

M o n a t.  f . G . G .  7, 1898 —  K a t z  i S  e  e  n  e  s :  Z b l .  i .  G 44. 1924. —

K i  t a j :  A rc li iy .  f. G y n .  128. —  K e i t l c r :  M o n .  t .  G .  G .  64, 1923. —  

K o k :  Z h l .  f . G .  7 , 1926. — K o s s m a n n :  A r c h .  i. Q . 54, 1897. —  K e r -  

in a  n e r :  H a l b a n  S e i t l  B . 3. —  L a u c h e :  V ir c h .  A rc h . 243, 252. —  T e n -  

s  a m : D e u ts c h e  m e d .  W o c h .  1924. —  T c n s a m :  Z b l .  1. G .  34, 1924. T  e  n -

s a  m : M o n . 1. G . G .  68 —  L o c k s t a d t :  M o n a t .  f. G .  G .  7. 1898. —

L a h m :  Z c i t .  f . G .  G .  85 —  R . M e y e r :  Z h l. f. G .  36. 1929. — T e n s a . i i :  

Z b l .  f. G .  15. 1923. —  T e n s a m :  Z b i .  1. G . 45, 1924. —  T c n s a m :

Z b l .  f .  G .  30. 38, 1925. —  M a y e r  A. .  H e i m :  Z b l .  \. G .  42. iQ26. —

M c  n g  e :  Z b l .  i .  G .  1922. — P  i c k :  A r c h .  t .  G .  -—  S  a  m  p  s  n  n :  A rc h .

of S u r g .  5, 217. 1922: —  T e n s a m :  A n ie l ,  io ii r .  o f. o b s t ,  a  g y n .  4 1922. —

T c n s  a  m : S n r g .  g y n .  a .  o b s t .  38. 387, 1924. —  S c h i n d l e r :  Z b i .  f .  G .

11,1925. —  S  C li i f f m a  ii n : A r c h .  f .  g .  1925. —  S c h m i d t :  Z b l. 1. G .

1. 1925. —  S  i t 7. c  n  f r  c i : Z t .  f. G .  G .  8 7 .  1906: —  T e n s a m :  Z t .  f .  G .

G .  54,  1909. —  S  c h i c k  e I e : M o n .  i .  G .  G .  37,  1913. —• W e  s  t  m  a  Mi i :

Arch,.  f .  ( i .  u.  G-  116. —  W y d e r :  A r c h .  1. G .  G .  28 .  —  V o g l :  Zbl.  

f. O.  34,  1924 —  Z a l e s k i :  G i n e k o l o g i a  p o l s k a ,  t .  I V .  1 9 2 / .

D r . 'F e l ik s  S IEDLECKI A sy s ten t  Kliniki. K raków .

O dchylenia w  przem ianie sp oczynk ow ej pod w p ły w em  środKÓw 
farm akologicznych działających na układ n erw o w y  m im ow olny.

Z II Kiwn ie  c h o r ó b  w e w iu j l r z i i y c i i  U n i w e r s y t e t u  . l u g i e l l o ń łk i e f to  w  Kri ko .y r ie .  

p j r e k t o r :  b r o f .  D r .  J .  L  a t l ęo  w  s k  i.

UstrójÓ w ie lokom órkow i?  w  m ia rę  rozw oju  i c ó ra z  w y b i tn ie j ­
szego  zróżniooyłż-ania m usiał w y tw o r z y L 1 w aru n k i ,  k tó reb s '  um ożli­
w ia ły  pracę* nairQżrio.rpdniejsz"ym zespo łom  czymjoś"iow.vm, z a b t R j  
pieoźhjąc  je ró w n o c ze śn ie  od w p ł y w ó w  ^k"odliw ych ,  dziafajtlcjmii 
c zy  to osi ‘żownąłf-z, c z y  też  w y tw o rzo B jrch  p rz e z  sam  u s t ró j . .D la ­
tego  też  u oso b n ik ó w  o w y ż ś^ e R o rg a n iz a c j i  sp o ty k a m y  oLok w y ­
b itnego  z ró żn ico w an ia  p e w n ą  stałośC zSpwisk fizyko-cliemicznyć']). 
W s ń a z e m  tego  jes t  s t a ła  c iep ło ta  n ieza leżna  od w p ł y w ó w  ze­
w n ę t r z n y c h ,  jak  r ó w n i e ż , s k ł a d  c h em iczn y  s o k ó w  listro-ju, k tó ry c h  
zaw a r to ść  k w a só w  i żasad ,  a n jo n ó w  i k a t jonó j#  zm iz  szeregu  iu- 
nyćłi  c ia ł ulega ty lk o  b a rd z o  n iezn ac z n y m  w ah an io m .  N a su w a  się



Nr. 12. 1928. POLSKA GAZETA LEKARSKA 217

w ięc  p rz y p u szc z en ie  is tn ienia  u rz ą d z e ń  regu lu jących ,  k tó re  
w  ustro ju  ży ją cy m ,  a  w ięc  p o d leg a jąc y m  u s ta w ic z n y m  zmianom, 
um ożliw iają  s ta le  w y r ó w n y w a n ie  różn ic  i w a h a ń .  W s k u te k  tego  
ró ż n o ro d n e  z ja w isk a  ż y c io w e  o d b y w a ją  się  z a w s z e  w  p e w n em  
optim um , k tó re  je s t  w ła ś c iw e  dla dan eg o  gatunku ,  pici, w iek u ,  itd. 
Nie z n a m y  sit k ie ru jących  w ten sposób  sp raw am i  życiowemi,  d o ­
s t r z e g a m y  ty lko  skutki ,  k tó re  poznając ,  zm uszen i  j e s te śm y  p o d z i ­
w ia ć  jak ściśle  i c e lo w o  d z ia ła ją  te u rządzen ia .

R o lę  n a r z ą d u  r e g u lu jąceg o  o d g r y w a  tu ta j  uk ład  n e r w o w y  m i­
m o w o ln y  cz. w e g e ta ty w n y .  Z naczen ie  jego p o lega  nie ty lko  na w y ­
b itnym  w p ły w ie  na  p o szczeg ó ln e  n a rz ą d y ,  ale  p rz e d e w sz y s tk ie m  
d la tego ,  że n a r z ą d y  te  łą c z y  pod w z g lę d e m  c z y n n o śc io w y m  w  ca- 
tość i p ra c u ją c ą  zgodnie  i celowo dla us tro ju .  T a  w łaśc iw ość  k o j a ­
r z ąc a  n a j ro z m a i ts ze  c zynnośc i  o rg an izm u  um ożliw ia  p ra w id ło w y  
p rzeb ieg  w sze lk ich  s p r a w  n iez b ęd n y c h  dla u t rzy m an ia  życia,  k t ó ­
re  nie za leż ą  od  n a sz e j  woli. U k ład  m im o w o ln y  cechu je  o so b o w o ść  
P o d św iad o m ą ,  od  k tó re j  z a leż y  sam opoczucie ,  głód, sen, popęd  
p łc iow y ,  in s ty n k ty  i intuicja,  w ogó le  w sze lk ie  z jaw iska ,  k tó re  n ie ­
za leżn ie  od czy n n o śc i  z m y s ło w y c h  okreś la ją  n a sz e  „ ja“. S łu szn ie  
też  p o w ia d a  M o d ra k o w sk i ,  że  k a ż d y  c z ło w iek  lub w y ż s z e  z w ie rz ę  
sk ła d a  się z o so b o w o śc i  w y ż s z e j  ale  g e n e ty c z n ie  m łodsze j ,  z e sp o ­
lonej p rz e z  pola k o r o w e  m ózg u  i niższej, ale s ta r sz e j  k i e r o w a ­
nej p rz e z  u k ład  m im ow olny .

N a jw y b i tn ie js zy m  p r / .yk ladem  kojarzącego ,  dz ia łan ia  uk ładu  
w e g e ta ty w n e g o  je s t  w p ł y w  jego  n a  p rzem ian ę  m a te r i i  i energii  
o ra z  na  r eg u lac ję  c iepła,  k tó re  to z ja w isk a  za leżą  od  czy n n o śc i  
w ie lu  n a rz ą d ó w ,  d z ia ła jąc y ch  n ie jednokro tn ie  w zg lęd e m  siebie an-  
tag o n is ty czn ie .  T e  su b te ln e  p r o c e s y  b io log iczne  r o z g ry w a ją c e  się 
w  ustro ju  p o zo s ta ją  p o d  p o tęż n y m  w p ły w e m  u k ład u  m im ow olnego ,  
w y ró ż n ia ją c e g o  się w ła śc iw o śc ia m i  ana to m iczn em i i fizjologiczne- 
mi od r e s z ty  u k ładu  n e r w o w e g o  o śro d k o w eg o .  Ju ż  Koelliker w y ­
k a za ł  c h a r a k te r y s ty c z n e  w ła śc iw o śc i  h isto logiczne, p o leg a jące  n a  
tem, że w s z y s tk i e  n e r w y  m im o w o ln e  w y c h o d z ą c  z m ózgu  lub r d z e ­
nia nie z m ie rza ją  b ezpoś redn io  do  n a r z ą d ó w  w y k o n a w c z y c h  z a ­
nim nie p rz e jd ą  do  k o m ó rek  zw o jo w y ch ,  z k tó ry c h  dopiero  w y ­
c h o d z ą  w łó k n a  idące  n a  obw ó d .  Z re s z tą  i sa m a  b u d o w a  w łó k ien  
p rz ed -  i p oza  z w o jo w y c h  jes t  odm ienna ,  g d y ż  p ie rw sz e  m ają  
os łonkę  rd zen n ą ,  d rug ie  n a to m ias t  są  w łó k n a m i  szarein i.  R ó w n ie ż  
Pod w z g lęd e m  f izjo logicznym s tw ierdzuT  m o żn a  c h a r a k te r y s ty c z n e  
c e c h y  odróżn ia jące  uk tad  m im o w o ln y  od o śro d k o w eg o  sy s te m u  
n e r w o w e g o .  N a p i e rw sz e m  m ie jscu  n a le ż y  podkreś l ić  o d r ę b n y  z a ­
k re s  dz ia łan ia  u k ładu  w e g e ta ty w n e g o ,  k tó r y  z aw iad u je  w s z y s tk ie -  
mi czy nnośc iam i n ie  za leżnym i od woli .  N astępn ie  s z e re g  t ruc izn  
dz ia ła  nań  w  sposób  sw o is ty ,  co  um ożliw iło  poznanie  jego w ła ś c i ­
w o ś c i  a n a to m ic zn y c h  i c zy n n o śc io w y c h .  L an g ley  i Dickinson w y ­
kaza li ,  że  n ik o ty n a  p o ra ż a  po p rz e jśc io w y m  podrażn ien iu  w łó k n a  
w e g e ta ty w n e  p rz ed z w o jo w e ,  p o d c za s  g d y  poza  z w o jo w e  p o zo s ta ją  
nie tknię te.  S tw ie rd ze n ie  tego  z ja w isk a  p rz y cz y n i ło  się  b a rd zo  do 
poznan ia  p rzeb ieg u  o ra z  czynnośc i  p o je d y n c zy c h  w łók ien  u k ładu  
m im ow olnego ,  k tó re g o  b u d o w a  jes t  n ies ły ch an ie  zawiła.

N e r w y  u k ładu  m im o w o ln e g o  w y c h o d z ą  z  m ózgu lub rd z en ia  
w  c z te re c h  z a sad n icz y c h  odc in k ach :  1) z ś ró d m ó ż d ż a  (m esen cep h a -  
ton) z  okolicy p rzedn ie j  częśc i  c ia ła  c zw o ra c z e g o ,  gdzie  s p o ty k a ­
m y  jąd ro  n e r w u  o k o ru d io w e g o ,  2) z rd z e n ia  p rzed łu żo n eg o ,  3) 
z rdzen ia  p ie rs io w eg o  i l ęd ź w io w e g o  o ra z  4) z rd zen ia  k r z y ż o w e ­
go. Z o ś ro d k ó w  znajd u jący ch  się  w  ty ch  m iejscach n a rz ą d u  c e n ­
tra ln eg o  w y c h o d z ą  w łó k n a  n e r w o w e  tw o r z ą c e  u k ład  m im ow olny .  
Z p o w o d u  a n ta g o n is ty c z n y c h  w p ł y w ó w  fiz jo logicznych ro z ró ż n ia ­
m y  w ś ró d  nich sy s te m  n e rw u  s y m p a ty c z n e g o  i sy s te m  p a r a s y m ­
p a ty c z n y  czyli  n e r w u  b łędnego .

Z odc in k a  ś ró d m ó ż d ż a  w y c h o d z ą  ga łązk i  d o łącza jące  się  do  
n e r w u  o k o ru c h o w eg o ,  k tó re  po prze jśc iu  p rz e z  gl. eiliare  z a o p a ­
tru ją  oko w  n e r w y  o d p o w iad a jące  pod w z g lę d e m  czy n n o śc io w y m  
n e rw o m  p a r a s y m p a ty c z n y m .  W  rdzeniu  p rz ed łu żo n y m  drog i  w e ­
g e ta ty w n e  zaczy n a ją  się  w  okol icy  jąd ra  n e rw u  błędnego .  W e d łu g  
M olhanta  znajdu ją  się  tu  ośrodk i  n e r w ó w  z ao p a tru ją cy c h  t rzew ia ,  
a w ię c  żo łądek ,  p łuca,  se rce ,  t ch a w icę  i o sk rz e la ;  n a to m ia s t  
w fo rm a tio  re ticuh iris  s p o ty k a m y  ośrodk i  w y w ie ra ją c e  w p ły w  na  
g o sp o d a rk ę  w od n ą  i solną  (Kahler, B rugsch) .  Obok  tego  w y c h o d z ą  
też drogi, k tó re  następnie  p rzez  chordct t y  w  pani z ao p a tru ją  ślinianki 
lub idąc z  n. taciu łis, tiig e m in u s  i g lo sso p h a ryn g eu s  z ao p a tru ją  bło- 
nę ś lu zo w ą  głowy; i n acz y n ia  k rw io n o śn e  w  n e r w y  w y d z ie ln icze  
i n aczy n id - ru c h o w c .  G łó w n ą  część  u k ładu  p a ra sy m p a ty c z n e g o  
t w o r z y  pień n e r w u  b łędnego ,  k t ó r y  z rd z en ia  p rzed łu żo n eg o  do ­
chodzi do n a r z ą d ó w  klatki p ie rs iow ej  i jam y  b rzuszne j .  D o p r o w a ­
d z a  on do se rc a  n e r w y  ham ujące ,  do oskrzel i  z w ę ż a ją c e  mięśnie, 
o ra z  n e r w y  ru c h o w e  i w y d z ie ln icze  do p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .  
J a k  w y n ik a  z badań  Ca.iala, D rcse la .  B ru g sc h a  i L ev ieg o  w  o b rę ­
bie jąd ra  n e r w u  b łęd n e g o  zna jdu ją  się t e ż  k o m ó rk i  z k tó ry c h  w y ­
chodzą  w łó k n a  sy m p a ty c z n e  (do n a d n e rc z y ? ) .

D olna  czę ść  u k ładu  p a ra sy m p a ty c z n e g o  w y c h o d z i  z  odc inka  
lę d ź w io w o -k rz y ż o w e g o  i p rz e z  n e rw  m ie d n ico w y  (n . p e ly in u s)  
zd ąża  do odby tn icy ,  p ę c h e rz a  i n a r z ą d ó w  m o cz o p łc io w y c h .

N e r w y  s y m p a ty c z n e  z a c z y n a ją  się  jak  w y ż e j  w s p o m n ia łe m  
w  okolicy  j ą d ra  n e rw u  b łędnego  i s t ą d  p rz e c h o d z ą  p rz e z  rd z e ń  
p rz ed łu żo n y  i sz y jn y  opuszcza jąc  go w  częśc i  dolnej.  W ięk szo ść  
k o m ó rek  z w o jo w y c h  sy m p a ty c z n y c h  znajduje  się  w  subs tanc ji  s z a ­
rej b o czn y ch  części  rd zen ia  p ie r s io w eg o  i lęd ź w io w e g o  a w łó k n a  
w y c h o d z ą c e  s tą d  jako rami. com m unicaiU es albi z m ie rz a ją  do zw o­
jów zn a jd u jąc y ch  się w  ilości 20— 25 w  g łó w n y m  puin ne rw u współ-  
czulnego. Je d n e  z nich op la ta ją  kom órk i  zw ojow e  inne z a ś  p rzecho­
d ząc  p rzez  zw oje  k o ń czą  się dopiero w zw o jach  j a m y  brzuszne j  
t. j. w  g l  ceoeliacum  m esen tericum  super, c t in f Z k om órek  z w o ­
jów s y m p a ty c z n y c h  w y c h o d zą  ram i com m im ica n tes  g rise i d o łącza ­
jące  się po d ro d z e  do n e r w ó w  rd z en io w y c h .  N e r w  sym patyczny  
zaopa tru je  oko, ślinianki, se rce ,  oskrze la ,  n acz y n ia  i t r ze w ie  jam y  
b rzu szn e j  w  g a iązk i  ru c h o w e  o ra z  w n e r w y  p o b u d z a jąc e  lub h a ­
m ujące w ydz ie lan ie .

J a k  w y n ik a  z p o w y ż s z y c h  d a n y ch  drogi  n e r w ó w  m im ow ol­
nych  m ają  b a r d z o  zawiły1; p rzeb ieg .  Śc is łe  um ie jscow ien ie  o ś ro d ­
kó w  n a p o ty k a  na w ie lk ie  t rudnośc i,  g d y ż  jąd ra  n e rw ó w  sy m p a-  
t.ycznych i p a ra s y m p a ty c z n y c h  nie są  śc iśle  od  siebie o d g ra n ic zo ­
ne, bo  n a w e t  jąd ro  n e rw u  b łęd n e g o  pos iada  w  bezp o ś red n im  s ą ­
siedz tw ie  ko m ó rk i  w y k a z u ją c e  z w ią z e k  z u k ład em  w spó łczu lnym .  
W s z y s tk ie  n a r z ą d y  z ao p a tr z o n e  są  w  pod w ó jn e  un e rw ien ie  t. j. 
n e rw u  b łęd n e g o  i s y m p a ty c z n e g o  jedyn ie  ty lko  w  g ruczo tac l i  p o t­
nych,  w  nm sc. a rec to res pillorum  i w części n a c z y ń  trzew iow ych  
nie zna lez iono  p o d w ó jn eg o  u n e rw ien ia  jedyn ie  ty lko  n e r w y  s y m ­
p a tyczne .

J eże l i  z aw i tą  jes t  b u d o w a  uk ładu  m im o w o ln eg o  to jeszcze  
t rudn ie jsza  a m o że  n ie ro z w iąz a ln ą  je s t  s p r a w a  zak o ń c ze ń  n e r w o ­
w y ch ,  g d y ż  n a w e t  po  zupełnem  w y k lu c ze n iu  o b w o d o w y c h  zw o jó w  
w  n a r z ą d a c h  d z ia łać  je szcze  m o g ą  w p ł y w y  d o c h o d zą ce  do k o m ó ­
rek  inną  d ro g ą  a m ianow ic ie  p rz e z  k rążen ie .  M am  na  m yśli  w y ­
dzieliny g ru c z o tó w  d o k re w n y c h ,  k tó r y c h  c zy n n o ść  z a leż y  w y b i t ­
nie od uk ładu  m im o w o ln eg o  a  w y d z ie l in y  ich w y w ie r a j ą  wielki 
w p ł y w  n a  n a r z ą d y  w e w n ę t rz n e .

B a d an ia  K a rp iu sa  i Kreid la  w y k a z a ł y  n a  d ro d z e  w tó rn e j  d e g e ­
nerac ji  po  zn iszczen iu  jąd e r  n e rw u  b łęd n eg o  o b ecn o ść  w y ż sz y c l t  
o ś ro d k ó w  w eg e ta ty w n y ch ,  po łożonych  w  m ięd zy m ó żd żu  (dienee- 
phalon), u g ru p o w a n y ch  w okolicy i i i  k o m o ry ,  jak o  m ie l  periyen- 
tricularis, (Levy) ,  c o rp u s L u y sii, subst. n igra  i tnber cinereum . Do 
o ś ro d k ó w  ty ch  d o c h o d zą  drogi  n e r w o w e  z w y ż s z y c h  częśc i  m ó ­
zgowia,  k tó r y c h  nie m o żn a  o kreś l ić  jako  sym ipatyczne  lub p a r a ­
sy m p a ty c zn e ,  ale  jako  n e r w y  w e g e ta ty w n e .  P o c h o d z ą  one z  ją ­
der  c ia ła  p r ą ż k o w a n e g o  a m ianow ic ie  z globus pa llidus (pa lcostria -  
tu m ), o raz  z nuci. ca iuh itus  i p n ta m en  (n eo str ia tu m ). Są  to ośrodki  
na jw yższe .

L iczne  z ja w isk a  f izjologiczne o raz  dz ia łan ie  ró ż n y c h  su b s ta n -  
cyj jak  a d rena liny ,  / J - t e t r a h y d ro n a f ty la m in y ,  h is tam iny ,  choliny, oi- 
lokarp iny ,  m u sk a ry n y ,  e rg o ta m in y ,  f izos tygm iny  i a t ro p in y  p o z w o ­
liło d ość  śc iśle  wypróżnić u k tad  s y m p a ty c z n y  od p a r a s y m p a ty c z n e ­
go, k tó re  w z g lę d e m  siebie  z a c h o w u ją  się  p rzee iw n iczo .  C zy n n o ść  
ty ch  2-ch u k ła d ó w  k ie ro w a n a  jes t  o ś ro d k a m i  m im o w o ln y m i w y ż ­
sz y c h  r z ę d ó w ,  zn a jd u jący ch  się  w  m ię d z y m ó ż d żu  i ciele p r ą ż k o ­
wanemu Na p o d s ta w ie  an tagon izm u o raz  obecności  o ś ro d k ó w  w y ż ­
szych  m ożliwa jes t  r egu lac ja  czynnośc i  w e g e ta ty w n y c h  i n a s t a ­
w ianie  ich na  odpow iedni poz iom  zależnie  od p o t r z e b  organ izm u. 
U s tró j  p r a w id ło w y  posiada  uk ład  m im iw o ln y  z r ó w n o w a ż o n y ,  jed ­
nak  uk ład  sy m p a ty c z n y  w y k a z u je  p r z e w a g ę ;  m o ż l iw e  są  p e w n e  
w a h a n ia  z a leżn e  od ró ż n y c h  c zy n n ik ó w ,  b o  np. w czas ie  snu w y ­
stępu ją  o b ja w y  w y r a ź n e j  p rz ew a g i  sy s te m u  n e r w u  b łędnego .

Nie m ożna  też  odm ów ić  o d d z ia ły w an ia  w p ł y w ó w  p sy c h icz n y ch  
na  uk iad  W eg e ta ty w n y ,  a p rz y k ła d e m  tego  są  ró ż n e  a fek ty  p s y ­
chiczne  jak  gniew , sm utek ,  radość ,  w  czas ie  k tó r y c h  m o ż e m y  ś le ­
dzić  o b ja w y  d o w o d z ą c e  dz ia łan ia  psychik i  n a  u s t ró j  m im ow olny .  
B e c h te r e w  idzie n a w e t  ta k  daleko, iż' p r z y p u sz c z a  is tn ienie  od p o ­
wiednie j  lokalizacji  w  k o rz e  m ó zg o w ej  dla p o sz c zeg ó ln y ch  n a r z ą ­
d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  Muller n a to m ias t  sądzi,  że  w p ł y w y  p sy c h ic z ­
ne zm ien ia ją  b io tonus  k o r y  m ózgow ej ,  co w y w i e r a  w p ł y w  na 
ośrodki  m im ow olne .

S z e r e g  d o św ia d c ze ń  i o b s e rw a c y j  k lin icznych  zw ró c i ł  u w ag ę ,  
że  u szkodzen ie  p e w n y c h  okolic  m ózgu  lub rd zen ia  w y w o łu je  z a ­
bu rzen ia  d o w o d z ąc e  w y b ifu eg o  w p ły w u  sy s te m u  n e r w o w e g o  na 
p rzem ian ę  m ate r j i  i energji.  Z n an e  są  b ad an ia  Cl. B e rn a rd a ,  k tó r y  
n a k łu w a jąc  rd z e ń  p rz e d łu ż o n y  w  okolicy  jąde r  n e rw u  s łu c h o w e g o  
i b łędnego  w y w o ły w a ł  p rz e c u k rz e n ie  i cu k ro m o cz ,  a  n a k łu c ia  tej 
oko l icy  w  iinji ś ro d k o w e j  z w ię k s z a ły  ilość m oczu i w y d a la n ie  soli 
kuchennej.  L esch k e  w y k a z a ł ,  że  n iezn aczn e  uszk o d zen ia  m ięd zy  
m ó żd ża  w y w o łu j ą  poliurję  i h iperch lorcm ję ,  nak łu c ie  z aś  h yp o th a -  
lam us  w p ły w a ło  na  zmnie jszenie  w y d z ie lan eg o  azotu.
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P r z e m ia n a  b ia łk a  z a le ż y  r ó w n ie ż  ‘od s y s te m u  mimowolnęgjq. 
Epp ibger ,  F a l ta  i R id inger  w y k a z a l i ,  po  u szkodzen iu  rdzen ia  
p rz e d łu żo n e g o  ob o k  c u k ro m o c z u  s tw ie rd z ić  m o żn a  z w ięk szen ie  
p rz em ia n y  b ia łkow ej .  P o  u szk o d zen iu  m ię d z y m ó ż d ż a  n a s jep u je  
zwoln ien ie  ro zp ad u  cia ł b ia łk o w y c h  a nak łu c ie  cibplne c ia łd*prąż-  
kowatnego łą c z y  s ię " ró w n o c z e śn ie  ze w z m o ż o n ą  p rz em ia n ą  białka .  
J a k k o lw ie k  w y n ik i  ich b a d a ń  d a w d d z ą  zalSżności  p rz e m ia n y  b ia ł ­
k a  od  uk ładu  mimoW plnegó, to je d n a k  nie u d a ło  im się ściśle z lo ­
k a l iz o w ać  ty c h  o ś ro d k ó w .  W y k a z a n o  też, że  p r z y  uszko d zen iu  
h y p o th a la n iu s  w y s t ę p u j ą 1 obok  poliurji zŚburżsjnia  w  p rzem ian ie  
ciał p u r y n o w y c h  ( G a m u ^ ł g b u r n e y ,  le G rayd) ,  co potwierdzili  w kli­
nice  le B r e to n  i L a tk o w s k i  b a d a ją c  p rzem ian ę  m ate ri i  w  p rąypal l-  
k a c h  m o cz ó w k i  proste j.

P r z e m ia n a  w ę g lo w o d a n ó w  z a le ż y  od o śro d k ó w  znajd u jący ch  
się w  rdzen iu  p rz ed łu żo n y m  ( n u d e u s > dors. va g i), k tó re  zaw ie ra ją  
k o m o rk i  s y m p a ty c z n e  i p a ra sy m p a ty c z n e .  J ą d r a  te  p o d leg a ją  ośrod- 
keSŁ .w k ższy m  t. j. naci. perl y en tr im la r is  p o z o s ta ją c y m  pod w p ły ­
w e m  o ś r o d k ó w  zn a jd u jąc y ch  /Się w  cie le p rą żkó tva i iem  (gl. paUi- 
d u s);  od tych  o ś ro d k ó w  n a jw y ż s z y c h  z a le z y  poziomi cukru .  W  o J -  
n iesieniu do p rz e m ia n y  t łu szc zo w e j  nie . z n a m y  odpow iedn ich  d róg  
w e g e t a ty w n y c h  regulu jących"  te  s p r a w y ,  jed n a k  p e w n e  o b s e r w a ­
cje jak  np. g ro m a d z e n ie  się  tkank i  t łu s z c z o w e j  po jednej s tron ie  
p r z y  p o ra że n iu  p o ło w icz em  p r z e m a w ia  n iew ą tp l iw ie  za  w p ł y w e m  
sy s te m u  n e r w o w e g o  na p rzem iany  t łu s z c z o w ą .  B y ć  m o ig j  że w ie l ­
k ą  ro lę  o d g r y w a ją  tu r&wnierż wydziel iny! g r u c z o łó w  d o k r e w n y d i .

W resz c ie  z imne dośw iadczen ia  R iche ta ,  A iiansohnażSftchsS  i O t ­
ta- u sz k a d z a ją c e  środkowej części c ia ta  p rą żk o w a n e g o  w k o m o rach  
bocznych  lub iu b er cinereum  udow odni ły ,  <że p o w y ż sz e  m ie jsca  
m ają  w ie jk ie  zn aczen ie  dla óęgulaoji c ieph to  *

B a d an ia  te  w y k a z a ły ,  że  w  ró ż n y c h  nuejscsfcli m ózg u  i rdzen ia  
znajdu ją  się  o ś rodk i  p o z o s ta jąc e  w  śc is ły m  z w iąz k u  z u k ład e m  m i­
m o w o ln y m  od k tó re g o  z a leż y  w  wyieekim stopniu  p rz e m ia n a  m a ­
terii  i energji.  W  p iśm iennictw ie  sp& tykam y l iczne donies ien ia
0 w p ły w ie 5 zm ian  c h o ro b o w y c h  w  ró ż n y b h  okolicach  m ózgu  n a  za-  
ch o w an ie  a g  c ie p ło ty  i p rz e m ia n y  m aterj i .  R e ic l ia rd t  opisuje z a ­
burzen ia  . te m p e r a tu r y  i .przemiany m ate r j i  sp o ty k a n e  często  u cho­
ry c h  u m y s ło w o  (paredysis progr., k a t a t o n i a u k tó ry c h  m o żn a  z a ­
u w a ż y ć  skłonnosjB do p o d n o szen ia  c iep ło ty  minie is tn ie jącego  w y ­
n iszczen ia .  Z m ia n y  le  odnosi do z a b u rz e ń  w  o śro d k a ch  w e g e t a ­
t y w n y c h .  Jam in s  o b s e r w o w a ł  sp ad ek  c iep ło ty  p r z y  podnies ieniu  
Giśuienia ra ró d m ó z g aw eg o ,  G la se r" 'ż a ś  przy. k rw otoku  do k o m ó r  
•bez u sz k o d zen ia  tkank i  m ó zg o w e j  z a u w a ż y ł  S ^ rąc zk ę .  T a k  sam o  
opisują  podnies ien ie  c iep ło ty  po zab ieg a c h  o p e ra c y jn y c h  w  r ó ż ­
nych  okolicach  m ózgu .  (Volland, Krausfe).

W id z im y  w ięc ,  że  z a r ó w n o  p rz em ia n a  b iałka ,  w ę g lo w o d a n ó w
1 t łu szc zó w ,  jak r ó w n ie ż  g o s p o d a rk a  w o d n a  i so lna  ustro ju ,  od  
k tó re j  z a le ż y  iso tonja  i iso jonja  k rw i ,  jak  w r e s ż c ic  o s ta te c z n y  w y ­
r a z  w s z y s tk i c h  p rz e m ia n  w  o rgan izm ie  czy li  w y tw a r z a n i e  c iep ła  
i jego  re g u la c ja  p o zo s ta ją  p o d  W pływ em  o ś ro d k ó w  w e g e t a t y w ­
nych.

N a s u w a  się jednak  p y tan ie  w  jaki sposób  sy s te m  n e r w o w y  
w y w ie r a  tak ie  dz ia łan ie?  Z nane  b a d an ia  C ybu lsk ieg o  n a d  p r ą ­
dami czynnościow em u w  n e r w a c h  i m ięśn iach  m o g ą  d a ć . o d p o ­
w ie d ź  n a  to py tan ie ,  g d y ż  p r ą d y  te  m o g ą  zm ien iać  p rz e p u sz c z a l ­
n ość  o s łonek  k o m ó rk o w y c h ,  i d z i a t e ę jn a  s tan  kollo idów i konce- 
t rac ję  jonów . W  ten  sposób  przenosząfcśię  pobudk i  ró ż n y c h  c z y n ­
nośc i  ż y c io w y c h  zależnie  od  p o t r z e b  o rgan izm u . U s tró j  ciepło- 
k rw is ty c h  regu lu je  c iep ło tę  za  p o m o cą  p r o c e s ó w  f izy czn y ch  ®e%e- 
mlezjiych. P i e r w s z e  w p ł y w a j ą  na  u t r a tę  ciepła, od d ru g ich  z a le ż y  
jego  w y tw a r z a n i e .  P o n ie w a ż  re g u la c ja  c iep ła  s ta le  się o d b y w a ,  
p rz e to  ta k  p ro d u k c ja  jak i h e g o  u t r a t a  m u sz ą  ciągle p o z o s ta w a ć  
w  ró w n o w a d z e ,  jeżeli  o rgan izm  m a  m ieć s ta łą  tem p e ra tu rę .  B a d a ­
n ia  d o św ia d c za ln e  w y k a z a ły ,  że  p r o c e s y  te s to ją  w  zw iąz k u  
z c z y n n o śc ią  ró ż n y c h  ośrodkejiy w e g e ta ty w n y c h ,  k tó r y c h  d o k ła d ­
ną lokalizację  w y k a z a n o  dop ie ro  po ,_wiclkicli t ru d n o śc ia ch  p rz e z  
w y łą c z a n ie  ró ż n y c h  o d c in k ó w  m ózgu, rdzen ia  i n e r w ó w  o b w o ­
do w y ch .

N a jw y ż s z y  o ś ro d e k  regulacj i '  c iep ła  znajduje  się w  ciele p rą z ,  
k o w a n e m  i od niegó z a le ż y  n a s ta w ia n ie  c iep ło ty  m t-o d p o w ied n i  p o ­
ziom. N a to m ia s t  .ośrodki zna jdu jące  się  niżej w  tn iędzym ózgow iu  
k ie ru ją  r eg u lac ją  c iep ło ty  za leżn ie  od p o t rze b  u s t ro ju  w e d ł u g  po ­
budek  idącycli  z ciała' p rążk o w an eg o .  I senschm idt  i Krehl Wykazali,  
że na jd ro b n ie jsze  u szkodzen ie  tuber cinereum  lub corp. m am m illaria  
poc iąga  za  so b ą  u t r a t ę  zdo lnośc i  regukicji  c iep ło ty .  T u ta j  zna j­
dują  się  w i ę c l g ł ó w n e  ośrodk i  regu lu jące ,  g d y ż  n a w e t  w y c ięc ie  
półkul  m ó z g o w y c h  w y w o łu je  p o c z ą tk o w o  z a b u rz en ia  t e m p e ra tu ­
ry ,  k tó re  jed n ak  po  p e w n y m  czas ie  zo s ta ją  W y ró w n an e .  N a to m ias t  
p rzec ięc ie  w y k o n a n e  poniżej m ię d z y m ó ż d ża  znosi zupełnie  zdo l­
ność  regu lacj i .  P rz e c ię c ie  rd z en ia  szy jn eg o  u su w a  ró w n ie ż  tę  zdo l­
ność,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do p rz ec ię c ia  poniżej 8 odcinka, k tó re  
upośledza  c iep ło tę  ty lk o  poniżej  p rzek ro ju .  P rz e c ięc ie  k o rz o n k ó w

przedn ich  i ty ln y c h  n a  szy i  i w y c ięc ie  g E ^ e l la tu m  póeoetajef bez  
wptywu, p odczas  g d y  prtśeęięcic rdzen ia  poniżtej 8 odcinka  i w y ­
cięcie k o r z o n k ó w  p ro w a d z i  do utrńTy zdolnośćl  regulacji .  P r z e ­

c i ę c i e  nn. sp lanchnici, jSk rów nież  przecięcie  n. va g i  poniżej p rz e ­
pon y  nieSWywióra ż ad n e g b fd z ia ła n ia ,  n a to m ias t  przecięcie n. b łędne­
go poniżej o d e jś f ia  ra m i p u lm ona les  zw aln ia  o d d echan ie  i “podnosi 
■ciepłotę. R ó w nocześn ie  przecięcie  nn. sp lanchnici  i n. ya g u s  poniżej 
p rzep o n y  p o czą tk o w o  w y w o łu je  sp a d e k  tem p e ra tu ry ,  k tó ry  jednak  
później sitJŁwyrńwmije. W resz c ie  przecięćie  rd zen ia  poniżej !gf od ­
cinku i u. b łędnego  pofliżej p rz ep o n y  z n o s i  regulację". I

W id z im y  w ięc ,  że im bliżej obwodif  .zostają  uszk o d zo n e  drogi 
w e g e ta ty w n e  tern ła tw ie j  w y r ó w n u j c i e  p o w s ta łe  z a b u rz en ia  i o b ­
ja w y  nie w y s tę p u ją  tak  ła tw o ,  jak  p rz y  uszkodzen iu  n a rz a d n  
o ś ro d k o w eg o .  Z a z n a c z y ć  ró w n ie ż  n a leż®  że n a w e t  po jau p e łn em  
w y k lu c ze n iu  c e n t r a ln y c h  o ś r o d k ó w  re g u la ay j  p o zo s ta je  jeszcze 
c iepłota  w y ż s z a  o ,IQ“ C  od o toczenia ,  co dowocwł, że .prócz nich 

1 istnieją równfRż o b w o d o w e  o śro d k i  re g u lacy jn e ,  k tó r y c h  n a leży  
po sz u k iw a ć  w  o b w o d o w y m  uk ładz ie  ̂ m im ow olnym .

H a rn a k ,  L iebenne is te r  i M e y e ł  p rzy p u szc z a ją ;  źfe p ró c z  ftśrou- 
ka  c iep lnego  istnieje oś^ódek o b n iża jąc y  t e m p e ra tu r ę  a  to na pod- 
sffrwic ro z w a ż a n ia  o b jaw ó w , od k tó r y c h  zalsfcy re g u la c ja  c ie ­
p łoty.  W y tw a r z a n i e  c iepła  z w ią z a n e  je s t  z u k ładem  s y m p a ty c z ­
nym , k tó r e g o  podnie to , 'm a ją  w ła śc iw o ść  z w ięk sza n ia  p rz em ia n y  
energji  z ap o b ieg a jąc  ró w n o c ze śn ie  u t rac ie  ftiepła p rz ez  zw ęż e n ie  
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  P rz e c iw n ie  d z ia ła  u k ła d  n e r w u  b łędnego  
p o z o s ta ją c y  w  zw iąz k u  z o ś ro d k am i  o b n iża jącym i c iepłotę ;  g dyż  
p o d n ie ty  jego z m n i e j s z ą  p rz em ia n ę  energ ji  p rz e z  og ran iczen ie  
p r o c e s ó w  en d o tc rm i« zn y ch .  P o z a te m  u k ład  ten  u ła tw ia  u t r a tę  c ie ­
p ła  p rz e z  działanie- e z y n n ik ó w  f izycznych ,  jak w y w o ła n ie  potó\V 
i rp ż sze rze i i ie  n a c z y ń  sk ó rn y c h .  S tw ie rd ze n ie  ty c h  objaw ówvant& - 

j ló n is ty c zn T eh  nasunę ło  p o w yżej  w sp o m n ia n y m  b a d aczo m  p rz y p u ­
szczen ie  mŁżliwó-ści i s tn ien ia  d w o jak ich  o ś ro d k ó w  zaw ia d u ją c y ch  
temi czynnośc iam i.  Ja k k o lw ie k  sil to ty lko  ro z w a ż a n ia  t e o r e ty c z ­
ne, to  jed n ak  sz e re g  z jaw isk  i w y n ik ó w  b a d a ń  p r z e m a w ia  z a  s łu ­
sznośc ią  tak iego  poglądu. W ie m y  b ow iem ,  że  w ś r ó d  ró ż n y c h  ś r o d ­
k ó w  fa rm ak o lo g ic zn y c h  jedne  p o d n o sz ą  c iep ło tę  p r z e ^ z a d r h ż n i e n i e  
układu  w sp ó łczu ln eg o ,  inne zaś, obn iża ją  dz ia ła jąc  n a 'u k ł a d  n e rw u  
błędnego .  P r z e d e w s z y s tk i c m  jed n ak  z a  is tn ieniem  p o d w ójnych  
o ś ro d k ó w  t e m p e r a t u r y  p rz e m a w ia ją  d o św ia d c ze n ia  H ash im oto  
i B a rb o u ra ,  k t ó r z y  d ra żn iąc  z im nem  o środk i  iniędzymóżdLzą w y w o ­
ływ ali  podnies ienie  s i ^  c i e p ł p j l  n a to m ia s t  pod w p ły w e m  podniet 
s iep lnych  n a s tę p o w a ło  oziębienie. J r a c l i  j ednak  po s tron ie  lew ej  
drażnili  o śro d k i  . z im nem  a po p ra w e j  ciepłem, w zg lęd n ie  o d w r o t ­
nie, p r z e w a ż a ł y  o b ja w y  po b u d zen ia  lew ej  s t r o n y  .osłabione jedynite 

■ygzez w p ł y w  p o d rażn ien ia  s t r o n y  p rzec iw n e j .  N a  p o d s ta w ie ,  tych  
b a d ań  n a le ży  \yyc iagnąć  wniosek :  że  w  m ię d z y m ó ż d ż u  istnieją 
oś rodk i  p o d n o lz ą c e  i obn iża jące  c iepło tę ,  jednak  w p ł y w  ich co  
st ron ie  lew ej  j t s t  zn aczn ie  silnie jszy, niż po  s t ro n ie  p ra w e j .  S t w i e r ­
dzenie  p o w y ż sz y ch  faktów/ czyni  p rz y p u szczen ie  H a rn ak a ,  Lie- 
b e rm e is t ra  i M e y e ra  w ie lce  p ra w d o p o d o b n em .

Po b u d z e n ie  o ś r o d k o V  c iep lnych  m o że  n as tąp ić  bezpośredn ie j  
p rz e z  z ad rażn ien ie  czy n n ik am i mechanicznemu, term icznern i  i e lek ­
trycznemu', jak  ró w n ie ż  p rz ez  .w strzyknięc ie  w  c ia io  p rą ż k o w a n e  
surjowicy obcej, produktowi rozp ad u  białka ,  /3- t e t rah y d ro u a p h ty la -  
miim i a d rena liny .  C iep ło ta  podnosi  się t e ż  po dostan iu  się do 
k rw io o b ieg u  ja d ó w  b a k te ry jn y c h ,  a naf i la toksyny ,  w o d y  d e s ty lo w a ­
nej, r o z tw o r ó w  soli, p ro d u k tó w  n a d n e rc z y ,  t a r c z y c y  i g ra s icy ,  jak 
w r e s z c ie  po kofeinie (B a rb o u r  i W ing) ,  kokain ie  (Mosso),  n ik o ty ­
nie (Doeblin  i F le ischm anii) .  N a to m ia s t  po wykliiGŹeniu o ś ro d k a  
ciep lnego  c ia ła  te  nie  p o d n o sz ą  c iep ło ty  z  w y ją tk ie m  a d rena liny  
i /3- t e t r a h y d ro n a p h ty la m in y ,  k tó re  obok  dz ia łan ia  ‘ośrodkowego? p o ­
b u d za ją  ró w n ie ż  o b w o d o w y  u k ła d  w sp ó łc z u ln y .  W e d łu g  Doeblina  
c iep ło ta  podnosi  się  ró w n ie ż  po w s t r z y k n ię c iu  a tro p in y  w  n a s tę p ­
s tw ie  p o ra że n ia  o ś ro d k a  obn iża jąceg o  c iepłotę.

•r  CjepłotęT obniża ją  ! subs tanc je ,  p o b u d za jące  o ś ro d e k  oziębiania,  
a m ianow ic ie  p i lokarp ina,  fiź&stygmina, p ik ro to k sy n a ,  w e r a t r y n a .  
ak on ityna ,  k am fo ra ,  n a rk o ty k i  jak to lk o h o l ,  e te r ,  urefstn, m ag n ez ja  
i m orfina ,  o raz  ciała  dz ia ła jąc e  a n t ip y re ty c zn ie  j a k  salicyl,  antipmy- 
na,  py ram id o n ,  k tó re  u p o ś led za ją  pobudliw ość  o ś ro d k a  'cieplnego. 
C iep ło ta  m o że  też  o p a ść  po p o rażen iu  o ś ro d k a  cieplnego p rzez  du­
że ilości t ru c izn  b a k te ry jn y c h ,  a n a f i la to k sy n y  i ad rena liny .  Do o b ­
n iżen ia  c iep ło ty  p rz y c z y n ia ją  się ró w n ie ż  su b s tan c je  u p o ś ledza jące  
o b w o d o w ą  p rz em ia n ę  m ate r j i  jak  n. p. chinina o ra z  n iedom oga  
t a r c z y c y fe  p rz y sa d k i  m ózgow ej .

R eg u lac ja  f izyczna  pSŹóstaie  w  zależnośc i  od  . sys tem u  m im o­
w o ln e g o  p r z y c z e m  uk ład  w s p ó łc z u ln y  zapobiesfłu u t rac ie  c iepła  
przt-z zw ęż e n ie  n a cz y ń  sk ó ry ,  p o d c za s  S t y  u k ład  n e rw u  b łę d ­
nego  p rz e z  p o ty  i ' ro z sz e rz e n ie  n a c z y ń  u ła tw ia  jego  u t ra tę .  C ie ­
p ło ta  podnosi  się ró w n ie ż  p rz e z  zw oln ien ie  o d d cch an ia  jak  to m o ­
żn a  o b s e r w o w a ć  po przec ięc iu  n. b ied n e g o  poniżej- ode jścia  g a łą ­
z ek  p łucnych .
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■ Ł N a r z ą d a n i i  w y k o n a w c z y m i  regulacj i  c iep ło ty  są  i |ćźedewsz.yst-  
k iem  grucji ijły j a m y  b rzuszne j .  B a d an ia  H ir sch a  i Miillcra w y k a ­
zały ,  że  w ą t r o b a  w y k a z u je  najwyż9z'ą  t e m p e ra tu r ę  tak  w  s tan ie  
p r a w id ło w y m ,  jak i w ’’g o rą cz ce .  W e d łu g  C loe t ty  i W a s e r a  'na pod­
niesienie c iep ło ty  . w p ł y w a  też  m ózg;  z w ła s z c z a  w  g(}rąozq(| ćftaz 
P raw d o p o d o b n ie  i jelita. N erk i  ró w n ie ż  p rz y c z y n ia ją  się  do p o d n i e ­
sienia  c iep ło ty ,  g d y ż  A lb e r t  w y k a z a ł ,  i i  p o d czas  g o rą ćz jd  k r e w  
z ż y ły  lfSrkowoj jes t  c iep le jsza  niż k r e w  tę tn icza .  Mięśnie, jak k o l­
w ie k  są  w y b i tn y m  żrbdlłem ciepła, to  jednak  p roduku ją  je w y ł ą c z ­
nie ty lk o  p o d czas  p r a c y  i p r z y  d re szczach ,  k tó re  są  w y w o ła n e  
P rz e z  p o b udzen ie  o ś ro d k ó w  c ieplnych. N a rzą d  re g u lą c y jn y  n iem a  
jednak  b ezp o ś re d n ieg o  w p ł y w u  na  s y s te m  m ięśn io w y ,  g d y ż f o o r a -  
żenie ich k u r a r ą  nic o d d z ia ł u ję 'n a  s tan  c iep ło ty  (F ran k  i Voit).  
M ięśnie  w  sp o c z y n k u  nie p rz y c z y n ia ją  się  do podniebienia  c iepło ty ,  
'P a r n a s ,  L ask a ,  Mintz) ,  z ą  czem  p rz e m a w ia ją  też  badan ia  f l j r s ćh a  
i Miillera, . k tó re  s tw ie rd z i ły ,  że  po d czas  g o rą cz k i  t e m p e ra tu r ą  ich 
jest  n iższa l  od  k r w i  ao r ty .

W  z ak re s ie  p r o c e s ó w  re g u la cy jn y c h  p a c h o d z i  b a r d z o  ścrśly  
zw iązek  p o m ię d z y  u k ład em  m im o w o ln y m  a gruczo-łami d o k rew n e-  
mi. C z y n n o ść  g r u H o ł ó w  d o k r e w n y c h  z a leż y ,  od  n e r w ó w  w e g e t a ­
ty w n y c h  a  w y d z ie l in y  ich s ą  w y b i tn ą  p o b u d k ą  dla n e r w ó w  m im o ­
w o ln y ch .  N a r z ą d y  w y k o n a w c z e  u lega ją  p raw d o p o d o b n ie  p o ś r e d ­
nio impulsom  u k ładu  m im ow olnego  przez  h o rm o n y  d z ia ła jące  na  
kom órk i .  Z a  tem  p r z e m a w ia  dość  długi o k re s  u ta jonego  p o d ra ż n ie ­
nia, co dow odz i ,  iA  s ta n  c z y n n o ś c io w y  p o w s ta je  d ro g ą  pośredn ią .  
B a d an ia  Z o n d ck a  W y k az a ły ,  że  pobudzen ie  u k ładu  sym paty tc.zńćg,8 , 
w y w o łu je  p e w n e  z m ian y  w  sk ład a iey ch em iczn y m  k o m ó re k  a  m ia ­
n ow ic ie  g ro m ad z en ie  się w a p n ia  n a  K a J t iS S  błoh-y k o m ó rk o w e j  
i c ieczy  tk an k o w ej ,  iTaitomiast d rażn ien ie  u k ładu  n e rw u  b ied n eg o  

K w ię k s z a  ilość pota-su. Lc  H eu x  s tw ie rdz i ł ,  %£ cholina  p o b u d z a  r u ­
chy  ro b aczk o w e  jelit a  w ydz ie lan ie  jej zWiększa się p rz ez  z a d r a ­
żnienie u k ład u  p a ra sy m p a ty c z n e g o .  B a d an ia  w  (Lasie  snu hypuo-  
ty cz n eg o  d o w o d z ą  ró w n ie*  w y b i tn eg o  w p ły w u  sy s te m u  n e r w o w e ­
go n a  w ydzielan ie  g ruczo łów  d o k re w n y ch  i p r lpn iianę  mat£fji,  
Jgdyż M a r x  po p o ddan iu  myśli  picia w y k a z a ł  rozc ień czen ie  k rw i  
i s i lną  d iu rezę,  G lo g g e r  z a ś 's tw ie r d z i ł ,  z m ian y  w  poziomie w ap n ia  
w s k u te k  g r o m a d z e n i a ® ę  w  tk an k ach .

Na reg u lac ję  c iep lną  oddzia łu je  p rz e d e w sz y s tk ie m  tarczycja, 
P r z y sa d k a  m ó z g o w a  i n ad u e rc za .  Z l icznych  b a d ań  nayl p rzem ian ą  
s p o c z y n k o w ą  wiem}Vi&ev w y d z ie l in a  tanczyc^- w y w o łu je  w y b i tn e  
zw ięk sze n ie  p rz e m ia n y  energii  i w y tw a r z a n ie  d e p ta .  W z m o ż o n a  
czynno 4ć . . t a r c z y t ^  fą cz y  się  ze  z w ięk szo n a  prg^m iatią  m a te r j i  i ze 
w z m o ż o n y m  ro z p a d e m  b ia łk a ;  p rz ec iw n e -z ja w is lć a^  o b se rw u je m y  
Pi'zj?i osłabieniu  funkcji  teg o '  g ruczo łu ,  © o ś w ia d c z e n ia  Aslie ra  u d o ­
w odniły ,  że  nak łuc ie  c ieplne u k ró l ik a  p ó zb aw io n e g o  t a r c z y c y  nie 
poc iąg a  za  so b ą  t a k  w ielkie j  reakc ji  jak  poprzednio .  Isensc l im ied 
w y k a z a ł ,  że  po .p rzecięc iu  rd z en ia  k r ę g o w e g o  i do lnych  k o rz o n k ó w  
sz y jn y c h  p rzy ch o d z i  do zn ies ien ia  regu lacj i  c iepła  co' odnosi do 
dz iafanją  t a r c z y c y  p o z b aw ia n e j  u n e rw ien ia ;  w y c ićc ic  t eg o  grn-  

ićzcalu jeszcze  ba rdz ie j  u p o ^ e d z a  regu lac ję  jednak  zdolnośt  w y t w a ­
rzan ia  go rączk i  zp^tńjfe zachowatna. Z b a d a ń  Adlera  w yn ika ,  że 
ęzy n n o ść  t a r c z y c y  o d g r y w a  w yb i tną  rolę u z w ie rz ą t  z ap a d a ja c y c h  
w  sen  z im ow y,  g dyż  w s tr z y k n ię c ie  Ibyuzieli i iy  jtggo g ruczo łu  śp ią ­
cem u jeżow i budzi go, p o d n o sz ą c  ró w n o c ze śn ie  c iep ło tę  z 6" na 
34" C. P o d o b n y  w irnik  'osiąga Się toż w y c ią g ie m  t a r c z y ć y  po o b n i ­
żeniu pobudliwości o ś ro d k ó w  cieplnych antipiryiEg podczas. ‘g d y  
d z ia ła jącą  na  tkanki  chinina n ie  podnosi  c iepło ty .  N a  tej p o d s taw ie  
w y c ią g a  Adler w n iosek ,  że i lość  w y d z ie l in y  t a r c z y c y  z a leż y  od 
układu  w e g e ta ty w n e g o ,  n a to m ias t  ho rn fen  ten  nie d^Utła na  o ś ro d ­
ki cieplne, ale  p o b u d z a j  w  tk an k a ch  p ro c e sy  spadania.

O dnośnie  do p r z y sa d k i  t ru d n o  jes t  coś  p o w iedzieć  o jej' dz ia ­
łaniu, gdy*ż g ru c zo ł  ten  p o zo s ta je  w  śc is ły m  zw iązk u  z m iędzy-  
m ó żd żem  i o b s e r w o w a n e  zab u rz an ia  za leżeć  l B g M r ó w n i e  dolinże 
od, u szkodzen ia  zna jd u jący ch  się tutaj o ś ro d k ó w je ie p ln y c h  i p rz e ­
m iany  m aterj i .  Usunięcie  p rzedn ie j  ćzęśc i  p rz y sa d k i  m a obniżać  
t e m p e ra tu r ę  a w yd z ie l in a  jej podnosi  cicpl-otę jednak  ty lk o  w te d y ,  
g d y  ta  o p ad ła  w s k u te k  wytĄęaia p rzed n ieg o  płatu.  W y e ją g  ty lnej 
■^złjści, p i tu i t ry n a ro b n iż a  t e m p e ra tu rę  u c z ło w iek a  i z w ie rz ą t ;  po ­
dobnie  też  dz ia ła  w y c ię c ie  ca łeg o  g ruczo łu .  Camus-, G o u rn e y  Rous- 
sy  i inni w y k a z a l i , p e  z a b u rz en ia  te  m o f ą  M  w y n ik iem  u sz k o d z e ­
nia iub. cinercuin  p f z y  Wycinaniu p rz y sad k i ,  ęładto F ra n k  z w r a c a  
uw ag ę ,  że p r z y s a d k a  o tac za  n ie ty lko  lejek., a l t  tkanka* m i c z o ł o w a  
w y c i ę ł a  p o d s ta w ę  g u i a  szarego-,i  dladęgo n a w e t  po zupełnem  w y ­
cięciu p o zo s ta ją  kom órk i ,  m ające  podobne  dzia łanie  do p rzysadk i .  
W resz c ie  p rzez  yib. ciTiefewn i iiifundilm huii idą n e rw y  do- p r z y s a d ­
ki, k tó re  m a j ą 'w p ł y w  na  p rzem ia ifę  m aterj i  a  zji iszczenić ich w y ­
w o łu je  różne  zaburzen ia .

Na regu lac ję  c iepła  m ają  ró w n ie ż  wybitnfymwptyw n a d n e rc z a ,  
w y d z ie l in a  ich podnosi  tem p e ra tu rę ,  p ra w d o p o d o b n ie  w s k u ­

tek  zwiększo-iieg.o u t len ien ia  g likogenu. O s łab ien ie  c zy n n o śc i  ty ch  
gruszofóiW p rz eb ieg a  z obniżaniem  c iep ło ty  a w y d ę c i e  ich p r o w a ­

dzi do śm ierc i  w ś ró d  o b ja w ó w  znacznego .  oziębienia.  Nakłucie  
cieplne w  ty c h  p rz y p a d k a c h  nie j e s t  w  stanie  w y w o ła ć  podniesie­
nia te m p e ra tu ry  ustro ju .  W e d łu g  F r e u n d a  i M a rch a n d a  . ą d g r y w a  
tu rfblę p rz e d e w sz y s tk iem  su b s ta n c ja  k o ro w a ,  k tó re j  nawet: m a ła  
część pozostaw iona  w y s ta rc z a  do ( zachorwania regnlagji  ciepła 
i m ożności  w y tw a r z a n i a  g o r ą c S d .  .Podobnie dz ia ła  p rzeszć -zep io /  
n y  gdzieindziej k a w a łe k  części  ko ro w e j ,  e e  dowodzi ,  że  w y d z ie  
lanie nie za leż y  w y l a & n i e  od sy s te m u  n e rw o w e g o ,  ale  na tom fas t  
jest  niezbędna  d la  sp ra w y  regulacji  ciepła, ja k o  czy n n ik  po b u d za ­
jący  uk ład  w spó łczu ln y .

P r z y to c z o n e  p o w y ż e j  b ad an ia  w y k a z u ją  dowodnie** że  w y t w a ­
rzanie  c iepła  i j e g M reg u lac ja  p ozos ta je  w  śc is łym  zw iązku  z ukła-j  
dem m im ow olnym  i,(gruczołami dokrew nym i.  Od ich czynnóścj  "ifi* 
leży  w e  k r w i  s t a ła  z a w a r to ś ć  ró ż n y ch  cia ł a  w ię c  z ja w i s k o * i |p -  
jon.ii i ^sotonji. Ju ż  n iezn aczn e  odchylen ie  od p ra w id ło w eg o  pozio­
mu w y w o łu je  o d czy n  w  odpow iedn ich  oś rodkacłi  p rz em ia n y  m a­

te r j i ,  k tó r e ^ z e  w z g lęd u  n a  p o t r z e b y  us t ro ju  p o d p o rz ąd k o w a n e  s j l  
odkom  w y ® y t n  Ł j. o ś ro d k o m  oieplfljmi. W e d łu g  $ o c h ań sk 'e -  

a»  sam o  k rą ż e n ie  nie w y s t a r c z a  do i f e u l a c j i  w sz y s tk ic h  p ro c esó w  
ch em iczn y ch  z a c h o d z ą c y c h  w  o rgan izm ie  ż y w y m ; kon ieczn y  jest 
a p a ra t  reg u lu jąc y ,  k tó re g o  o środk i  w r a ż l iw e  s'ą na  sub te lne  zm ia ­
ny p rz e p ły w a ją c e j  k r w i  i s to so w n ie  do p o t rzeb  w y d a ją  ro z k a z y  
ró żn y m  n a rzą d o m .  Ja k o  w y n ik  dz ia łan ia  ty c h  u rz ą d z e ń  z a w a r to ść '  
w e  k rw i  ró ż n y c h  c ia ł  u lega  n iez n ac z n y m  w ah an io m ,  w  p rz ec iw ie ń ­
stw ie  do tk an e k  i n a r z ą d ó w  w y k a z u ją c y c h  Aóżnice ciepło ty ,  k o n c en ­
tracji  jo n ó w  i c iśnienia  o sm o ty cz n eg o  zależnie  od  rójżnych s ta n ó w  

'Czynności.  T a  a g ó d n ą  - i ce lowa p ra c a  'pp«z£zegó'luych n a rzą d ó w  
za leży  g łów nie  od u k ładu  m im ow olnego ,  funkc jonującego  p r a w i ­
dłowo w ra z  z gruczołam i- dokrew nem i.  W y d z ie l in y ,n c h  oddziały-j: 
w u ja  na  uk ład  w e g e ta ty w n y ,  jak ró w n ie ż  o d g r y w a ją ! r o l ę  w  p rz e ­
noszen iu  p o b u d e k  łn e rw o w y c h  n a  poszczególnęf ,narządy ,  w y k o n a w ­
cze, k tó re  nie p ra cu ją  ró w n o c ze śn ie ,  ale w e d łu g  r o z k a z ó w  sy s te -  
m u łm n n o w c ln e g o  s t o s u j ą c e ®  się do p o t r z e b  organ izm u.

P o z a te m  w y b i tn y ,  w p ł y w  m a  też  k o r a  m ó zg o w a,  k tó ra  n ie­
w ą tp liw ie  o d d z ia ły w u je  na  u k ła d  m im ow olny .  Ze z sspo len ia  o so ­
bo w o śc i  w y ższe j ,  k ie ro w an e j  p rz e z  pola  k o r o w e  i niższej,  k ie ro ­
w a n e j  p rz e z  u k ła d  w e g e t a ty w n y  p o w s ta ją  ró ż n e  t y p y  p ra w id ło w e  
j pa to log iczne,  c h arak te ry zu jąc ! )  p rz e z  wolę ,  inteligencje.?  t. d„ jak  
ró w n ież  p rz e z  in s ty n k ty ,  intuicję , s tan  snu, poczuc ie  g łodu  i p r a g ­
nienia, p o p ęd  p łc io w y  a p rz e d e w sz y s tk ie m  p rz e z  p o czuc ie  z d r o ­
w ia  lub c h o ro b y ,  s ło w e m  p rz e z  s z e re g  s ta n ó w  nie d a ją cy c h  sAji 
naw et  bliżej określić^ a k tó re  d e cy d u ją  o n a śzem  „ ja ‘‘.

Je d y n ie  ty lk o  s p r a w n e m  i c e lo w e m  funkc jonow an iem  układ* 
m in iowolnego  łączn ie  z  g ruM ołaS i i  d o k re w n y m i  m o żem fS  w y t łu -  
iiiacz.VB, z jaw isko ,  że  p r z em ia n a  sp o c z y n k o w a ,  jak o  y /y & iz  p r z e ­
m ian^*  energii  p o trze b n e j  do u t r z y m a n ia  na jw aż n ie jsz y ch  i S f o g j S  
ści u s tro ju  p o z o s ta jąc e g o  w  z u p e łn y m  sp o c z y n k u  jes t  w a r to śc ią  
s ta łą  dla  o so b n ik ó w  danej  płci, w iek u  i c ięża ru .  D o w o d z ą  te^ o  b a ­
dania  A tw a te ra ,  B e n ed ic ta  i H a r r is a ,  k tó r a y  o p ie ra ją c ,  się na  licz** 
uych  o zn aczen iach ,  za  p o m o cą  p r z y rz ą d ó w  b a rd z o  iśąisłych, jakim 
jtjst k a lę r y m e t r  B ened ic ta ,  o p ra co w a l i  ćał.y są tłreg tablic  będą- 
cjbch p o d s ta w ą  do w sze lk ic h  o zn aczeń  e n e rg e ty c z n y c h .  Dowo-ł^E 
tejgjo ró w n ież  z n a n y  wzftr  B ened ic ta ,  o d m jszą cy  się  d cB zapo trze -  
b o w a n ia  energii  pr’żez, •01'gSnizm w  jed n o s tce  czasu  t. j. 1 ka lo r ią  
na  l k g  w a g i  w  1-ej godzinie, jak  i inne w z o r y  p o z w ala jące  obli­
czać  indyw idualn ie  ilość, -energii  p o trze b n e j  do u t rz y m a n ia  najwji- 
żniojszyćjh czy n n o śc i  ż ą c jó w y c h  Ja k k o lw ie k  sp o c z y n k o w a  p r z e ­
miana energji  jes t  W ar tośc ią  s ta lą ,  to jed n ak  b a d an ia  Sc h m id ta  
W ykazały ,  p e  .zEłleżnie .od p o r y  dnia  W ysiępu ją  p e w n e / w a h a n ia ,  
k tó re  V  n o c y  po d czas  snu p o c iąg a ją  za  so b ą  obniżenie  zuży c ia  
tlenu. P raW d o p o d o b n en i  jest,  żc  z jaw isk o  ta  za leż y  odSsiuian łx?ł  
budliw ośe i  u k ładu  m im ow olnego ,  k tó r a  ró w n ie ż  ulfega c iąg ły m  
wahan iom . P r z y k ła d e m  te g o  są  ró ż n e  o b ja w y  podcza ,s!snu  w s k a -  
zując-ti na  p e w n ą  p rz s j^ ą g ę  u k ładu  n e rw u  błędnego ,  o k tó ry m  w i e ­
my, sjje dz ia ła  p o w ś t r ? y m u ja c o  na  w sze lk ie  p ro c e sy  rozpadóW e 
białka ,  n a to m ias t  p o b u d z a  g ro m ad z en ie  g l ikogenu i •zapob iega '1 u t rą -  
cie e ie p ł iW ;

O p ie ra jąc  się  na  p o w y ż sz y c h  zjaWiskach, j t j t  n«« i i ie ż  p r z w - ' 
p u szcza jąc ,  że p e w n e  su b s tan c je  ^ ż i a l a j ą c e  na  n e r w  b łęd n y  
i w s p ó łc z u ln y  w p ły n ą  na  r ó w n o w a g ę  uk ładu  numowohń£go> w  od­
niesieniu do z ja w łsk a  tak  s ta łego ,  jakiem  jes t  p rz em ia n a  s p o c z y n ­
kowa p rzep ro w ad z i łem  w Ił klinice w ew n ę trzn e j  U. J. szeiieglłbaduń 
p rz em ia n y  energji.  U ż y w a łe m  do te£{) celu sposobu  i pr^yjrządu 
Krogbm  Co do k tó re g o  w ie m y  z p o przedn ich  b a d a ń  k iin icznyc |i,  że 
jest  m e to d ą  śc is łą  i dok ładną .  .P rzed  do św iad czen iem  oznacza łem  
p rzem ian ę  p o d s t a w o w a  na  czczo  i po usta leniu wspólczynnikajjfoc4- 
dochowfcgo p rz e z  o d pow iedn ią  2 -dn iow ą  dietę. M a te r ja l  mój obe j­
muje p rz ew a ż n ie  ludzi z p r a w id ło w ą  p rzem ian ą  sp o c z y n k o w ą  w y ­
kazu jący ch ,  w  n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  o b ja w y  n e rw ic  d o ty c z ą ­
c y c h  jróżirych n a rz ą d ó w .  S p o d z iew a łem  się bow iem , żc u osobn i­
k ó w  tego  rodza ju  u k ła d  m im o w o ln y  jes t  ba rdz ie j  p o b u d l iw y  i d la ­
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T a b lica  I

Im ię  i n a z w isk o  

R o z p o z n a n ie

P rz em ia n a  sp o cz y n k . T ętn o K rzy w a

L p.
r icn wyauh. cyzar

~W 7.nr7.pn P p7dH P o  ad ren a l P o  p ilo k a rp . Pn • 11 ri ii 11 ri
p rzed po c iśn . po

a d ren a l. a d r e n a lin ie

1 S ta n is ła w  Kł. 
U lc u s  y en tr .

32 1-82
1682

67
1477 — 2055 +  18% 199tf 1+ 22% 1437 - 14% 78 116 sy m p to n

2 H e le n a  W . 
N e u r o s is  y en tr .

31 1-61
1458

68
1435 - i „ 1803 +  23 „ 1680 -i- 14 „ 1480 + 1 , 74 102 p ra w id ł.

3 J ó z e f  sS.
St. p. n e p h r it . acut.

21 1 '58
>889

49
1298 - 4  i 1739 +  25 „ 1509 +  8 „ 1332 + n pS fP h 108 sy m p to n

4 J ó z e f  R . 
U lc u s  v e n tr .

40 '1-57
1371

57-5
1441 + j, 1676 +  22 „ 1411 + 1280 - 6 „ 72 112 p ra w id ł.

5 A n n a  W  
N e u r o s is  cord .

h?‘23 1-61
',1 3 5 2

53
1301 -  ̂ !! 1506 +  10 „ 1277 -  5 „ 12.60 - fi n 74 92 p ra w id ł.

6 J ó z e f Kr. 
N e u r a sth en ia

a g i 1-55
1472

62
1490 + 1 ,, 1760 +  19 ą,1' 1580 +  6 1502 + O

^ n 70 96 p ra w id ł.

7 M arja W . 
N e u r o s is  eord .

27 +60
m

46
1302 + 5 „ 1587 +  28 „ 1400 +  13 „ l l f 2 + 6 72 96 p ra w id ł.

8 J a n  S.
N e u r o s is  y e n tr

31 1-70
15<?4

r y g ą '
1582 + 0 - 5  „ 1918 +  gf' „ ' '1728 +  9 m 1622 + 2 „ 78 102 ■ p ra w id ł.

9 JakólR-M .
S tr u m a

I g i , +68
1542

'. 5 7
1626 + 5 „ 1898 +  22 .. 1811 +  16 „ 1607 +

^  ” 72 ^'96 y a g o to n

10 Z o fja  S. 
Y itiu m  cord i

35 1-65
1371

60
1412 + 8 L 1611 +  17 „ '1580 +  15 , 1402 + 2 „ ■ 72 Ł 9 8 P p ra w id ł

11 H ele n a  Ol. 
B ro n ch a d en o p a th

28 1-73
1341

52
1302 - 2  „ 1738 +  31 „ 1419 +  5 1305 - 2 „ 74 108 p ra w id ł.

12 J a n  L.
In d u ra tio  ap icum

2.1 1'67
1400

50
1176 - 16 161Ś?+ 15 „ 13Ó8 -  6 „ 1280 - 8 74 90 p ra w id ł.

13 J ó z e f W. 
N e u r a sth en ia

32 1 6 6
1442

59 .
1468 + 1 A

1716 +  18 „ 1532 +  6 „ 1430 - 0'9 „ 70 96‘ p raw id ł-

14 W  ai er  ja  K.
N e u r o s is  y en tr .

25 1-68
1375

55
1892 + 1 n 1702 +  28 „ S h 580 +  14 „ 1358 - 1 „

.
74 94 y a g o to n

15 i .eon S.
U lcu s  v en tr .

29 1-59
1533

63
1602 + 4 , 1922 +  25 „ 1792 +  16 y 1572 + 2 78 102 y a g o to n

tego  łatwiej w y s tąp ić  m o g ą  pewne z jawisku.  W  n a s tęp n y c h  3-ch 
d n iach  o z n ac za łem  z n o w u  przem ianę*  sp o c z y n k o w ą  w  godz inę  po 
w s trz y k n ięc iu  0,Qt) 1 ad rena liny ,  0,01 p i lokarp iny  i 0,001 a trop iny .  
P o  ad rena lin ie  z w r a c a łe m  ró w n o c ze śh ie  u w a g ę  n a  i lościow e z a ­
c h o w an ie  się  tę tn a  i c-i,śnienia k rw i ,  k tóre,  m ie rzy łe m  co 10 minut. 
J a k  w y n ik a  z l icznych  b a d a ń  n ad  wago-- i sy inpa tiko ton ją ,  a d ren a l i ­
na  jako  su b s ta n c ja  sw o is ta  dla  u s t ro ju  y tywolii je  w y b i tn e  zm iany  
w  sp o so ó b  n a tu ra ln y ,  'pobudzając  uklach w s p ó łczu ln y .  W e d łu g  D re -  
se la  n a  k rz y w e j  c iśnienia  po ad rena lin ie  m o ż e m y  o b s e r w o w a ć  
w p ł y w  czy n n o śc i  t y c h  d w ó c h  u k ład ó w ,  d z ia ła jąc y ch  w zg lęd em  
siebie  an iagon is tyczn iem  na  tę?  p o d s ta w ie  w y c ią g a ć  p e w n e  w niosk i  

' 0 s tan ic  r ó w n o w a g i  w  uk ładz ie  w e g e ta ty w n y m .  K r z y w e  ciśmiemą 
kr\y.i osobników o z ró w n o w a ż o n y m  sy s tem ie  m imowolnym, p r z e d ­
s ta w ia ją  się  odm iennie ,Laniże li  w  p rz y p a d k a c h  n a d m ie rn e g o  n a ­
pięcia c z y  to u k ładu  w s p ó łc z u ln e g o L c z y  też  i n e r w u  b łędnego .  P o ­
w y ż s z a  m e to d a  p o z w a la  n a m  o b s e r w o w a ć  s tan  nap ięc ia  w  uk ładzie  
m im o w o ln y m  w  sposób  b a rd z o  p r e s f y  a jednak  d a ją c y .z u p e łn ie  po­
d o b n e  wyniki .Hn k , m etody ,  w ię c ć i  skom plikow ali* .  P o n a d to  p r z e p r o ­
w ad z i łem  b a d an ia  p rz e m ia n y  sp o c z y n k o w e j  p rz e d  i po w s t r z y ­
knięciu 0,0005 e r g o ta m in y . (gynergen) .

B a d a n ia  sw e  W ykonałem  w  sz e re g u  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  
s ta n  prze'mia 'ny p o d s t a w o w e j  nie W y k a z y w a ł  w y b i tn ie jsz y ch  o d ­
ch y leń  od norrriy. R óżnice ,  k tó re  s tw ie rd z i łem  w y n o s i f y J t iąS giff i i  
do +5°/o, jedynie  ty lko  w  2-ch  p r z y p a d k a c h  p rz em ia n a  s p o c w n k o -  
w a  b y ł a  o b n iz o u # o d , '^ —1? do — lt'% . W  godzinę  po w s t r z y k n ię ­
ciu 0,001 a d ren a l in y  s tw ie rd z a n o  *wę. i W szystk ich  p r z y p a d k a c h  
zw ięk sze n ie  zuży c ia  't lenu, c zem u  o d p o w ią d a ło rw z rn o ż e n ie  p r z e ­
m ia n y  p o dstaw ow ej  od + 1 0  do  + 3 1 l,/a. .leżeli u w zg lędn im y  -fakt, 
że  ty lko  w  5-ciu p rz y p a d k a c h  (p rzyp .  5, 6?  10, 12, 13) zw iększen ie  
by ło  średn ie  m ie d z y  10 a 20"/o, n a to m ias t  w  11-tu pow yżej  20*M 
z jaw isk o  t<T dow odzi ,  że  a d ren a l in a  w y w ie r a  z n ac zn y  w p ł y w  n a  
p r o c e s y  k ie ru jące  p rz e m ia n ą  energji.

E pp ingęr ,  Fa l ta ,  R u e d iu g e r  i Hash i ino to  w y k a za l i ,  że  po 
w s t r z y k n ię c iu  do m ózgu  tój substanc ji ,  jak  również,  g pod sk ó rę  ' n a ­
s tępu ję  podnies ien ie  c iep ło ty ,  k tó re  to z jaw isko  odnosi A sh er  do 
w z m o ż o n e g o  nap ięcia  u k ładu  w sp ó łc z u ln e g o  w s k u te k  czeg o  w z m a -  
g a 1 się  p ro d u k c ja  ciepłń. G abbe  oziiąc^a ł  u s z c z u r ó w  p rz em ia n ę  
s p o c z y n k o w ą  p o 1 adrena lin ie  i w y k a z a ł  zw ięk sze n ie  z u ż y c ia  tlenu 
i w y d z ie lo n eg o  b e zw o d n ik a  W ęglow ego  p rz y  - n iezm ien ionym  
w sp ó łc z y n n ik u  o d d ech o w y m .

D ośw iadczen ia;  ;te d o w o d z ą  ̂ g o d n i e ,  ż t^ ad ró u a l in a  nie je"st obo­
ję tną  dla p ro e d só w  r i lgu lu jądych  p rz em ia n ę  enfergji, n a  któriŚV'dźtóla 
pobud za jąco  a w y ra ze m  tesp; jes-t z w ięk s z e n ie ,z u ż y c ia  t lenu i pod­
n ies ien ie ' 'C iep ło ty .  J a k k o lw iek  sp o só b  dz ia łan ia  m oże  b y ć  s&żay, 
to Hjednak inne ob jaw y ,  w y s tę p u ją c e  ró w n o cześn ie ,  podniesienie  
c iśn ienia  k rw i ,  p rzy sp ie sze n ie  tę tna ,  drżenie}) i t. d dowodząć,$żt 
p raw dopodobni©  z w ięk szen ie  p rz em ia n y  sp o c z y n k o w e j  p o zo s ta je  
w  z w iąz k u  ze t zmienioną  r ó w n o w a g ą  w  uk ładz ie  m im o w o ln y m  jako 
n a s tę p s tw o  p o budzen ia  u k ładu  w sp ó łc z u ln e g o  p rz e z  adrena linę .  
W e d łu g  H ash im oto  i W a s e r a  podnies ienie  c iep ło ty  wy*v.ołane jes .  
p o b u d zen iem  p ś fo d k ó w  i p rz e m ia n y  o b w o d o w e j ,  g dyż  'drażnieni-e 
m ózgu  podn ie tam i -pbn iża jącem i c iep ło tę  p ozos ta je  b ez  w p ł y w u  na 
s ta n  te m p e ra tu ry .  M oż l iA e  je s t  też  dz ia łan ie  p rz ez  g r u c z o ły  do- 
k r e w n e  g d y ż  w iem y ,  ć k 'w y d z i e l i n a  t a r c z y c y  w y w ie r a  podobny 
w p ł y w  zw ięk sza ją c  p r o c e s y  ro z p a d o w e  w  n a rzą d ac h ,  z drugięj 
j ednak  s t r o n y  czy n n o ść  jej p ozos ta je  w  wfybitnej t t l S n o ś c i  od pb- 
b u d e k  u k ładu  w e g e ta ty w n e g o .

P o d k re ś l i ć  n a le ży  s ta łe  w s t ę p ó w . m i e  w z m o że n ia  z u ży c ia  t le ­
nu i w z m o c n i ę  p r z e m i a n y F ^ W z y n H 3 M |  które- w  w ięk szo śc i  
p r z y p a d k ó w  jest  b. w y b i tn e .

O b s e rw u ją c  ró w n o c z e śn ie  k r z y w ą  ciśn ien ia  k fw i  ąjMlęAyałem 
złia leść  .odpowiedź  na  py tan ie ,  c z y  c h a r a k te r y s ty c z n e  jej cechy  zfrę, 
leżne*od ró ż n y ch  s tanów  napięcia  uk ładu  sy m p a ty c zn e g o  i p a ra sy m -
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Pa ty czn eg o  o d p o w ia d a ją  zm ian o m  d o ty c z ą c y m  prz£m iaily  energ j i?  
W  w iększośc i  p rz y p a d k ó w  k r e y w e  ciśnienia p rz ed s ta w ia ją  się  p r a ­
widłowo, t. j. ciśnienie podnosi ło !s ię  powoli do m ax im um , u t r z y m y ­
w ało  się na  t y m  poziomie p rzez  kilka minut  poczem  w  p o d o b n y  
sposób opadało  do p ierwotnej--wysokości .  P rz e m ia n a  'spqczynko\v|S^I 
W ty c h  p rz y p a d k a c h  b y ła  z w ię k szo n a  od + 1 5  do  31%. Je d y n ie  
ty lk o  u 2-eh- osób  (p rzyp .  1 i 3) już po  Kf-ciu m inu tach  nas tąp i ło  
zn aczn e  podnies ienie  ciśnienia, co w e d łu g  D rc se la  cechu je  stan.  
z w ięk szo n e g o  nap ięcia  u k m l u  w spó łczu fnego .  W  p rz y p a d k a c h  
ty ch  p rże tn ian ą  energji  u leg ła  w zm o żen iu  od  22-—25°/o. Jeż-eii 
u w zg lęd n im y  fakt,  że  p odobne  z w ięk szen ie  w y s tę p o w a ło  ró w n ie ż  ' 
w  p r z y p a d k a c h  (p rzyp .  9, 14, 15)l w  k tó r y c h  k r z y w a  b y ła  c h a ra k -  
tely .s tycżĄa dla w z m o lS n e g o  napięcia  n e rw u  b łędnego  t. j. odczyn  
po ad rena lin ie  b y ł  opó/nioiTj+a nie w y b i tn y  rfałeży tu s tw ie rd z ić  
b r a k  ;zgodości o b ja w ó w  ze s t ro n y  ciśnienia k rw i  i zmiali w  z ak rd t  
sie  p rz e m ia p y  energji.

P o d o b n e  sp o s trz e że n ie  z rob iono  w  s to su n k u  dó' z a c h o w a n ia  się 
tę tna ,  k tó re g o  p rz y sp ieszen ie  nie w y p a d a ło  zgodnie  ze zm ianam i 
p rz e m ia n y  p o d s ta w o w e j ,  g d y  w  wie lu  p rz y p a d k a c h  EnaczniS&o s 
zw iększen ia ,  p rz y sp ieszen ie  tę tn a  b y ło  m ie rne .  Na .po d s taw ie  pet-.', 
w y ż s z y c l f w y n ik ó w  m u s im y  p rz y jś ć  do  wniosku, ż e  z m ia n y  w p rze ­
mianie spoczynkow ej ,  zachowanie-,s ię  tę tna  i ciśnienia k rw i nie ś 4 do 
siebie równoległe ,  a więc  nie m o g ą  dow odzić  zależności p rz em ia n y  
podstaw o,w ej o d  s ta n u  nap ięcia  w  z ak re s ie  układu  m im ow olnego .  
N a su w a  ślę też  przypuszczenie. ,  j e  m echan izm  d z ia łan ia > jSst tu ta j  
w ię c e + s k o m p l ik o w a n y  i na  p o d s taw ie  p o jed y n czy ch  o b ja w ó w  ,p'ie 
m ożna  w y c ią g a ć  w n io s^ j tw  o d n o sz ą cy c h  sf? do s tanu  napięcia  
w  układzie  m im o w o ln y m  i zmiań przcmiaiTy 'energji.

Za tak im  pog ląd em  przednawiają  badan ia  Latkowskiego.,  F r ie d -  
b e rg a  i Danielopolu ,  któr-gy* w y k a ża l i ,  że w  ż a k re s ie  u k ładu  w spó ł-  
.tzuluego? i n e rw u  b łęd n e g o  m o ż l iw e  są  zmiaiti* w  napiecju  o c h a ­
ra k te r z e  ogólnym , jed n ak  zrihczniel częśc ie j  sp o ty k a m y  się ze 
zmianami lokalnem i d o ty ćż ąc c m i  ty lko p e w n y c h  n a rzą t ió w  łub 
czynnośći .  Z re s z tą  subs tanc je ,  k fórem i u s i łu jem y  p o b u d ż ^ j u k ł a d  
mimowolny^, dz ia ła ją  tdk  n a  n e r w  w sp p łc z u ln y  ' jak  i na  nerw; . 
b łę d n y  p rz y c z e m  z n o w u  o s ta te c z n y  w y n ik  z ą jeż n y  jeś f  r ó w n i e ?  * 
od zas to so w an e j  dawki.  Z jaw isko  to m o ż n l l  d b s j jw o w a ć  w  odnie­
sieniu do ad rena liny ,  k tó ra  w  m ały ch  d a w k a c h  d rażn i  uk ład  nfer- 
w u  b łędnego ,1' czeg o  w y r a z e m  je s t  zwolnienie  tę tn a  i nap ięcia  t ę t ­
nic, z w ięk szen ie  nap ięc ia  m ięśni i wznwSżęnie ru c h ó w  żp ładka ,  p o d ­
cza s  g d y  d a w k i  w ię k sz e  d rażn ią  c a ły  sy s te m  w e g e t a ty w n y  w y w o ­
łując podniesienie  ciśnienia p rz y sp ieszen ie  t ę tn a  i osłabienie  r u ­
c h ó w  ro b a c z k o w y c h  p rź e w ó d u  p o k a rm o w eg o .

N a leż y  w ię e  przypusięię,, że objaw- s t a ły  jakim jest  zw iększen ie  
p rz e m ia n y  sp o c z y n k o w e j  po adrena lin ie  zaltfży od  bobudzan ia  
u k ładu  m im ow olnego  jednak  b r a k  zgodnóM i innych  o b ja w ó w  p rz y -  
p rz + jp ie sz e n ia - tę tn a ,  c iśnienia  k r w i  nie p o z w a la  uzEdeżniać p o w y ż ­
szeg o  z ja w isk a  ard wzinijz-ohego nap ięc ia  w  układz ie  w spó łczu ln y m .
Z tegb  też  p o w o d u  nie może-ruy ^w yciągać  innego w m p sk u  jak ten,
&re z w ięk szen ie  p rz em ia n y , ,s j tc c zy n k o w e j  po adrenalin ie  je s t  ob ja ­
w em  tak s ta ły m ,  jak  podnies ienie  ciśnienia k rw i.

'p r z e p r o w a d z a n e  b ad an ia  nad d z ia łan iem  pilokarpiim p rz e k o ­
n a l i śm y  się również,  ąrę z ja w isk a  i r e ak c je  w  układz ie  w e g e ta ty ­
w n y m  nie przetijegająMkik p ro s to  i s c h em a ty czn ie ,  jak to określil i  
tw ó rc y  pojęcia  vagjo- i sym patiko ton ji  Eppingfcr i Hess.  P o  w s t r z y ­
knięciu 0.01 p i lokarp iny  stw ie rdza łem  s ta le  zwiększenie  p rz em ia n y  
podstaw ow ej  w  g ran icach  od + 2  do 18®/o, w  większości p r z y p a d ­
k ó w  m iędzy  + 1 0 , a 20%. W z m o ie u ie  zużypia  tlenu nie by.Jo tak  w y ­
bitne  jak po  adrena lin ie ,  a le  p o w ta r z a  się niemal stale .  Jed y n ie  
ty lk o  w  dwóch p rz y p ad k a ch  s tw ie rd zan o  obnitżihjie — f> i 5%, je ­
d n a k  p o p rz ed n ie  b ad an ie  w ykazy-w afo  równi&ż obniżenie  p r z e ­
m ia n y  spofczynko-y&ej w  g ra n ic ac h  znaczn ie  iwybitnifejśzycli , tak, 
że w ła śc iw ie  po  p i lokarpin ie  u z y sk a l i śm y  zw iększen ie .  '^Badania  
M o r a t a  i D o y e n a  nad Rachowaniem się c iep ło ty  pod w p ł j -  
w e m  p ilokarp iny  s tw ie rd z i ły  jej obniżenia.  D z iałan iem  tej t ru c izn y  
na p rzem ian ę  energji  ą j j m o w a ł  się O d a i r a, k tó r y  w y k a i a ł  
zm nie jszen ie  zuż-yuią t lenu w  c iągu 15 — 50 m in u t .1 Sio odnosi do 
w p ł y w u  zw o ln io n e g o  k rążen ia .  Zupełn ie  odm ienne  w ynik i  u z y ­
skali u I jzozmrów G i a j a i C li a c U o w  i t s c h s t w i e r d z a j ą ^  s ta le  
bardzo ,  zn aezn e  z w ięk szen ie  p rz em ia n y  energji.  Na pods taw ie  
l?PYz.vższy.eh badań ,  k tó ry c h  w yn ik i  są  sp rz ec z n e  m u s im y  znos*/u 
Podkrkeśfjć fakt,  że  dzia łanie  t rucizn  na  uk ład  mimowolny nie test 
p r# s te  a 'O s t a t e c z n y  w y n ik * ‘za leży  od wielu  c zynn ików .  D z i a ł a ć ,  
tu m oże  pobudzen ie  ca łego  u k ładu  w e g e ta ty w n e g o ,  czein p rz e ­
m aw ia ją  'obse rw acje  D a n i e l o p o l u .  k tó r y  w y k a z a ł ,  że. nna łe  
d aw k i  eseryny* pobudzają  uk ład  n e rw u  b łęd n e g o .  .'W*',Większych 
żaś  d rażn ią  p o c z ą tk o w o  n e r w  w sp ó ło ż u lu y  a  dop icre jtoo tem  układ  
parasympatyczny*,-  Je d y n ie  ty lko  p rzy jm u jąc  dzia łanie  pilokarpiny* 
n a  c a ły  u k ła d  m im o w o ln y  m o ż e m y - w y t ł u m a c z y ć - p o d o b n y  w y n ik  
d z ia łan ia  na  p rzem ian ę  sp o c z y n k o w ą  adrenalmJW i p ilokarp iny ,  
d w ó c h  Ciał. k tó ry c h  w p ły w y ,  są  p rz e w a ż n ie . ,  a n tag o n is ty czn e .  ■

W  odniesieniu dp z ja w i s k a ' r e g u la c j i  ciepłpjty i .p / i e m ia n y  energ ii  
b adan ia  te d o w o d z ą  j e s l p e  razj ż e # s p o só b  dz ia łan ia  t ru c izn  ira 
układ m im ow olny  jes t  więcej sk o m p lik o w an y  a  wy-ciąganie, 'wnio­
sk ó w  o jed n o s tro n n em  dzia łan iu  ęie jest  uzasadn ione .

R o z p a t ru jąc  nasilenie  zmian w  p rzem ian ie  sp o c z y n k o w e j  po 
pilokarpinie w  s tosunku  do krzy.Wyćh u z y sk a n y c h  n o r a d re n a l in ie  
m usim y zaz n ac zy ć ,  ż e  kr .zywe o cechach  w a g o to n ic zn y c h  .spoty­
k a liśm y dość rzadko ,  bo  ty lko  w  3-ch w y p a d k a c h  (p rśy p .  9, 14 
i 15), w  k tó r y c h  p rzem ian a  energji  po p i lokarpinę  z w ię k s z a ła  się 

graj,licach od +  ,14 — l(5°/n. Równifez rządk iem  z jaw isk iem  by ła  
k r z y w a  c h a r a k te r y s ty c z n a  dla sym patiko ton ji  (p rzyp .  1 wtS)? 
\{i k tó ry ch  p rzem ian a  energji  zw ięk szy ła  ' ^ ę  o 8 i 18%; resjHrf 
p rz y p a d k ó w  w y k a z y w a ł a  k r z y w e  p ra w id ło w e ,  a  zabu rzen ia  
W p rzem ian ie  energii  w a h a ły  :się w  gramcśfch od  — 5 do — 15%. 
P o ró w n u ją c  śfan  nap ięc ia  w  uk ład z ie  mirńow-olnym ze zmianam i 
p rz em ia n y  p o d s ta w o w e j  pi1̂  p i lokarp in ie  m u s im y  znow u stw ie rdz ić  
b ra k  wsze lk ie j  zgodnośc i  i za leżnośc i  obu ty ch  z jawisk .  Z jednej, 
s t ro n y  p rz y p ad k i  c ec h u ją c e  się k r ż y w e m i  charak te rys ty :czhem i 
dla zmian s tanu  n a p ię t ia  w  uk ładz ie  m im o w o ln y m  w y k a z y w a ły  
podobne  z w ięk szen ie  p rze in ia ń y  energji,  z drugiej znow u  strony 
w  s'5ffcrSżu p r z y p a d k ó w  o k r z y w e j  p ra w id ło w e j  w y k a z a n o  w z m o l  
■żbnie p rz em ia n y  spoczynkow ej '  w  pod o b n y ch  g r a n i t a c h  t. j. ót  
-tf'10 do 15% (p rzyp .  2. 5, 10). 'Po a trop in ie  zm iany  w  zakfeś łc  
prżfemiany p o d s ta w o w e j  b y ły  b a r d l o  n iezn aczn e  w ah a fą c e  się 
w  gran icach  od 1 — fi°/o: ty H ć f lw  trz'ech p rz y p a d k a c h  s tw ie rd zo n o  
niewielkie fflniżenic  z  — .12 na — 14°/o, z + 5  na  - 6%  i z — 3 
na — 6°/o (p rzyp .  1, 4, 5): T y lk o  w  jed n y m  p rz y p a d k u  w y k a z a n o  
zw iększen ie  z — 16 n a  - - 8% . P o w y ż s z e  w y n ik i  d ow odzą ,  że 
a trop ina  dz ia ła  n ieznaczn ie  fia p rzem ia ifę  sp o c z y n k o w ą  a różnice  
m ożna  u w a ż a ć  za  zm iany  p o zo s ta jące  w  'g ra n ic ac h  b łęd u  d o ­
św iadcza lnego .  Z t eg o  też  pó-wLdu m u s im y  p rzy jść  do wniosku,  

j | e  dzia łanie  'a t r o p in y  na  p rzem ian ę  energji  jest  n iewielk ie .  ysŁuług 
D o e b l i n a  poła-ydnie a t r o p i n y  o ś ro d k a  oziębiania  poc iąga  za' 
sobą  podnies ienie  ciepłot^* j e d n a k  m niejsze  d aw k i  w y w o łu ją  od­
w ro tn ą  reakc ję .  W e d łu g  D a n i e 1 o p ćoj u p o c z ą tk o w o  zostają  
pobudzone  o b a  systemy* u k ładu  m im ow olnego ,  n a to m ias t  w ięk sze  
dątvk-i sp ro w a d z a ją  p o ra ż e n ie  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o  w  pierWj* 

I z y m  jednak  rzędz ie  uk ład  ( L w u  b łędnego .  N ieznaczne  zmiany 
jakie s tw ie rd z i l iśm y  w  n a sz y ch  b a d an iac h  nie w y k a z u ją  z a c h w ia ­
nia ró w n o w ag i  w  uk ładz ie  m im o w o ln y m  a lbo t e ż  są  w ynik iem  
b ra k u  oddzialy*wania na  a trop inę  n a r z ą d ó w  o d g jy w a ją c y c l i  rolę 
w  regulacj i  p rz e m ia n y  eńergji.  Nie w yk lucżsm em  t e ż  jest.  że 
w ięk sżć  daw ki  tej trucizny* w y w o łu ją c e  p o rażen ie  n e rw u  liłęd-/ 
nego  m o g ą  wy*wołać(y w yb i tn ie jśzc-  z m i a n y j E  p rzem ian ie  bod-T 
s ta w o w e j ,  z a c ze m  p rzem aw ią ią '  w y ż e j  w spohiu i;m e  v)%4iijki badań  
D  o e b i i n  a,, -jak ró w n ie ż  d o ^ y ia d c z e n ia  S t e f a n i e  g o ,  P  a r  i B  
g o  i C z M z k o w  a, k tó re  w y k a z a ły ,  że po przec ięc iu  n e rw u  
b łędnego  poniżej odejść!?! g a łązek  p łu cn y c h  nas tęp u je  zwolnienie  
oddechaniia i z a t r z y m a n ie  c iepła  w  ustroju.

Subs tanc ji ,  kV>raby dz ia ła ła  a r ifagA ństyczii ic  w  s tosunku  do 
adreńćtl jny a Wjęc porjłzEiła ośrodk i  lub zak o ń czen ia  układu  współ- 
.czulnegó nie znamy*. N ajbardz ie j  o d p o w ia d a  tem u działaniu,  ( jak­
ko lw iek  n a leży  'Z aznaczyć ,  że  ty lko  częśc iw o) ,  e rg o ty n a ,  w.v- 
osob iona  atp ® o r y S u  p r z i z  D a  1 e a jako t.' z  w. ergoijoksyna. W e ­
dług t eg o  b a d a c z a  su b s tan c ja  th pora-ża^zakońcżeiiia  n e r w ó w  sym- 
pat-ycziiycli po b u d za jący ch ,  n a to n j jas t  n e r w y  liannijące  nie p o d ­
legają jej dzia łaniu.  P o d o b ń +  w p ł y w  w y w ie r a  też  (i - imida wfoe- 
ty lam ina  czyli  h is tainina,  K i k  to wymika z b ad ań  F  r ó h 1 i c h a, 
P i c k a  i F  ii h n e r-^! W  osta tnich ła tach  uda ło  sie S t (^11 o w 
w y o so b n ić  główny* alkaloid ś p M f e z u  w  pjjfttaci soli kw . 'W+iowego, 
jako t. zw .  e rg o tam in ę  cs'*li gymergen. ,S u b s ta n c j i  ta  m a tę w y ż -  
szp fć  n ad  do ty ch czaS o w em i p-rodliktami sp o ry szu ,  że jes t  c zy s ty m  
alkaloidem, o s ta ły c h  wła.srroiściacli fizjologicznycli  i 'w sku tek  tegji 
ł i f ż i i S j ą  śc iśle  daw koW ać.  .lak wymika z b ad ań  pnzeprowadz«iiy 'cr  
nad  dz ia łan iem  subs tanc ji  z a w a r ty c h  w  . iporyszu, a  pr .zedeW fżyst-  
kiem n ad  dz ia łan iem  ergotaminy* p rz ek o n an o  się, że*: alkaToid ten 
dzia ła  p rzed ew szy s tk iem  na  ruchow e n e rw y  współczulne,  k tóre  
w m ałych  d aw k ach  dKiżni, !tj wielkiemi poraż.a. W  następs tw ie  
tego  w y s tę p u ją  ró żn e  z jaw iska  n ie jednokro tn ie  a n ta g o n is ty cz n e  
R o ^ t l i l i n  w y k a z a ł  u królika ,  że w  n a s tę p s tw ie  pobudzeni;, 
n e r w ó w  ru c h o w y c h  wspólCzuhiycli  podnosi  się ciśnienie k rw i  
p feyczern  ró w n o c ze śn ie  m ożna  w y k a z a ć  efrażniąć p rą d em  e lek ­
t r y c z n y m  z w ięk szo n ą  pobu d l iw o ść  n e rw u  b łędnego .  Natomiast,- 
d aw k i  w ię k sz e  pociągfiją za  sobą  sp ad ek  ciśnienia k rwi.  odde- 
cliatiie e rgotamina- p ra w ie  nic wywjfera  .w p ły w u  a  w  przew odz ie  
p o k a rm o w y m  po b u d za  ruchy* ro b a cz k o w e ,  ż o łą d k a  i jelit. Dawki 
b. Wielkie 0,5 m g na kg  w agi  sp ro w a d z a ją  pprażen ic  n e r w ó w  
naczyn io  - ru c h o w y c h  ta-k, ’że n a s tęp n e  w s tr z y k n ię c ie  adrenalin;,* 
nie jest  w  s tan ie  podnieść)'i liśnieiHa krwi.

*:Pcwy*ższe b a d a n ia  dówodz-ii że  su b s ta n c ją  dz ia ła jącą  ' w  sp o ­
ry sz u  n iaP są  am in o w e  .paeliodne b ia łk a  jak his tarnina i ty ram in a ,
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lecz  e rg o ta m in a  d z ia ła jąca  w  w y b i tn y  sposób  lia uk tad  w sp ó ł-  
c zu ln y  już w  d a w k a c h  b. m a ły c h .  W  zak re s ie  p rz e m ia n y  energ ii  
i regu lac j i  c iepła  nie p rz e p ro w a d z o n o  do tąd  b a d a ń  nad d z ia ła ­
niem e rg o tam in y .  J e d y n ie  ty lko  D o e b l i n  w y k a z a ł ,  że 
e r g o to k s y n a  n a  c iep ło tę  z w ie r z ą t  z d r o w y c h  nie dzia ła .  N a ­
to m ias t  R  i e g 1 e  r i F  1 e i s c li m a  n n s tw ierdzi l i  po e rg o ta m i­
nie obn iżen ie  t e m p e ra tu ry ,  co uzależn ia ją  od zw oln ien ia  p ro c e só w  
w y t w a r z a n i a  ciepła.  Z te g o  p o w o d u  p rz e p ro w a d z i łe m  sz e re g  b a d a ń  
n ad  d z ia łan iem  tej su b s tan c ji  n a  p rz em ia n ę  s p o c z y n k o w ą ,  tem  b a r ­
dziej że  t ru c iz n a  ta  je s t  n a jw y b i tn ie jsz ą  an ta g o n is tk ą  ad rena liny .  
U s i ło w a łem  w  ten sposób  w y k a z a ć  w p ły w  subs tanc ji  dz ia ła jącej

w o śc i  n e r w ó w  w e g e ta ty w n y c h .  W y k a z a n ie  w p ły w u  tei subs tanc ji  
na  p rzem ian ę  energji  jes t  b. w a ż n e  z te g o  p ow odu ,  że u ż y w a m y  jej 
do leczen ia  s t a n ó w  w z m o żo n e j  czy n n o śc i  t a r c z y c y ,  jako ś ro d k a  
p o ra ż a ją c e g o  n e r w y  w sp ó łc z u ln e  p obudzające .  B a d an ia  te  s tw ie r ­
dzają,  że  k o rz y s tn e  w yn ik i  leczn icze  po leg a ją  na  upośledzeniu  
pobudliw ośc i  u k ładu  s y m p a ty c z n e g o ,  czeg o  w y r a z e m  je s t  zw o ln ie ­
nie t ę tn a  o ra z  .obniżenie p rz em ia n y  sp o c z y n k o w e j  a w ię c  ulegają  
p o p ra w ie  n a jb a rd z ie j  c h a r a k te r y s ty c z n e  o b ja w y  c ech u jące  s t a n y  
w zm o żo n e j  czyn n o śc i  ta r c z y c y .

W sz e lk ie  b a d an ia  d o ty c z ą c e  o ś ro d k o w e g o  u k ład u  m im o w o l­
n ego  a w  szczegó lnośc i  o ś ro d k ó w  i n e r w ó w  re g u lu jąc y c h  prze-

T a b lica  II

Im ię  i n a z w isk o  

R o z p o z n a n ie

Ii/Jol, P rz em ia n a  sp o cz y n k . T ętn o C iśn . k rw i

L p.
m jiautv. utęzai

W zo rzec
p rzed po p rzed po p rzed po

erg o ta m in ie e rg o ta m . e r g o ta m in ie

i W ła d y s ła w  Gr. 
O e so p h a g o sp a sm .

05 1-01
1337

51
1347 +  0-8% 1214 -  9% 72 48 120j70 385(80

2 M arja D. 
S tru m a

21 1-54
1359

54
1478 +  8 „ 1370 +  0-7 „ 72 58 125|75 140|80

OO W ik to r ja  B. 
H y p e r th y r e o s is

80 l -55
1356

58
1822 +  34 „ 1690 +  24 „ 98 72 120|80 135(90

4 P a u lin a  M. 
H y p e r th y r e o s is

44 1-55
1310

60
1739 +  32 „ 1489 +  15 „ 88 72 130(80 150(85

5 M arja K.
M. B a sed o w ii

38 1-54
1149

40-5
1390 4- 21 „ 1272 +  10 „ 102 ' 84 120(70 135(80

6 A n na  P.
M. B a se d o w ii

37 1-59
1226

47
2205 +  80 „ 2058 +  59 „ 102 94 130(65 140 75

7 Jan  W .
N e u r o s is  v en tr .

28 1-74
1710

70
1752 r  2 „ 1618 -  5 „ 78 64 125)75 135(80

8 Z ofja  M. 
S tru m a

30 1-70
1441

64
1597 +  10 „ 1510 +  4 80 68 120 75 135 80

9 M arja Sk.
M. B a se d o w ii

85 1-58
1236

46
2285 +  84 „ 2223 +  79 „ 120 102 140|80 150(85

10 J a n  Kł.
| G lom . N ep h tritis .

23 1-72
1538

56
1681 +  7 „ 1582 +  2 „ 84 66 125(70 135,80

p rzec iw n ie  na  uk ład  w s p ó łc z u ln y  i na  tej p o d s ta w ie  c h c ia łem  w y ­
c iąg n ąć  o d pow iedn ie  wniosk i .  Do d o św ia d c ze ń  ty ch  u ż y w a łe m  
ludzi z; p r a w id ło w ą  p rz em ia n ą  p o d s t a w o w ą  k tó r y m  n as tęp n ie  
w s t r z y k i w a ł e m  0,0005 e rg o ta m in y ,  a  po godzinie  o z n ac za łem  m e ­
todą K r o g h a  p rz em ia n ę  energji.

P o z a te m  b a d a łe m  p rz em ia n ę  s p o c z y n k o w ą  p rz e d  i po  w s t r z y k ­
nięciu e r g o ta m in y  n o so b n ik ó w  z ob jaw am i w z m o żo n e j  czynnośc i  
t a r c z y c y  a w ię c  w  k la s y c z n y c h  i p o ro n n y c h  p rz y p a d k a c h  ch o ­
r o b y  B a se d o w a .  U c h o ry c h  tycli  p rz em ia n a  sp o c z y n k o w a  b y ła  
z w ięk szo n a  w  g ran ic ac h  + 2 1  — 80"/o, czem u o d p o w ia d a ły  r ó w ­
nież  inne o b ja w y  jak w y c h u d ze n ie ,  z ab u rz en ia  se rco w o -n a c z y n io -  
w c ,  n e r w o w e  i t. d. W e  w s zy s tk ic h  p rz y p a d k a c h  ta k  z  p ra w id ło w ą ,  
jak  i ze  z w ięk szo n ą  p rz em ia n ą  energ ji  e rg o ta m in a  w y w o ła ł a  o b ­
n iżenie p rz e m ia n y  s p o c z y n k o w e j  w  godzinę  po w s t r z y k n ięc iu .  
U o so b n ik ó w  z d r o w y c h  zm nie jszen ie  to w y n o s i ło  — 7 — 9.8%, 
n a to m ia s t  w  p rz y p a d k a c h  c h o ro b o w y c h  obniżen ie  to b y ło  w y b i t ­
n ie jsze  w  g ra n ic a c h  — 10 — 21%. P o d k re ś l i ć  na leży ,  ż e  zm iany  
w  p rzem ian ie  p o d s ta w o w e j  po e rg o tam in ie  są  z jaw isk iem  sta tem , 
c ze m u  t o w a r z y s z y  sz e re g  in n y ch  ob jaw ó w ,  w s k a z u ją c y c h  na  p o ­
b u dzen ie  u k ład u  m im ow olnego .  P r z e d e w s z y s tk i e m  z a u w a ż o n o  w y ­
b i tn y  w p ł y w  n a  ilość tętna ,  k tó re  u w s z y s tk ic h  b a d a n y c h  uległo  
zwolnieniu  n ie jednokro tn ie  b a rd z o  w y b i tn e m u  fprzyp .  1, 2, 3), g d y ż  
różn ice  p rz ed  i po w s tr z y k n ię c iu  e rg o ta m in y  w y n o s i ły  14 do' 24 
n a  minutę. P o dobn ie  w e  w szy s tk ic h  p r z y p a d k a c h  ciśnienie skur­
c zo w e  k rw i  w y k a z y w a ło  zw iększen ie ,  d o ch o d ząc  n ie ra z  do 
150 m m  H g (p rzyp .  1, 4) p r z y  r ó w n o c z e s n y m  podnies ieniu  c iśnie­
nia ro z k u rc z o w e g o .  P o n a d to  czę s to  w y s t ę p o w a ł y  o b ja w y  p o b u d z e ­
nia  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  a  m ianow ic ie  nudności,  w y m io ty  o ra z  
w z m o żo n e  r u c h y  r o b a c z k o w e  jelit.

W s z y s tk ie  p o w y ż s z e  z ja w isk a  p rz em aw ia ją  z a  tem, że  w  z a ­
k re s ie  uk ładu  m im o w o ln eg o  n a s tąp i ły  p e w n e  zm iany ,  k tó re  d o p ro ­
w a d z i ły  do z m ia n y  pobudliw ośc i.  D la teg o  t eż  w y d a je  sie  p ra w -  
d o p odobnem ,  że  o b jaw  s ta ły  jakim jes t  zm nie jszen ie  p rz em ia n y  
sp o c z y n k o w e j  po e rg o tam in ie  n a le ży  odnieść  do zm ian  pobudli-

m ianę  m a te r j i  i energji,  d o w o d z ą  jak z aw ile  u rząd z en ia  z a w ia ­
dują tem i sp ra w a m i .  W  z ak re s ie  w s z y s tk ic h  czynnośc i  w e g e t a ­
t y w n y c h  z a ry s o w u je  się  an tag o n izm  fiz jo logiczny d w ó c h  uk ładów , 
w sp ó łc z u ln e g o  i  n e rw u  b łędnego ,  k tó r e  są  n a s ta w ia n e  p rz e z  o ś ro d ­
ki w y ż sz e .  Z jaw isko  to s t a to  s ię  p o d s ta w ą  teorj i  E p p i n g e r a  
i H e s s  a  o w a g o -  i sym pa tiko ton ji ,  k tó r y m  ró w n ie ż  miał odpo­
w ia d a ć  a n tag o n izm  fa rm a k o d y n am icz n y .  J e d n a k  s z c z e g ó ło w e  ro z ­
p a trzen ie  t y c h  p o g ląd ó w  w y k a z a ło ,  że  i s to ta  z jaw isk  z w ią z an y c h  
z u k ład e m  m im o w o ln y m  nie p rz e d s ta w ia  się  ta k  p ros to .  L iczne  b a ­
d an ia  n a d  dz ia łan iem  ró ż n y c h  su b s ta n c y j  na  sy s te m  w e g e t a ty w n y  
n ie  p o tw ie rd z i ły  z a p a t r y w a ń  E p p i n g e r a  i H e s s  a o z w ię k ­
sz o n y m  napięciu  n e r w ó w  b łę d n y c h  i w sp ó łc z u ln y c h ,  g d y ż  z ja ­
w is k a  te  m o g ą  p o w s ta w a ć  w  ró ż n y  sp o só b  i w s k u te k  tego  w y ­
c iągan ie  w n io sk ó w  jedynie  ty lk o  n a  p o d s ta w ie  w a g o -  lub s y m ­
patiko ton ji  jes t  n iem ożliw e.  P r z y to c z ę  tu p o g lą d y  L a t k o w ­
s k i e g o ,  k t ó r y  b a d a ł  tę  s p r a w ę  i s tw ie rd z i ł  n a  p o d s ta w ie  d u ­
żego m ate r ja lu  z a sa d n ic z y  fakt,  t. j. b ra k  w y b i tn e g o  an tag o n izm u  
m iędzy  d z ia łan iem  a d re n a l in y  i p ilokarp iny ,  jak ró w n ie ż  m iędzy  
a t ro p in ą  a  p i lokarp iną.  N a  tej p o d s ta w ie  p rz y p u sz c z a  „że  nie 
m o żn a  p rzy jąć ,  a b y  w ię k sz a  w r a ż l iw o ś ć  m ia ła  w y łą cz n ie  z a le ­
żeć  od z w ię k szo n e g o  nap ięc ia  u k ładu  w sp ó łc z u ln e g o  lub n. b łę d ­
nego. Z d oda tn iego  w y n ik u  jednego  o b jaw u  nie m o żn a  wnos ić
0 s tan ie  ca łeg o  układu  a tem  mniej,  że  je s t  on w  s ta łem  napięciu. 
Działanie  ro z m a i ty c h  t ruc izn  n a  u k ład  m im o w o ln y  zależne  jest  
od d aw k i  i m oże  b y ć  o d w ro tn e  w  m ałe j  niż w  w iększe j .  D la tego  
s tw ie rd z ić  na leży ,  że  k lasy f ik ac ja  p e w n y c h  o so b n ik ó w  na  Wagn-
1 sy m p a t ik o to n ik ó w  w  ujęciu ró ż n y c h  z jaw isk  b io log icznych  w p r o ­
w a d z a  p e w n ą  p o w ie rzc h o w n o ść .  M iędzy  nap ięc iem  a p o b u d l iw o ­
ścią  n iem a  rów no leg łośc i ,  a  l iczne sp o s trz e że n ia  d o w o d zą ,  że 
w z m o ż o n a  pobu d l iw o ść  z jaw ia  się  w ła śn ie  p r z y  zm nie jszonein  n a ­
pięciu, sądz ie  w ięc  n a leży ,  że ra cz e j  jes t  p r z y c z y n ą  ró żn y ch  
z a b u rz e ń  i si ln ie jszego o d czy n u  na  d a n ą  t ruc iznę .  R o z w a ż a ją c  
czynn ik i  tcn izu jące  z punktu  w id z en ia  b io log icznego  m u s im y  p r z y ­
puścić,  że w  u s t ro ju  w y s o c e  z łożonym , czynnik i  te m u sz ą  być
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roz liczne  i w y sp e c ja l iz o w a n e  i c h y b a  nie znajdują  się na  iffidnem 
m iejscu i w  jed n y m  n a rząd z ie .  Z tego  t e ż  p o w o d u  p r z y  ta k  z a ­
w i ły m  m echan izm ie  nie m o ż e m y  b y ć  pewni,  jaki będzje„_\vynik 
dz ia łan ia  f a rm ak o lo g iczn eg o  a z a tem  na  tej p o d s ta w ę  nie m ożna  

■ w y c ią g a ć  w n io sk ó w  o zmienionetn  napięciu n e r w ó w  m im o w o l­
nych. P r z 5o-»ocenie d z ia ta n ia y ś ro d k ó w  fa rm ak o lo g iczn y ch  m u s i g ® ,  

t i  u w z s L d n i ć j w p ł y w  g ru c z o łó w  d o k re w n y ch ,  bo  z  jednej  s t r o n y  
z ao p a tru ją  je n e r w y  m im ow olne ,  z drugiej zaś w y d z ie l in y  ich 
w p ły w a ją  w  w y b i tn y  sposób na  n e rw  Współczułny i b łę d n j j ' .

I f f i y to c z o n e  tu ‘z a p a t r y w a n ia  jasno  dow o d zą ,  że w yn ik i  d z ia ­
łan ia  ś r o d k ó w  fa rm ak o lo g ic zn y c h  na  uk ład  m im o w o ln y  nie u p o ­
w a żn ia ją  mis do w.ycią'gatiia w n io sk ó w  o , i s tn ie n iu  ró w n o leg ło śc i  
m iędzy  p ew n e tn  z jaw isk iem  a  stap.em zmienionego nap ięcia .  To  
s u m o  z a p a t r y w a n ie  n a leży  też  odnieść  do d z ia łan ia  a d ren a lin y  
p i lokarpiny,  a t ro p in y  i e rg o ta m in y  na  p rzem ian ę  sp o c z y n k o w ą ,  
k tó je  w y k a z u ją 15 w y b i tn y  w p ł y w  ty ch  su b s ta n c y j  na  n a r z ą d y  r e ­
gulujące  te s p r a w y ,  z d rugiej  zaś  s t r o n y  b r a k  p o d s t a w  k t ó r e b y  
P o z w a la ły  d o p a t r y w a ć  się  p r z y c z y n y  ty ch  z ja w isk  w  z w ięk szo -  
nem napięciu jednego  z  u k ła d ó w  sy s te m u  m im ow olnego .  W  g rę  
w chodz ić  m o g ą  n a j r o z m a i t s z y 1 czynniki,  k tó ry c h  m echan izm u  b a ­
dania  te  nie są  w  s tan ie  r o ą j t r z y g n ą ć .

W y c ią g a j ą c  w n iosk i  z p o w y ż sz y c h  b a d a ń  n a le ż y  s tw ie rdz ić ,
że:

1. A d ren a l in a  z w ię k s z a  s ta le  i  w y b i tn ie  p rzem ian ę  s p o c z y n ­
k o w ą .

X  P i lo k arp in a  z w ięk sza  r ó w n i e j  jednak  nie w  tak  w y so k ic h  
g ran icach .

3. A trop ina  w  godzinę  po w s t r z y k n ię c iu  p o d sk ó rn e m  0.00.1, 
nie w y w ie r a  w y b i tn ie jsz eg o  w p ły w u  na p rz em ia n ę  p o d s ta w o w a .

4. E rg o tam in a ,  a lka lo id  o n a jw ię k sz em  dzia łaniu  a n ta g o n is ty cz -  
neni w  s tó śu n k u  do a d re n a l in y  W yw ołu je  zm nie jszen ie  p rże ln ian y  
spocżryhkowej, zw aln ia jąc  ró w n o c ze śn ie  tętnćMi p o d n o sząc  ci­

e n ie n ie  k rw i.
5. O b ecn o ść  p e w n y c h  o b ja w ó w :  jak zm iany  w  ciśnieniu k rw i,  

p rzy sp ie sze n ie  tę tna ,  d rżen ie ,  ś l inotok, po ty  t t. d. n a s u w a  p r z y ­
puszczen ie ,  że  p r z y c z y n ą  zmian w  p rzem ian ie  p o d s ta w o w e j  jest  
P obudzen ie  u k ładu  mimowolnego.;  '*

6. P o m ię d z y  w ie lk o śc ią  z m ia n y  p rz em ia n y  sp o c z y n k o w e j  
a m nym i ob jaw am i w y w o ła n y m i  p rz ez  p o w y ż s z e  środk i  f a rm a k o ­
logiczne nie m o żn a  s tw ie rdz ić '  żadnej  rów no leg łośc i .

Na końcu  z a z n a c z a ć  m uszę ,  że  w  cza&w p rz e p ro w a d z a n ia  
PowyfTśz.ych b ad an  u k aza ło  s ię  don ies ien ie  P a  p i 11 o n a  i B e n-  
d e s c u .  k tó r z y  b a d a jąc  w p ł y w  g r o d k ó w  fa rm ak o lo g iczn y ch  na 
p rz em ia n ę  p o d s t a w o w ą  u zy sk a l i  pod-obne wyniki.
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5) T e n ż e :  Z e i ts c h r .  f. d ie  g e s .  e x p .  M e d .  B .‘ 56, J 927•- —  6) D a n i e l  o -  

P o  1 u :  P r e s s e  m e d .  1924. —  7) D i e s e l :  D a s  v e g e t .  N e r v e n s y s tc m .  K r a n s -  

B r u g s .  —  8) T e n ż e :  Z e i ts c l i r .  f. k l .  M e d .  B .  101. 1924. —  9) G a b b e :  

Z e i t s c h r .  f .  e x p .  M e d :  B .  51, 1926. —  10) ( j  i a  j a  i C  li a  c  h o  w  i t  s  c  Ii: 

C m p t. r e n d .  h e b d o m . du  s e n c e  d e  h ic a d .  d e  s c ie n c :  T .  18, 1926. —  11) G  1 4 -  

s  e  r :  M e d .  K l .  J e .  1926: —  12) U  i I d  e  b  r  a  n  d  t :  A rc h . t . c x p . P h a r n i a -

k o lo E ie  B . 96, 1923. —  13) K n  i p p  i n e :  K I. W o c lie u s c h r .  J e :  4, 1925. —

14) L a t k o w s k i :  P o l .  G a z . l e k .  1922. —  15) T e n ż e :  P o l .  G a z .  l e k .  

1925. —  15) T e n ż e :  R e f e r a t  . .O  m o c z ó w c e  p ro s te j '* .  V II Z ja z d  in t.  p o l­

s k ic h .  1927. —  16) L  i e  b  e  s  n  y ;  M e d . K i. 1921. —  17) M  u c 1 I e r :  D ie  L e -

b e n s u e r v e n .  —  IH) M o d r a k o w s k i :  M e d . s p o i .  i d o ś w .  T .  6 .  1926. —

19) N a  c  c  a  r  a  t i i :  J o n rn .  o f n e ry .  a n d  m e n d . d i s .  B .  63. 1926: —  20) O d  a  i r  a :  

T o h o k u  jo n rn ,  o f . exp . m e d .  B . 6 , 1925. — 21) R o  t li 1 i n : S c h w .  m e d .‘ W o -  

c h e n s c h r .  J e .  52 , 1922. —  22) S i e d l e c k i :  N o w in y  le k .  1926. —  23) S  o -  

c  li a  ń s  k  i :  P o l .  G a z . le k .  1923. —  24) T e n ż e :  P o l .  G a z .  l e k .  1924. -— 

25) S t c y e n i n - F e r r a r  o :R j f .  m e d . T . 40, 1924. —  26) S c h o e n :

A r c h .  f .  e x p .  P a t i i .  n .  P h a r m .  B .  102. 1926. —  T o e n i e s s e n :  E r g e b n .  

d . i n n .  M e d . u .  K in d c r l i .  B . 23, 1923. —  28) T e n ż e :  K lin . W o c h e n s c h r .  

1925. —  29- Z  o  n  d e  k :  P n t fn n E  d .  y e s e t .  N e r v e n s y t .  D ie  K r a n k h .  d :  s n d o k r .

D ru.se n .  1926. —  30) P  a  p  i 1 1 o  n  i l i  e n  d e  s  c  u :  C m p t.  r e n d .  d e  l a  s o c .  d e  

b io l.  1927.

MEDYCYNA SPOŁECZNA.

Prof .  ;E .-M A C H EK . L w ó w .

W  sp raw ie zw alczania  jaglicy.

W  czasie  w  k tó r y m  R ząd .  n a  zasadz ie '  u s t a w y  z 2 s ie rpnia  
1926, prz jugotowuje  ro z p o rz ą d ze n ie  z m o cą  ustaWjż „O zw alczan iu  
jag l icy",  m ają  w y k a z y  k tó re  p o d a jem y  i w n iosk i  k tó re  z  nich 
w y s n u ć  m o żn a  is to tn ie  a k tu a ln e  znaczen ie .

L iczb y  z eb ra n e  z ks iąg  n a sz y c h  z a k ła d ó w  okul.Ayćfenych 
w e  L w o w ie ,  w y k a z u ją  w ie le  pr-aypadków jag l icy  m ie l iśm y  w  le ­
czeniu i to n a p i j ó d  na  oddziale  o cznym  sz p i ta la  k ra jo w eg d -{ r .  1892 
do 1898) a później w  n a w o  p o w s ta łe j  klinice oku l is tycznej  U n iw e r ­
sy te tu  lw ow sk iego ,  k tó r a  objęła  szpita lne  a m b u la to r iu m  oczne 
i w  d a ls zy m  c iągu je p ro w a d z i ła  (r. 1898 — 1922). Kiedy po .sze­
regu lat  l iczby  ro c zn e  zes taw iono ,  p o k aza ło  śiy ż e  o d se tk a  jaglicy  
sy s te m a ty c zn ie  sp ad a ła  co w y k a zu je  że  z k a żd y m  rok iem  s to ­
sunkowo mniej byto jaglicy. S tw ie rd z iw szy  ten społeekriie i hy*' 
gienicznie p o ż ą d a n y  w y n ik ,  n a le ż y " r o z p a t r z y ć  czem u go z a w d z ię ­
czam y.

L iczby  w y k a z b w  m ają  p o w a ż n ą  w a r to ś ć  <t to z  n a s tęp u jąc y c h  
w z g lęd ó w :  1. D o ty c ż ą  c h o ry ch  leczo n y ch  w  zak ład a c h  publicz­
nych, p rzez  le k a r ż ^ ć z  u rzędu  Ustanowionych. 2. W y k a z y  obejm ują  
w ie lką  l iczbę c h o ry ch  i długi p rz ec ią g  czasu  b o y R  lat. Nie latwolW  
by ło  w s k a z a ć  na  o b se rw a c ję  ty ch  ro ź m ia ró w ,  k tó re j  h c z b y  sa 
śc iśle  sp ra w d z a n e  a d o ty c z ą  w sz y s tk ic h  w a r s t w  ludnęreci. Leczyli  
się u n as  n ic ty lko  m ie sz k ań c y  L w o w a  ale także  c h o ra y  zair  esżkal 
w c  w schodn ie j  M a lo p d s e e .  O k rę g  z k tó reg o  lndndsS ch o ra  do jia? 
s ię - z g ła sz a ła  l iczy  p rz e sz ło  6 m il jonów m ieszk ań có w .  3. R raez  
ca ły  cza s  c z y n n o ś i i  objęte j  w y k a za m i,  k ie ru n ek  w  zak ładach ,  k tó re  
sam p ro w a d z i łe m  b y ł  w  ty c h  s a m y c h  rękach .  R ozp o zn an ia  w ięc  
s a  jednolite , leczenie  k tó re  proWadzo-no w e d łu g  sp o so b u w  w s p ó ł ­
czesnej  nauki,  p o z o s ta w a ło  pod  tą  sa m ą  kon tro lą  W y k a a y j n i e  
m aij^fżadnych luk, n a w e t  poaca&srtwojny b y ły  am b u la to r ia  czynne.

W e d łu g  w y k a z u  I i II r a z e m  w z ią w s z y ,  leczono ocznych

W y k a z  1.
J a g lic a  n a  o d d z ia le  o czn y m  S z p ita la  K ra jo w eg o  w e L w ow ie. 

1892 -  1898.

R ok
L iczb a  

n o w o  p rzy j ęt. 
c h o ry ch

L iczb a  
c h o r y ch  na  

ja g lic ę

%
lec zo n y ch  
n a  ja g lic ę

L iczba  
op era cji na  
p o w iek a ch

1892 2.665 897 33-79
1893 2.914 869 29-83 —

1894 2 755 837 3002 —

1895 3.097 994 32-15 —

1890 3.214 863 26-84 —

1897 3.07* 785 25-53 —

1898 3.098 69.8 22-36 —

R azem • 22.807 5.938 - 547

W y k a z  I I
J a g lic a  w K lin ice  o k u lis ty cz n e j I fn iw er s . lw o w sk ieg o .  

1899 -  1922,

R ok
L iczb ą  

no w o  p rzy j ęt. 
ch o ry ch

L iczb a  
ch o ry ch  na  

ja g lic ę

%
leczo n y ch  
n a  ja g lic ę

L iczb a  
o p era cji na  
p o w iek a ch

1899 3.185 677 21-3
1900 4.150 772 18-4 _
1901 4.061 790 19-8 ' —
1902 4.849 860 15-7 —

1903 5.416 794 14 6 —

1904 5.698 830 14‘5 —
1905 6.801 879 12-9 —

1906 6.473 840 12-9 —

1907 (i 827 832 12 0 —

1908 6.787 859 12-5 —
1909 7.375 820 u -o —

1910 7,447 846 11-3 —

1911 7.257 839 11-8 —

1912 7.283 897 12-3 —

1913 7.083 909 12-6 —
1914 7.458 888 11-8 —

1915 1 517 121 8-0 —
1916 4.929 355 7-2 —
1917 4.612 529 11-4 —

1918 6.965 715 10-3 —
1919 *.848 ■',330 7-2 —
1920 7.663 658 8-5 —

1921 7.292 609 8-2 —

1922 7.392 653 J 8-7

R a zem  . . 145.871 17.412 - 2.450
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c h o ry c h  168.678, w  tein by ło  23.350 p rz y p a d k ó w  jaglicy .  U w i­
doczn ioną  jes t  k a ż d o ro c z n a  o d se tk a  jagl icy  a w r e sz c ie  p o d a n a  jes t  
l iczba  o p e ra e y j  na  p o w ie k a c h  z k tó ry c h  p r z e w a ż n ą  część  w y k o ­
n ano  z  pow odu zmian c h o ro b o w y c h  p o w s ta ły c h  sku tk iem  jaglicy.

W e  w sch o d n ie j  częśc i  b. Galicji  p rz e d  r. 1892 jag l ica  znaczn ie  
b y ła  c z ę s t s z a  a  p rzeb ieg  tejże  ciężki i z łoś liwy .  W  szkołach ,  
z a k ład a c h  n a u k o w y c h ,  w ięz ien iach  w y s tę p o w a ł y  od czasu  do  czasu  
ep idem ie  jag l icy  z o s t ry m  p rzeb ieg iem  i rop ien iem  ro g ó w e k .  Do 
z ak ład u  n. p. g łu ch o n ie m y c h  w e  L w ę w ie ,  w  k tó r y m  b y ło  70 w y ­
c h o w an k ó w ,  w e z w a n o  innie w  r. 1888 do sączące j  epideinji  j ag l icy  
n a  k tó rą  w  p rzec ią g u  ki lku dni w s z y s c y  w y c h o w a n k o w ie  zapadli .  
P o ro z u m ie n ie  z nimi s ta ło  się  n ien ioż liw em  — głusi i n iemi sta li  się 
także  c iem nym i.

W  p ie rw sz y m  roku  n asze j  czy n n o śc i  (1892) by ło  na  oddziale  
o c zn y m  w e  L w o w ie  33.79% jaglicy.  W ięce j  niż p o ło w a  b y ty  to z a ­
d aw n io n e  p rz y p ad k i  z podw in ięc iem  pow iek ,  z ro s te m  rzęs ,  k tó re  
s ą c z ą c  b e z  p r z e r w y  s ta n o w i ły  n ieu s ta jąc e  ź ró d ło  z ak a że n ia  dla 
o toczen ia .  W  p ie rw sz y c h  7 la ta ch  w y k o n a l i ś m y  na  oddzia le  547 
o p e ra e y j  p o w ie k o w y c h  celem  u su n ięc ia  jag l ico w y c l i  n a s tę p s tw  
na pow iek ach .  J u ż  i po ty ch  o p e rac ja c h  znaczn ie  zm a la ła  o d se tk a  
jag l icow ycli  i w  7 ro k u  n asze j  czy n n o śc i  w y n o s i ł a  ty lk o  22.36. 
S z c z e g ó ły  o g łoszone  są  w  sp ra w o z d a n ia c h  z oddz ia łu  (L w ó w  
1,893 i 1899).

Z ro z w o jem  c zynnośc i  p o w s ta łe j  kliniki oku lis tycznej  w  U n i­
w e r s y t e c i e  lw o w sk im ,  l iczba c h o ry ch  aż  do  w y b u c h u  w o jn y  z k a ż ­
d y m  rok iem  się p o w ię k sz a ła ,  p r z y p ły w  c h o ry c h  z p row inc ji  b y ł  
c o r a z  w ię k s z y  a  jag l icow i z c o r a z  d a ls zy c h  s t ro n  się  zg łaszali .  
P om im o to o d se tk a  w  roku 1914 w y n o s i ła  już  ty lk o  11.8.

N as tępu ją  la ta  w o jenne ,  k tó re  t łu m a cz ą  w a h a n ie  się  liczb 
w  w y k a z a c h .  W e  w rz eśn iu  1914 zajęli  Rosjan ie  L w ó w .  P r z y p ł y w  
c h o ry c h  m ale je  jak  w y k a z u je  l iczba  c h o ry c h  w  r. 1915. W o jn a  
w  n a sz y c h  s t ro n ach  t r w a  b ez  p r z e r w y  do  k o ń c a  1919 r. i ru c h  
c h o r y c h  w  ty ch  la ta c h  jes t  zm nie jszony .  P r z e z  rok  1916 d łu ższy  
c z a s  B ru s i ło w  stoi n ad  S t r y p ą  i o dc ina  p o ło w ę  k ra ju  od L w o w a .  
W  r. 1918 nastąpi!  ro z p ad  Austrii  a  w o jna  u k ra iń sk a  rozp o czę ta  
W l is topadz ie  t r w a  do  p o ło w y  1919. D o p ie ro  po wojnie  z  S o w ie ­
tami w  la tach  1920—1922 w r a c a  z w y k ta  l iczba c h o ry ch .  P o m im o  
w o jn y  o d se tk a  jag licy  sp ad a  aż  do 8.7°/o.

P r z e z  31 lat,  k tó re  obe jm ują  nasze  w y k a z y  z p o d a n y ch  w  nich 
2997 operac j i  p o w ie k o w y ch ,  2460 w y k o n a n o  z p o w o d u  zmian p o w ­
s ta ły c h  w  n a s tę p s tw ie  jaglicy.  O p e rac je  p o leg a ły  na  usunięciu rz ^ s  
w r a z  z pod łożem  z k tó re g o  w y r a s t a j ą ,  na  t r a n s p la n tac ja ch  rz ę s  
( Jaesch e ,  Arlt,  Dieffenbach, M acliek  (570), D ianoux, G a y e t ,  Hotz  
i inni) na  o p e rac jach  na c h rz ą s tc e  (Kuhut),  t a r so ra f iac h  i kan top la-  
s ty k aeh ,  w y c ięc iu  z a l a m k ó w  i t. d. O p e ra c y jn e  leczenie  zm nie jszy ło  
w y d a tn ie  l iczbę z g ła sz a ją c y c h  się c h o ry ch  z re c y d y w a m i .  P o z a  
tern s to so w a n o  z n a n e  m ech an iczn e  sp o s o b y  leczenia  i ap te cz n e  
ś ro d k i  leczn icze  na tu ra ln ie  z d o k ładnośc ią  i p o t r z e b n ą  w  leczeniu 
jaglicy  c ie rp liwością .

T o  p o s tę p o w a n ie  n ie ty lko  zm nie jszy ło  o d se tk ę  z 33.79% do 
8.7%, ale co  w a ż n ie js ze  zmieniło  o b ra z  c h o r o b o w y  jag licy  w  kra ju ,  
k t ó r y  z łagodniał ,  usun ięc ie  w z ro s tu  r z ę s  z m n ie jszy ło  l iczbę s ą c z ą ­
cy ch  ź ró d e ł  z  k tó ry c h  n ieus tann ie  p ły n ę ło  zakażen ie .  Epidem ie 
o s t re  u s tąp i ły  a  l iczba  z an ied b a n y c h  i n ie leczący ch  się  p r z y p a d ­
k ó w  z  k a ż d y m  ro k iem  maleje .

O ile p o p r a w a  s tanu  się odnosi do  całośc i  o b sz a ru  naszej  c z y n ­
ności to  z a z n a c z y ć  m usim y,  żc  jes t  to tak ż e  z a s łu g ą  n a sz y ch  k o le ­
g ó w  m łodszych ,  osiad łych  w e  L w o w ie  i na  prowincji ,  w  dobre j  
c zęśc i  już w y c h o w a n k ó w  n a szeg o  U n iw e rsy te tu .  W  k a ż d y m  szp i­
talu na  p row incji ,  w  każden i  m ieście  s ą  już leka rze ,  k tó r z y  d obrze  
leczą  jaglicę, a c h o ć b y  zajęci inną p ra c ą  l e k a r s k ą  ty lk o  podleczali  
c h o ry c h  w  okresac l i  z ao s trzen ia ,  to  już p rz e z  o g ran iczen ie  
i w s t r z y m a n ie  w y d z ie l in y ,  z ap ob iega ją  ro znoszen iu  choroby .

O s iągn ię te  w ynik i  w y k a z u ją  n ie ty lko  m o że b n o ść  zm nie jszen ia  
ilości i z łag o d zen ia  jakości jag l icy  jako  r z e c z  d o k o n an ą  i d o św ia d ­
c zen iem  s tw ie rd zo n ą ,  ale w sk az u ją ,  p ra w d a ,  że w  nieco  jeszcze  
odległej p e rsp e k ty w ie ,  m o żeb n o ść  w y tę p ie n ia  tej  plagi k ra jow ej .

Jeżeli  m a m y  k ró tk o  s t re śc ić  ezem  s ta ra l i śm y  z w a lc z a ć  jaglicę  
to  m u s im y  z a z n a c z y ć :  D a l iśm y  ludnośc i  m o żn o ść  leczenia! się  b e z ­
p ła tn e g o  w  n a sz em  am b u la to r iu m  i w  szp i ta lach  i da l iśm y  lek a rzy ,  
k tó rz y  poznali  leczen ie  jagl icy  i k t ó r z y  byli  chętn i  i uczynni.  
W  tych  w a r u n k a c h  g a rn ę ła  się  ludność  do leczen ia  c o ra z  chętn iej  
i z k a ż d y m  rok iem  z w ię k sz e m  zaufaniem.

W ia d z e  sa n i ta rn e  rz ą d o w e  pode jm ując  w a lk ę  z jaglicą  na  c a ­
łym  o b sz a rz e  p a ń s tw a  pomimo, że r o z p o rz ą d z a ją  p o t rze b n em i  ś r o d ­
kami i p o w a g ą  u rz ęd o w ą ,  m ają  p rz e d  sobą  zadan ie  nie ła tw e ,  k tó re  
w y m a g a  wie lk ich  w y s i łk ó w  i w ie le  p racy .

N ie tru d n e  b ędzie  d o k sz ta łca n ie  l e k a r z y  a b y  poznali  z  do ­
św ia d c ze n ia  sp o so b y  p o s tę p o w a n ia  leczniczego,  o p e racy jn eg o ,  m e ­
chan iczn eg o  i leczen ia  ś ro d k a m i  ap tecznem i.  L ec ze n ie  musi  b y ć  
b e zp ła tn e  a  p rz y te in  uczy n n e  i ży cz liw e ,  a b y  się  c h o ry  do in s ty ­

tucji z w r a c a ł  z c o ra z  w ię k sz e m  zaufan iem  ta k  ja k b y  do  l e k a r z y  
w ła sn e g o  w y b o ru .  A b y  się lek a rz  m ó g ł  o d d ać  tej o fiarnej  s łużb ie  
spo łeczne j  musi mieć z a p e w n io n y  b y t  a w ię c  p o sa d ę  s ta łą  i p ła tną .  
L eczen ie  p o w in n o  się  o d b y w a ć  z a s ad n icz o  w  am b u la to r iach .  L e ­
czenie  w  zam k n ię te j  p rz es t rz en i ,  w  szpita iacti ,  woln ie j  pos tępu je  
a  p rz y  leczeniu am b u la to ry jn y m  p r z e s t r z e g a ją c  o s t ro ż n o śc i  po le ­
cone p rz e z  lek a rza ,  c h o rz y  n ie s ą c z ą c y  m ogą  d op i lnow ać  sw oich  
o b o w ią zk ó w  i p r a c o w a ć .  D la teg o  w e  w s z y s tk i c h  k lin ikach i szp i­
ta lach  p o w s z e c h n y c h  p o t rze b n e  są  a m b u la to r ia  jag l icow e,  c zy n n e  
codziennie  p rz ez  c a ły  ro k  b e z  w zg lęd u  na  ś w ię ta  i n iedziele  i to 
w  p e w n y c h  godz inach  d o g o d n y ch  dla  c h o ry ch .  D o  szpita li  p rz y j ­
muje się ty lk o  p rz y p ad k i  ciężkie, p o w ik łan e ,  bo lesne,  są c z ą c e  i tych  
ch o ry ch ,  k t ó r z y  nie m ają  m ieszk an ia  i m o żeb n o śc i  w y ż y w ie n ia  się. 
W y m a g a  to p o w ię k sz en ia  i lości łóżek  dla jaglicow ycli  w  sz p i ta ­
lach. O p ró c z  tego  p o t r z e b n e  są  da lsze  za rz ąd z en ia ,  k tó re  urnożcb- 
niają  leczen ie  na  p row incji ,  p oza  m ias tam i ze szp ita lam i.  W  okoli­
cach, gdz ie  c z ę s t s z a  jest  jaglica, p e r io d y czn ie  c zy n n e  szp i ta le  r u ­
cho w e,  w  m ia s te cz k ac h  m n ie jszy ch  gdzie  są  leka rze ,  p rzy ch o d n ie  
d la  jaglicowycli.

U rz ąd z e n ia  m ogą  b y ć  jak n a jsk rom nie jsze ,  lud n a sz  o ile p o ­
trzebu je  p o m o c y  leka rsk ie j  w  w y m a g a n ia c h  sw o ich  je s t  sk ro m n y  
a  p a ń s tw o  z  po łożen iem  f in an so w em  liczyć się  musi.

N a leż a ło b y  p ra g n ąć  a b y  w a lk a  z  jaglicą  s t a ła  się  popularną ,  
co nie je s t  ła tw e ,  w o b e c  wie lk ie j  ilości c h o ry ch  i d ług iego  czasu  
p o t r ze b n eg o  do  w y le c z e n ia  d o tk n ię ty ch  ch o ro b ą .  Dla  nich bow iem  
n iez rozum ia łem  będzie d laczego  Często, n ieczu jąc  się  n aw et  c h o ry ­
mi, m a ją c  w zrok  o s t ry ,  m o g ąc  p raco w ać ,  m a ją  się  leczyć. Na leży  
w y ro z u m ia le  o b m y ś leć  p o s tęp o w an ie ,  k tó re  i t a k  już c iężko  dot- 
tkn ię tym , n i e p r z y s p o r z y  n o w y c l i  t rudnośc i .

P o ż ą d a n a  b y ła b y  s t a ty s ty k a  J a g l ic y  i to b e zw z g lęd n a ,  o b e jm u ­
jąca  ca łe  p a ń s tw o ,  w s z y s tk ic h  c h o ry c h  i ich ro zm ieszczen ie .  W y ­
m a g a ło b y - to  z b a d a d an ia  całej  ludności  z d ro w y c h  i c h o ry ch ,  mniej 
w ięce j  w  ty m  s a m y m  czasie.  P r z e p ro w a d z e n ie  tej s t a ty s ty k i  jes t  
n iew ykonalne .  Mogę z dośw iadczen ia  powiedzieć, że zbadan ie  
jednej  w ięk sze j  w s i  i to z po lecen ia  nam ies tn ika  k ra ju  i p rz y  po­
m o cy  w ł a d z y  p rz e p ro w a d z ić  się  nie dało.  P o ło w a  w s i  b y ła  w  le- 
sie , na  odpuście,  w  m ieście  i w  sądzie .

N asza  dz is ie jsza  s t a ty s ty k a  jag licy  odnosi się  do p o jed y n c zy c h  
z a k ła d ó w  leczn iczych ,  szkół,  p o p iso w y c h  p odczas  p o b o r ó w  do 
w o jsk a  i t. d. jes t  s t a ty s ty k ą  w zg lęd n ą ,  ina w a r to ś ć  ak tua lną ,  jest  
w ie lce  pou cza jącą  ale obejmuje  ty lko  odłam ki ludności.  Do tej 
w zg lędne j  n a le ż a ła b y  tak ż e  ta, k tó r a b y  się  o p ie ra ta  na  liczbach 
jag l icow ycli  c h o ry ch ,  zg ła sz an y c h  p rz e z  l e k a rz y  do w ła d z y  sa n i ­
tarne j.  D o w ie d z ie l ib y śm y  się w ie le  c h o ry ch  się  w  p e w n y m  o k re s ie  
cza su  zg łos iło  do  lekarza ,  gdz ie  m ieszkają ,  jakie b y ły  fo rm y  jaglicy  
ale nic b ę d z iem y  wiedzieli  w ie le  j e szcze  jes t  c h o ry ch ,  k tó r z y  do 
l e k a rz a  się nie zgłosil i.

Zgłoszpnie  ch o ry ch  jaglicowycli  do w ła d z y  san ita rnej ,  w kładu  
n a  l e k a r z y  nie b a rd z o  sy m p a ty c z n y  o b ow iązek ,  k t ó r y  jednakże  
jes t  potrzebuj?  dla d o b ra  sp o łeczn eg o .  C h o ry  ż ą d a  a b y  z a c h o w a ć  
ta jem nicę  lek a rsk ą  a  szczególnie  tam, gdz ie  w y jaw ien ie  te jże  m oże  
m u szkodzić .  A c z y  nie będzie  wielu ch o ry ch  k tó rz y  z obaw y , żc 
lek a rz  zgłosi ich jako  chorych ,  u n ik ać  bedą  lek a rz a  i wcale  się nic 
leczyć?

M ożeby  by ło  w y s ta rc z a ją c e  a b y  ustalono, że „zg łoszen iu  
p o d leg a  jaglica, w  p rzy p a d k a c h  n ieb ezp ieczn ych  dla o t o c z e n i a B ę­
d ą  to p rz y p ad k i  są c z ą c e  a z niesącz.ącycli  te, k tó re  m o g ą  się s ta ć  
n iebezp iecznem u Do ty c h  za l iczyć  n a le ż y  cho ry ch ,  k t ó r z y  nie da ją  
rękojmi,  że  się  b ę d ą  leczyli  u l ek a rza ,  k t ó r z y  ż y ją  w  ś ro d o w isk u ,  
k tó re  nie daje  rękojm i,  że b ę d ą  się mogli  leczy ć  na leżyc ie ,  c h o rz y  
o k tó ry c h  n ik t  nic dba.  N a leż a ło b y  p o z o s taw ić  uznan iu  leka rza  
b a d a ją c e g o  chorego ,  a b y  ocen ił  c z y  ch o reg o  n a le ży  zg łos ić  u w ł a ­
d z y  jako  n ieb ezp ieczn eg o  c z y  nie.

G d y b y  jednakże  u s ta w a  n a k a z a ła  z g ła sz an ie  w s z y s tk ic h  p r z y ­
p a d k ó w  jaglicy, m u s ia ło b y  p o s tę p o w a n ie  w ł a d z y  p r z y  d o c h o d ze ­
n iach  w  otoczeniu  c h o ry ch ,  b y ć  o s t ro żn e  i w y ro z u m ia łe .  D o ś w ia d ­
czen ie  b o w ie m  uczy, że  s k o ro  się rozg łos i,  żc k toś  c ierpi n a  ja ­
glicę, u w a ż a  go o toczen ie  za  ź ró d to  za ra zy .  U rzędn ik  n ie u t r z y m a  
się w  biurze ,  n au czy c ie l  i uczeń  m u sz ą  szk o lę  opuścić,  s ługa  traci 
s tużbę.  T y m c z a se m  ci c h o rz y  p o zo s ta jąc  pod op ieką  lek a rsk ą ,  k tó ­
r a  o g ra n ic za  sączen ie ,  m ogą  w y k o n y w a ć  sw o je  obow iązk i  bez  o b a ­
w y ,  a b y  byli  „n iebezp ieczn i  dla  otoczenia*1. C h o r z y  lecząc  się, m o ­
gą p ra c o w a ć .

Ł a tw ie j  z w a lc z y ć  dur p lam isty ,  bo  m am y  w s zy s tk ic h  c h o ry ch  
w  rękach ,  trudn ie j  w y tę p ić  jaglicę  bo  w s z y s tk ic h  c h o ry ch  w  r ę ­
ka ch  mieć nie m o że m y  a  g d y b y ś m y  icli mieli, z a w s z e  t ru d n o  będzie  
w o b e c  wielkiej  ich l iczby  i d ług iego  t r w a n ia  c h o ro b y ,  d o p r o w a ­
dz ić  ich do  zd ro w ia .  N iew ątp l iw ie  jednak  u n as  z  podnies ien iem  
się h ig jen y  spo łeczne j  i podnies ien iem  się d o b ro b y tu  -i k u l tu ry  lud­
ności,  c o ra z  mniej będzie  p r z y p a d k ó w  jaglicy.
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OCENY.

F e l i ®  P  r z e s m j  c k i : Z a rd s  h u k le r jo ld g jt p ra k ty c zn e j.
W a r s z a w a  L927.

M e to d y  bucLiń b a k te r io lo g icz n y c h  l jń legaj# 'c ić i 'g łym uzupcln ie-  
ni.pni. ziniaiiom i up roszczen io m ,  k tó re  na jeży  m ieć na  w zglądz ie ,  
gdy chodzi  o danie  w s k a z ó w e k  p ra k ty c z n y c h  p raco w n ik o w i .  k t J P  
r y  p o s taw i ł  sob ie  za  z ad an ie  o p a n o w ać  techn ikę  w  sposób  n a le ­
ży ty .  S a m a  tech n ik a  zaś  — to p rz ed m io t  s t a n o w ią c y  dzisiaj  już 
pow.ażną um ie ję tność ,  k tó re j  t r z e b a  się  «Oddać p rz ń z  cz-ą$ d łąż szy ,  
p r z y 1 p o m o cy  (odpowiedniego k ie ro w n ic tw a ,  .gdy chodzi  o dbkładrie  
zap oznan ie  się  z bak te r jok ig ją .

P a ń s t w o w y  Z a k ła d  higieny, to p la c ó w k a  k tó ra  oddaje  dziś 
moiżność k a żd e m u  ad ep to w i  m e d y c y n y  zapoznać  się z  b a k te r jo ło -  
g ją  i epidemjołófc.ja w  b a rd zo  sze ro k im  zak re s ie ,  bo- n a w e t  b a d a ­
nia nad z a ra z k a m i  tro-pikalnemi są  tu uw zg lędn iane ,  o ile na  to 
p o z w a la  u rząd z en ie  l a b o ra to ry jn e U d k r  też  m o żn a  się b y ło  o d raza  
sp o d z iew ać ,  że  p raca ,  j ak a  w y s z ł a  z pod tak iego  k ie ro w n ic tw a ,  
p rz e z  a u to ra  pełnegjo' z apa łu  i p o s iad a jąceg o  wielk ie  d o św ia d c z e ­
nie baktcrjo logiązfie ,  będzie  w  zupełnośc i  o d p o w ia d a ła  p o t r z e b o m  
k a żd e g o  s tu d e n ta  c z y  leka rza ,  ch cą ce g o  .się w  tej ga łęzi  w y s p e ­
c ja l izow ać.

O d ra z u  p ierw sze  k a r tk i  książk i  u w y d a tn ia ją  jej zaleta'. Możrta- 
b y  to i o w o  w y k o n a ć  nieco inaczej.  J a  np. szk ie łka  u ż y w a n e  o c z y ­
sz c za m  p rz e z  o g rz ew a n ie  w  s u r o w la n  HłjsffiL, aż  do z w ęg len ia  
olejków, p rzez  pół do 1 gódziny ,  pod d iges torim n ale p r z y  lek- 
kiein ty lk o  w y d z ie lan iu  SĆL, poczeni  p tuczę  w  w o dz ie  zw yk łe j ,  
p o tem  w  d e s ty lo w a n e j  i su szę  w  bibule. Takicli  d ro b n y c h  J z c z e S j -  
ł ó w  m o żn a  byfe f^ i le ść  nieco, ale  to nie zm nie jsza  w a r to śc i  książki, 
k tp ra  w  ca łośc i  j£st idd'skohalyni podręczn ik iem . Z a u w a ż y łe m  tu, 
że  a u to r  u ż y w a  w/yrazu p rze trw a ln ik i ,  z am ias t  taik częs to  n ie w ła ­
śc iw ie  w s z ę d z ie  p ra w ię  w p r o w a d z o n y c h  „ ^ r o d n i k ó w " .  B a r d z o  
stuszn ie .

K onieczne  jes t  jednak  uzupełn ien ie  książki p rz ez  rozdział ,  
t r a k tu j ą c y  o p rom ien jcy ,  pleśniach, d ro ż d ża ch  i w  ogóle  g r z y b ­
k a ch ;  b r a k  tego  dzia łu  do tk liw ie  daje  się o d c zu w a ć  tym, k tó rz y  
chc-ą się  zap o zn ać  ze w s z y s tk im i  sap ro f i tam i  i p a so rz ^ tn e m i  g r z y b ­
kami, d r o ż d ż a m i . j  p l e ś n ia m i .>-Sądzę też, że  au to r  z ech ce  w y d a ć  
eonajfytchlej część  d rugą ,  jako  uzupełnienie.

'O . B u jw id .
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J e z i e r s k i :  U p ro szc ze n ie  w  la b o ra to ry jn y m  sposobie  desty lacji  
pod znuiie jszonein ciśnieniem. —  R B c r r :  Rozyvój p rzem ysłu  
c liemicznego (c. d.). — T. Z a m o y s k i :  L ab o ra to r iu m  chem iczne  
E ab r iąu e  nationalc .

P r z e m y ś l  ch S m lczn y ,  ro k  XI, Nr. 8 za s ie rp ień  1927: W . 
m i n i k :  Pr-życzymki do s tu d jó w  n a d  k a ta ^ łźa W am i  reakcji  CC^fr 
Ha O ^  C O ł + H 2. —  I. S. T  11 r s.lf i, Z. P  u 1 s k i, B. H i l d ę -  
l i r a  l i d  i 31 B o r t n o w s k a :  R edukow an ie  i su lfonowanie  pa ra -  
nitroaniliny i p a rac ze rw iem  kwasnynn s ia rczanem  sodow ym . -  W. 
K a c z  k  0% '  s k i: B a d a n ia  n ad  bieleniem bawełny'.

P rze m y ś l  ch em ic zn y ,  rok XI, Nr. 9 za  w rz e s ie ń  1927: T. K  11- 
c ż y  ń s k i :  S tudjuni  n a d  n a tu ra ln e m i  emulsjami ropnem i okręgu  
B o ry ś ła w sk o -T u s ta n o w ic k ie g o  i ii .  —  T. R a b e k :  O w isk o z y  
nietrz^ 1 do m a ły c h  ifcJści cieczy'. — Z. K o c  l i i  e r :  Da lsze  badan ia  
n ad  ' rozpuszcza lnośc ią  polsk ich  fo s fo ry tó w  W  k w a s ie  c y t r y n o w y m .  
A. K r a u s e :  O t r z y m y w a n ie  sa lm jaku  m etp d ą  odparowania ' :  z ługu 
salin jak o w eg o  fab rykac ji  so d y  am oniakalnej .  W . K a c z k o w ­
s k i :  B adan ie  nad  bieleniem b a w e łn y  (dok.) .  —  W .  H e n n e l .  
I lośc iow e o z n ac za n ien ś la d ó w  fosforu w  am oujaku  i iunyrch gazAcli 
palnych.

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o niem ieck ie.

M edizin ische  Klinik.

1927. Nr. 48.

Rudolf  M e-n-zce l  (Linz):  L eko w a n ie  g tn ą c z k i  g ru ź lic ze j.  Do­
ś w iad czen ia  z E lboneni  „C ib a “ . (Die niedikaminRise  Beliaiidluiig 
des tu b erk u lo sen  F iebers .  E rfah ru n g en  mit  Elbon ^C iba“ ).

L ek o w an ie  go rączk i  gruźlicze,! w inno się odby 'wać ;oStroż.ir'e. 
Z b y t  sc liematywzue p rz y t łu m ia n ie  go rączk i  w  w ie lu  p rzypadkach, 
nic p o m ag a  us tro jow i,  .-a racze j  szkodz i  11111 w s k u te k  g w a ł to w n e j  
zmiany', s p r o w a d z a n e j  w  p rzeb ieg u  natnraliujj  reakc ij  o rgan izm u, 
czem  s ta w ia m y  w z g lęd e m  niego  w y m a g a n ia  n o w e j  p ra cy .  O b ja w o ­
w e  z w alczan ie  go rączk i  w s k a z a n e  je s t  w  p rz y p ad k a ch ,  k ied y  z a ­
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l e ż y  na  zw oln ien iu  c h o reg o  n a  cza s  k ró tk i  od  uc iąż l iw ych  p o d m io ­
t o w y c h  o b jaw ó w ,  to w a r z y s z ą c y c h  g o rą c z c e  lub na  p r z e r w a n iu  
g roźnej ,  z b y t  w y s o k ie j  t e m p e ra tu ry .  W  w y b o r ż e  l e k ó w  n a le ż y  b y ć  
IflfctrożMym, p o n ie w a ż  m a m y  tu dó c zyn ien ia  z ro zm a item i ś r o d k a ­
mi: m are ty n ^ *  dz ia ła  dobrze ,M w  si lnym  jed n ak  stopniu  z a t r u w a  
k r e w ;  w  s ta n a c h  p o d g o r ą c z k o w y c h  zad o w o ln i ły  a u to ra  sa l icy lan  
so d o w y ,  a s p i ry n a  z  a r szen ik icm ,  a  p y ra m id o n  w  silnej g o rączce .  
W  p f z e w le k łe m  lecfztniu M. s to s o w a ł  p y ra m id o n  w  kom binacji  
z i lekam i s e rc o w e m i ,  n a p r z y k ła d  0,45 p y ra m id o n u  z (^ '"Ć ftffe in .  
n a tr .  b e n fo ic .  P r o s z k i  ro z p u sz c z a n o  w  sz k lan c e  l im on iady  m ali­
n o w e j  lub c y t r y n o w e j ,  k t ó r ą . c h o r z y  p rz y jm o w a li  ły k am i  w  m ożl i ­
wie ró w n y c h  o d s tę p ac h  czasu. Leczenie  ro zp o cz y n a ło  srfc od 2 
p r o s z k ó w 1 dziennie  i p r ó b o w a n o  s to p n io w o  zm n ie jszać  d aw k i  po 
osiągnięciu  p o ż ąd a n eg o  sku tku .  W iad o m o  j e d u a k f l l e  d łu g o t rw a łe  
po d a w an ie  ko fe iny  nie jeś t  w sk a z a n e ,  a  p f-zedew szystk iem  na leży  
•zaznaczyć, że w y r ó w n a n ie  szkod l iw ośc i  p y ram id o n u  na s e r c e ^ ’a : 
p o m o c ą  kofe in y  lub innych  lek ó w  p o d n iec a ją cy c h  o d b y w a  się  na  
k o sz t  w a ż n e j  energji  z ap a so w e j  ^ r c a .  N a  p o d s ta w ie  s w e h  d o ­
ś w ia d c z e ń  k l in icznych  a u to r  dochodzi  do  w n iosku ,  że ..Elbon s t a n o ­
w i  b a r d z o  p o ż ąd a n e  w z b o g ac e n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  m ożlT w ość i , 
t e r a p e u ty c z n y c h 11. O b s e rw a c je  t rzy le tn ie  a u t o r a  o d b y w a ły  się p r z y  
jed n o c ze sn e m  s to so w an iu  E lbonu  z wś-zelkiemi m ożliw em i z a b ie ­
gam i p rzec iw g o rąc zk o w em u  z w y ją tk ie m  lek ó w ;  dzieli on je na  
n a s tęp u jąc e  g ru p y ;

1 ) P rz y p a d k i  z n ies ta łą  ciepłotą. Elbon w  zes tawieniu  z l e c e ­
niem  Swąistem praW.fe z a w s a e  p ow odow ał  zupełne  us tan ie  g o rąćż -  
ki. J e d e n  p rz y p a d e k  g ru ź l icy  z zn ac^uem i zm ianam i w ló k m k o w e m i  
r e a g o w a ł  do tego  s to p n ia  na  E lbon,  że jeszcze  po u p ły w ie  roku  
nie g o rą c z k o w a ł  w o b e c  w zg lęd n ie  d o b re g o  s t a n u  sgó inego .

2) S ta n  n ie p rz e rw a n ie  p o d g o rą c z k o w y .  W  7 p r z y p a d k a c h  za  
poinocefljElbonu z j ed n o czesn em  leczen iem  sw o is te m  po 1— 2 m ie­
s ią ca ch  zdo łan o  toprowaTłzać te m p e ra tu rę  do sćanu no rm alnego .  
W  jed n y m  p r z y p a d k u  s tan  b c z g ą r ą c z k o w y  t r w a ł  w  ciągu 20 m ie ­
sięcy .  J e d n a  z 'c h o ry ch  z w r z o d e m  ż o łą d k a  znakom ic ie  znosiła  
Elbon.

3) P r z y p a d k i  n iep rz e rw a n ie  g o rą cz k u ją c e .  5 p rz y p .  z s t a łą  
g o r ą c z k ą  w y r a ź n ie  r e a g o w a ło  n a  Elbon. W  jed n y m  p r z y p a d k u . 
zdo łan o  te m p e ra tu rę  o b n iży ć  do g ra n ic 1 s tanu  p o d g o rą cz k o w e g o ,  
a  2 późn ie jsze  n a p a d y  g o rączk i  Ją! ł a tw o ś c ią  zw a lc zo n o  Elboiiem.

4) P r z y p a d k i  g o rączk i  w y n isz c za ją c e j .  6 p r z y p a d k ó w  z w y s o ­
k ą  w y n is z c z a ją c ą  k r a y w ą  te m p e ra tu r y  za  jknnocą^E lbonu  i jed n o ­
c z e sn e g o  b a rd z o  łag o d n e g o  leczen ia"s \vo is tego  i h y d ro te ra p i i  uda ło  
się  obn iży ć  do  g ran ic  z w y k łe j  g o rąć^k i  i to w o b e c  W-yKłźnegió 
u c z u ć i im d ro w ia  i wielkiej nadziei  chorego  rfe,’w yzdrow ien ie .

5) P rz y p a d k i  z zm ie n n y m  p rzeb ieg iem  gorączk i .  W  5 p r z y ­
pad k ach  Ka p om ocą  d łu ż n e g o '  p o d a w an ia  Elbonu osifSśftilto p o d ­
g o rą c z k o w e  s topnie  c iep ło ty ,  a n a w e t  i; s‘fan bezgorączkow y-.  D z ia ­
łanie  p r z e c iw g o r ą c z k o w e  i w p ł y w  n a  uczuc ie  z d r o w ia  nie us tępo-  
V a ł y  do sąm ej  śfnierci cho ry ch .

„Elbon  nie n a le ż y  u w a ż a ć  za  lek  p rzće iw g ru ź l ićz T ,  a  racze j  
za  ś ro d e k  o n iew ątp l iw ie  w y s o k ie j  w a r to ś c i  dla w a lk i  z tą  ch o ro b ą .  
Działanie  p r a e c iw g o r ą ć z k o w e  E lbonu  jes t  pow olne ,  w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do Syiększosęi p o w s ze ch n ie  u ż y w a n y c h  lek ó w  p r z e c iw g o ­
rą c z k o w y c h :  a  z a te m  E lbon  nie n a d a je  się do z w a lc za n ia  o s t ry c h  
s t a n ó w  gojjąbfckowych. W  g o rą c z k u ją c y c h  p r z y p a d k a c h  gruź lfcy  
E lbon  dzie lnie  p rzy s łu g u je  się  do leczen ia  c h o ry ch  u lecza ln y ch :  
w  p r z y p a d k a c h  n iep o m y śln y ch  E lbon  dzfala łagodn ie  p rz ec iw g o -  
rą c z k o w o ,  usp a k a ja ją c o  i s p r o w a d z a  c h o ry m  uczącie iieufor j i ;  p a*  
d a w a ć  go m o żn a  b e z  żadneyto b a w y  w  d a w k a c h  w ła ś c iw y c h  p rz ^z  
c za s  n ie o g ra n ic z o n y 11.

Z dtsch rift fiir Schulgesundheitspflege.

1927, Nr. 6 .

R  e d e k  e r : P la n o w a  o rg an izac ja  op iek i sp o łeczn e j w o kręg u  
w ie lko m ie jsk im . Z z a d a ń  tej opieki —  obok p rzec iw dzia łan ia  p r z y ­
miotowi i śmjerte lności  o se sk ó w  —  jes t  w ażn e  przeciwdziałarfte  
sze rzen iu  się  z a ra że n iu  gruź licą .  W  w a lc e  z g ruź licą  d z i e c i ę c ą / ^  
wiele s to su n k o w o  ro b i  się dla  dzieci szko lnych ,  za  m a ło  —  dla 
o se sk ó w  i m a ły c h  dzieci . J e s t  to z rozum ia łe ,  p o n ie w a ż  p ie rw sz a  
k a te g o r ja  da je  s ię  ła tw ie j  ująć  i ła tw ie j  midsei się w  szp ita lach  
i p rz y tu łk ac h .  D oda tn io  —  p i r ą u e ty z o w a n e  dzieci m a łe  i osuski 
t w o r z ą  sz lak,  w z d łu ż  k tó re g o  p o sz u k u jem y  ź ró d e ł  z a ra ż e n ia ;  z a ­
dan iem  p o rad n i  jes t  kon ieczn e  w y n a lez ie n ie  tego; •źródła. S ą  mieni 
często  ludzie, k tó r z y  ani sam i nie są  św iadom i swej choroby, 
k tó r y c h  c h o r o b y  nie jes t  t e ż  św ia d o m e  o toczenie .  P o g łó w n e  p rM -  

'^,V<etlanie R e n tg e n e m  c a łeg o  o toczen ia  b y w a  n iek iedy  jed y n ą  d r o ­
gą  p r o w a d z ą c ą  do celu. J e d y n ie  w y n a lez ie n ie  -ź tód ła  s ta n o w i  m o ż ­
n o ść  zap o b ieg n ięc ia  superinfekcji .  T ru d n e  jes t  zadan ie  z apob iegan ia  
śu c h o to m  d o ro s ły ch .  A u to r  nie w i e r z y  w  n a u k ę  joi p o w s ta w a n iu  p o ­
cz ą tk u  su c h o t  ludzi d o ro s iś t jh  —  już w  dz iecińs tw ie .  Nie w ie rzy ,  
b y  t. zw .  g ruź l ica  w ie r z c h o łk ó w  m ia ła  b y ć  p o czą tk iem  suchot.

Retiel^er p o n o w n ie  tw ie rd z i ,  *?e su c h o ty  d o ro s ły c h  roz w i ja ją  się 
. ^ ogn iska  p o d o b o jc z y k o w e ^ o t lu b  l e j ą c e g o  w  ś ro d k o w e m  polu płuc. 
P td tzą tek  — b ez  b b ja w ó w  p o d m io to w y c h  lub p rz e d m io to w y c h :  li 
ty lk o  R e n tg e n  w y k r y w a  w ó w c z a s  nacieęafenie,  które?  s z e rz y  się 
p r m z  p rz y sy sa n ie  ro z m ięk ły c h  m as  tego  t | ^ w .  „ n ac ie szen ia  w c z e ­
s n e g o 11 i -jego rozs ian ie .  Z a ra zk i  ro z s ian e  w y w o łu ją  w t ó r n ę  SSJfis- 
ka,*jeśli is tn ie je  po, tem u  w r a ż l iw o ś ć  w eg e ta ty w n a , . jn .  p. w  o k res ie  
po k w itan ia  lub w  o k re s ie  p o p o ro d o w y m .  W  z ak re s ie  z ad a ń  w a ik i  
społecznej '  w a ż n y  jdet fakt  b ra k u  w sze lk ich  o b jaw ó w  p o d m io t o ­
w y c h  j p r z e d m io to w y c h  w  chwili ,  k ied y  riacteczeii ie Mtj f g sr i l i  jes t  
już d o j rza łe  do ro zp ad u ,  zaraSfem jes t  już p o w a ż n e m  ź ró d łe m  r o z ­
s iew an ia  p r ą tk ó w  g ruź licy .  ^ e czeg ó ln ic  ważone jśs t  w  tym  zak re s ie  
w a lk i  z g ruź l icą  b a d a n ie  R e n tg ę j ie m : m ło d z ie ż ^ . s t a r s z e j  (po p tż e -  
oyc iu  o k re su  p okw itan ia ) ,  ludzi c ie rp iącyc l i  na  t. zw .  g r y p ę  w  c$5- 
sie n ieep id em iczn y m : nauczycie li ,  p ielęgniarki,  niańki, och ron ia rk i , ’ 
p e ts o n a l  z a k ła d ó w  publicznych ,  p e rso n a l  g o s p o d a r s tw a  d om ow ego ,  
l ek a rzy .  Rozp&znawanie ' p o c zą tk u  su c h o t  w  sensie  w y n a jd y w a n ia  
nac ieczen ia  wcześIIŁ^o sta£  si-ę m o że  m onopo lem  p oradn i  p r z e c iw ­

g r u ź l i c z y c h ;  dop iero  w t e d y  m ożn a  b ędzie  m ó w ić  0 sku teczn e j  w a l ­
ąc  z gruź licą .  Z a leż y  ona  od masó.wegb s to so w a n ia  p rom ien i  R o e n t ­
gena  w  ro z p o zn a w a n iu .

K. B . G. O .ó d z j IL i

RUCH W  TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

W a rszaw sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

. 'Pro s i e d z e n i e  K l i n i c z n e  w  dniu 22 l is łó p ad a  1927 r.

P rz e w o d n ic z ą c y :  p re z e s  P ro f .  Br .  S a w i c k i .

I. Kol. S z r i a  j d e r m a n  Ign.:  P rzy p a d e k  g u za  w  oko licy  s z y ­
s z y n k i .  Sz. p rzed s taw i ł  cho rego  1. 35, k t ó r y  p r z y b y ł  do kliniki n e u ro ­
logicznej z pow odu  si lnych  bólów  g łow y, k tó r y m  to w a r z y s z y ły  
w ypiiofy.  ' S z e r l g  o b jaw ó w  klin icznych, a  zwłaszcza->rpntgenoźrtif  ja 
sk łoniły  Sz. do  Rozpoznania g u z a  w óóko l icy  szy szy n k i .  G uz  o clra- 
ra k te rze  p o tw orn iaka .  O p e rac ja  A n to n a -B ra m a n n a  sp ro w ad z i ła  
zn ac zn ą  p o p ra w ę  w  / s t a n ie  chorego.

II. Kol. J u r k o w s k i  J . :  Znaczen ie  ro zp o zn a w c ze  d erm o tu b in y  
i p ró b y  U iizenia g ru ź lic y  p tu r  m e to d ą  n a skó rn ą . Do zb ad a n ia  z n a ­
czen ia  R ozpoznaw czego  D rtb .  u ży ł  a u to r  jako  p r ó b y  kon tro lne j  od ­
c zy n u  P i r ą u e t a .  T ak ich  j ed n o c ze sn y c h  szczep ień  d o kona ł  w  114 
p r z y p a d k a c h  i dochodzi  do w n i o s k ó w ‘następu jącV ch :  1. D r tb .  w  za- 
sto-śoyvaniu ró z p o z n a w c z e m  w  p o ró w n a n iu  do o d czy n u  P irąuef t t  
n iem a  mniejszej  w a r t o ś ć f  od tego  odczynu .  2. W  p e w n y c h  przy-r 
p a d k a c h  o d c zy n  dodatn i  w y s tę p u je ,  p o d c za s  g d y  o dczyn  P irque t» .  
pozos ta je  u jem ny.  3. P ro g n o s ty c z n e  sp a c z e n ie  s i ł y  o d czy n u  Drtb .  
jes t  równozn-ączne z o d c zy n e m  P i r ą u e ta .

Do d o św ia d c ze ń  leczn iczy ch  d o k o n a n y ch  p rz e z  G u tzm auna  
i S a c h s a  n a d  ek /eb iną,  k tó rą  a u to r  u w a ż a  z a 'p r e p a r a t  r ó w n o w a r t o ­
ś c io w y  w  s to su n k u  ao  Drtb .,  d o łą c z a  011 sw o je  d o św iad czen ie  i do ­
chodzi do p rzek o n an ia ,  żĄ. 1) D r tb .  s t o s o w a n a  w  p r z y p a d k a c h  c ięż ­
k ich  p rzez ,  c z a s  d łu ższy  n ie  daje  p o g o rszeń ,  jes t  w ięc  n ieszkod l iw a.
2) W y n ik i  Tebznicze m o żn a  o t r z y m a ć  w  p r z y p a d k a c h  n iezb y t  d a ­
leko  p osun ię tych .  3) D r tb .  nie zas tąp i  tuberku l iny ,  s to so w an e j  p o d ­
skórnie ,  czfy s ró d m ięśn io w o .  W o b e c  tego, ize je s t  ś ro d k ie m  sp e c y ­
f icznym  a  n ie szk o d l iw y m  i m o ż l iw y m  do s to so w a n ia  w  p ra k ty c e  
am bula to ry jne j^  jp o w in n a  b y £  s to s o w a n a  sze roko ,  n a w e t  c hoćby  
j ako  ś ro d e k  p o m o cn ic zy  w  leczeniu  ś ro d k a m i  n iesw ois tem i.

IV. Kol. M i c h a l s k i  Zdz.:  O zaw iesin ie  K ocha (N o w a  Tnher- 
kuUna B . E . 1901). P o  omówieniu  h istorji  tuberku lino terap ji  w  P o l ­
sce  p re le g en t  o m aw ia ,  w ła sn o śc i  z aw ie s in y  K ocha  n a  zasad z ie  w ł a ­
sn eg o  d o św ia d c ze n ia  kl in icznego. .

P r e l e g e n t  s to s o w a ł  z aw ies in ę  K o ch a  u 40 z  g ó rą  c h o ry c h  c z ę ­
ś c io w o  w  U z d ro w isk u  w  O tw o ck u ,  a z ę śc io w o  a m bula to ry jn ie .  
W  zes ta w ien iu  p o r ó w n a w c z e m  ze s t a r ą  tu b erk u l iu ą  u w a ż a  z a w ie ­
s in ę  za  p r z e tw ó r  ó w ie le  łagodniejszym i w y ją tk o w o  p o w o d u ją c '  
o d c z y n y  te rm iczne .  P r e l e g e n t  p o d k re ś la  p r z e c iw g o r ą c z k o w e  w ł a ­
sności  ąąw id s in y ,  s tw ie rd z a n e  n ie s te ty  nie u w gźyStk ich  chorych .  
W ła sn o śc i  p r z e c iw g o r ą c z k o w e  zaw ie s in y  t lu m a cz y jp re lęg G u t  s w o ­
jego rodza ju  „o d czu len iem 11.

Z az n ac z a jąc  o g ó lny  w p ł y w  dodatn i  z aw ie s in y  na  s tan  ogólny  
ch o reg o  zazn ac za ,  jednak, g  w  wie lu  p rz y p a d k a c h  leczenie  za-  
Jy iesiną  p o zo s ta je  b e z  w p ły w u  na  z m ia n y  w  płucach .  P-re legcnt 
p r z y ta c z a  'typy Odczynów po zaw ies in ie ,  w s k a z a n ia  i prz«ciy^vslćq- 
zan ia  i p r z e s t r z e g a  p rz e d  s c h e m a ty ś ń c ją  reoczenia'" sw o is teg o .  I

W  d y sk u s j i:  1) Kol. W o j n a r o w s k a : .  W  sp ra w ie  d e rm e-  
tu b in y  podaje ,  iąż-^tosuje się  ją w  ce lach  ro z p o z n a w c z y c h  w  p r z y ­
p ad k ach ,  g d y  nie m o żn a  k o r z y s t a ć  z  m e to d y  P i r ą u e ta ,  .jak np. 
u dzieci , k tó te  się bo ją  ska ryf ikac ji .  M ó w cz y n i  w c ie ra  d e rm otub inę  
p a łe cz k ą  szk lan ą  na  p lacach ,  a b y  un iknąć  ro z d ra p y w a n ia  miejsc 
n a ta r ty c h ,  k tó re  m o g ą  sw ędz ić .  D e rm o tu b iu a  jes t  p ó łp łynna .  J e s t
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ona d o sk o n a ły m  ś rodk iem  w  leczeniu  dzieci z o lzo w a ty c l i .  S t a r a  
tu b erk u l in a  da je  d o b re  w y n ik i  w  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ry ch  ustrój 
sam  zd o b y ł  sie  n a  podgojen ie  s p r a w y  gruźliczej.  N eo tuberku l inę  
m ożna  s to s o w a ć  z d o b ry m  sk u tk iem  w  p rz y p a d k a c h  to k sy czn y ch .

2) Kol. C l i  m i c l e w s k i  jes t  zdania,  że pośród  m e to d  tu b e r -  
kulinizacji  n a j lepsze  w yn ik i  daje  m eto d a  P ondorfa .  D e rm o tn b in ę  
i ek tebfnę  m ó w c a  s to s o w a ł  b e z  ż ad n y c h  w id o c zn y c h  w y n ik ó w .  Co 
do ne-otubełrkuliny o t r z y m a ł  on te sa m e  w ynik i ,  co i kol. Michalski.

3) Kol. K o k a l . j  b a d a ł a  m orfo log ie  k rw i  u cho ry ch ,  leczonych  
Przez  kol. M ichalsk iego  neo tuberku liną .  C zęs to  m ó w c z y n i  s t w i e r ­
dza ła  w y s tę p o w a n ie  l in ifocy tozy  w c  krwi.

G łos  zab iera l i  jeszcze  kol. S z c ze p ań sk i ,  W ą s o w ic z  i S i e r a ­
kow ski,  Kol. W o jn a r o w s k a  i p re legen t .  Na tern posiedzen ie  z a ­
kończono .

K lem ens (iern er , s e k re ta rz  d o roczny .

Łódzkie T o w a rzy stw o  Lekarskie.

P o s i e d z e n i e  z dnia 7 w rz e ś n ia  1927 r.

I. Kol. J. K o l i ń s k i  w  d luższem  przem ówieniu ,  o m aw ia  d z ia ­
łalność  lek a r sk a  i sp o łe cz n ą  z m a r łe g o  cz łonka  H o n o ro w e g o  T o ­
w a r z y s tw a ,  M. Lakiernika. Kol. l a k ie rn ik  by ł  jednym  z 12 za ło ­
życieli  T o w .  L ek a r sk ie g o  Ł ó d zk ieg o ;  b y ł  p i e rw sz y m  w  L o d z i  
spec ja l is tą ;  b y ł  d z ie lnym  lek a rzem ,  zn a jący m  s w ą  sz tu k ę ;  p r a ­
cował n au k o w o  p rzez  całe  życ ie ;  b y w a ł  na  w szy s tk ich  p osiedze­
n iach  to w a r z .  p o d c za s  z am ieszk iw an ia  w Ł o d z i ;  b ra ł  udział  w e  
w s z y s tk ic h  z jazd ach  okulis tów . W y n a la z ł '  m a ły  in s t ru m en e ik  b. 
Prosty ,  c en io n y  b. zag ran icą ,  do  m asaż u  i w y c isk a n ia  p r z y  jaglicy.  
P r z e z  20 lat b y ł  k a s je re m  T o w a rz . :  b y ł  ra d n y m  m ias ta  Łodzi.

O becni  uczcil i  pam ięć  z m a r łe g o  p rz e z  p o w s ta n ie  z miejsc .
Ii. Kol. K a l i s z  p rz e d s ta w i ł  2 p rzy p ad k i  leczone  radem .
P i e r w s z y  p rz y p a d e k  d o ty c z y  k o b ie ty  50-letniej,  u k tó re j  na  

p ow iece  dolnej p ra w e j  p o w s ta ł  guz w ie lkości  śliwki, w y c h o d z ą c y  
z tkanki łą c zn e j ,1 o c h a ra k te rze  zbliżonym  do m elanom atu .  C h o ra  
o t r z y m a ła  igłę  r a d o w ą  na p rz e c ią g  7 dni;  m ia ło  to  mie jsce  w  c z e r ­
w cu  r. b. obecn ie  po t rze ch  m ies iącach  — na  dolnej p o w ie ce  po 
za lekk iem  e k trop ion  —  nic w id a ć  żadne j  blizny.

D rugi p rz y p a d e k  d o ty c z y  chorej ,  u k tó re j  s tw ie rd zo n o  na po­
liczku p raw .  n o w o tw ó r ,  w ie lkości  s r e b r n e g o  rubla ,  p rz ec h o d zą cy  
na  w e w n ę t r z n ą  s t ro n ę  po liczka;  p r z y  ckscyzji  o k a z a ł  się  — can-  
c e r  piano —  cellu lare.  C h o ra  o t r z y m a ła  5 igieł r a d o w y c h  na  ń 
dni; obecn ie  m ożna  z a u w a ż y ć  ty lk o  n iew ie lką  bliznę po próbne j  
ckscyzji.

L eczen ie  o p e rac y jn e  d a ło b y  g o r sz y  efekt  k o s m e ty c z n y  niż 
m am y  obecnie.

11J. K o i  S  o n n e n b e r g p rz ec z y ta !  rz e c z  p. t. „O z a s łr z y -  
k iw u m a ch  za sa d o w eg o  azo ta n u  b izm utu , ju ko  ko ncepcji p ro fila k ­
ty c zn e j" .  R zecz  p rzezn ac zo n a  do druku.

W  d y sk u s j i:  Kol. S  t e  r 1 i n g myśli,  żc w  tym  p rz y p a d k u  
m o że  zach o d z ić  invasia  z a ra z k ó w ,  o b ecn o ść  zaś  b izm utu  nie do ­
p uszcza  do zakażen ia .  S to jąc  na ty m  punkcie  widzenia  m u s im y  
r o z w ią z a ć  zagadn ien ie ,  jak d ługo  t r w a ć  m o że  taki  s tan  b e z k a rn eg o  
p o b y tu  z a r a z k ó w  p rz y m io tu  w  us tro ju ;  b y ć  m oże  że, jak w  g ru ź ­
licy, taki s ta n  t rw a ć  m oże  lata ,  w ię c  osobnik  p o rz u c a ją c y  sw ój  
z a w ó d  i nic p o d d a w a n y  b izm u to w i  m oże  b y ć  n a r a ż o n y  na z a r a ­
żenie  p a so rzy ta m i ,  k tó ry c h  invas io  nas tąp i ło  daw n o .  T a  w ą t p l i ­
w o ś ć  n iczem  nic pom nie jsza  wielkiej  w a r to śc i  myśli  z a w a r te j  
w  p ra c y  p re legen ta ,  zas ługu jące j  na jak n a jw szech s t ro n n ie jsze  
sp raw d zen ie .

Kol. L e y b e r g  jes t  zdania,  że p ie rw sz a  część  p r a c y  p re le ­
gen ta ,  w  k tó re j  na  zasad z ie  sw o ich  badań  ren tgenograf icznyc li  
dowodzi ,  że ilość dz ienna  b izm utu ,  w ch łan ian e g o  p rz ez  o rgan izm  
p rz y  w p ro w a d z a n iu  doń azo tam i b izm utu ,  u s t a l a  s i ę  p o  p e w ­
n y m  c z a s i e ,  je s t  b a r d z o  cen n y m  p rz y cz y n k ie m  do s p r a w y  
w c h łan ian ia  się p o d sk ó rn ie  z a s t r z y k n ię te g o  b izm utu . Co się  zaś  
t y c z y  w y k o r z y s t a n i a  tei  w ła sn o śc i  b izm utu  d la  p r o f i l a k t y k i  
kity, to, b io rą c  pod u w a g ę  d o ty c h c z a so w e  d o św iad czen ia  K o 1- 
1 e ‘g o i jego u czn ió w  (na k ró l ikach) .  Kol. L e y b e r g  sądzi,  żc  
i u p ro s ty tu te k ,  sp o s t r z e g a n y c h  p rz e z  pre legen ta ,  m oże  b y ć  m o w a  
racze j  o infekcji  c z a so w o  — z ah a m o w a n e j  („s tum m e liifection"), 
niż o mcdojściit  do zak ażen ia  na  sk u te k  d o s ta te cz n e g o  n asy cen ia  
organ izm u  b izm utem . To, co N iem cy  n a z y w a ją  obecnie  p r z y  kile 
dośw iadcza lne j  z w i i r z ą t  ,,s tu m m e  Infektion**, jes t  ty lko  l iowem 
okreś len iem  dla s tanu,  k tó ry  w  kile ludzkiej o d ró ż n ia m y  jako 
ok re s  u ta jen ia  k i ły ,  jest  to w y r a z  c za so w e j  bio logicznej  r ó w n o ­
wagi p om iędzy  a tak iem  z a ra z k a ,  a  o b ro n ą  ustro ju .  A w ie m y  p r z e ­
cież, że o k re s  u tajenia  k i ły  u cz ło w iek a ,  r ó w n a ją c y  się da lszem u 
t rw a n iu  infekcji, m o że  u t r z y m a ć  się b. długie  la ta  b e z  żad n y c h  
ob jaw ó w  klin icznych  lub sero log icznych ,  a b y  po takicm  pozo rn em  
w y le cz en iu  d ać  d o w o d y  s w e g o  is tn ien ia  w  p ostac i  n a w r o tó w  
kity  późnej.  Mimo to p ra c a  p re legen ta  obok  sw oich  c iek aw y ch  W a ­
l e r ó w  n a tu r y  teo re ty c z n e j  nie p o z b aw io n a  jest  i dużego  znaczen ia

p rak ty czn eg o .  U w zg lędn ia jąc  b o w iem  fakt,  że  p r z y  sposobie  po­
s tę p o w a n ia  Kol. Sou. s p r a w a  reduku je  się do  s ta łe g o  w y k o r z y ­
s tyw an ia  ty lko  8-miu c zy n n y ch  ognisk, z k tó ry ch  w  ciągu do­
by  o rgan izm  w chłan ia  Jucznie 0,014 czy s teg o  Bi., n a leża łoby  m e­
todę tą  s ta le  s to so w a ć  celem  u n  i e s z k o d I i w  i e n i a p ro s ty tu ­
tek odnośnie  do n ieb e zp ie cz eń s tw a  z a ra ża n ia  kiłą. Na poruszona  
przez  D ra  S t c r I i n g a w  toku dyskusji  s p r a w ę  inwazji  i infekcji 
przy  kile i n a ‘tw ierdzen ie ,  że w  dośw iadczen iach  K o o 11 e ‘g o 
b rak  dowodów , iż króliki b y ty  za rażone ,  mimo to, że g ruczo ły  
chłonne z a w ie ra ły  sp i ro ch e ty ,  Kol. L e y b e r g  o d p o w ia d a :  gdy 
chodzi o w ta rgn ięcie  do ustro ju  z a ra z k a  syfi l i tyczncgo przez  uszko­
dzoną  sk ó rę  i z a ra z e k  w  stanic  ż y w y m  daje  sie  w y k r y ć  w g r u ­
czołach l im fa tycznych ,  to m im o braku  o b jaw ó w  m ie jscow ych  
i o g ó lnych  nic m o żn a  m ów ić  o organ izm ie  napad n ię ty m ,  jako tylko
0 nosicielu z a ra z k a ,  o „ in w az ji1*, jak p rz y  gruźlicy ,  lecz o z a k a ­
żeniu ustro ju  (,, infectio“ ), c zeg o  w y r a z e m  jes t  z a w s z e  u jemny 
już w  tym  o k re s ie  w y n ik  reinfekc.ii. Po m im o  duże.i uaogót  analogji 
p om iędzy  g ruź licą  a  kitą , w a ru n k i  o dpornośc i  p r z y  kile k sz ta ł tu ją  
się  inaczej niż p rz y  g ruź licy ,  za  d o w ó d  czego  s łu ż y ć  może, między 
innomi z ac h o w an ie  się sk ó ry  g ruź lika  na  szczep ien ie  tuberkuliny  
(odczyn  a l le rg iczny)  i k i lo w eg o  na szczep ien ie  luety i ią  (odczyn 
ujemny W o k re sac h  allcrgji,  a  doda tn i  w  stan ie  anergji  p rz y  kile 
t rze c io rz ęd o w e j) .  (S t re sz cz en ie  w łasne) . -

Kol. S  t  e r  1 i u g nic z g ad za  się, b y  w y r a ż e n ie  S tu m m e  lnfe- 
cticn o d p o w ia d a ło  zasad z ie  od różn ian ia  m om entu  inwazji  od mo­
mentu iufectionis, p o n iew aż  użycie  m iana :  infectio p rz e są d z a  już 
zagadnienie  m om en tu  czasu ,  na s tąp i ło  b o w iem  invasio.  Po  za ten:, 
is tnieje miano, k tó re  o g ó ln ikow o  s tan  taki c h a ra k te ry z u je ,  mi,! 
n cw ic ie :  m icro b ism u s lu tens. Działanie  bizmutu s toso w an eg o  me­
to d a  pre legen ta  u w a ża  za  n iedopuszczenie  do  iufectionis, do biolo­
gicznego zetknięcia  się z a r a z k a  z k om órkam i ustro ju .  Rzecz prosta 
że wtargnięciu z a r a z k a  m etoda  nie zapob iega ;  b ra k  objawów, brak 
W a s s e rm a n n a  m ów i o zapob ieżen iu  infekcji.

Kol. T e n e n b a u m  zapytu je ,  c z y  o so b a  z zakażen iem  uta- 
jonem może z a r a ż a ć  inne osoby.

Kol. K l o z e n h e r g  zapytu je ,  c z y  to  s to so w an ie  d ługo trw ałe  
b izm utu  nie b ędzie  p r z y c z y n ą  późnie jszego  p o w s ta w a n ia  kiły na ­
rz ą d ó w  w e w n ę t rz n y c h .

Kol. Z a ł ę s k i  s t a w ia  py tan ie ,  c z y  nie m o żn a  zam ias t  >8 po- 
jed y ń czy ch  d a w e k  z a s t r z y k n ą ć  jedną  o śm iokro tn ie  w iększą .

P r e l e g e n t  w  o dpow iedzi  na  p o ru sz o n ą  p rz ez  Kol. S t e r-
1 i n g a  n iezm iernie  w a ż n ą  k w es t ię  inwazji  z a r a z k a  p rz y m io to w e g o  
o ra z  infekcji u s tro ju  z a u w a ż a ,  że  już w  dużej m ie rze  uprzedzi!  
odpow iedź  p re le g e n ta  Kol. 1. e y b e  r g. P re le g e n t  uzupełn ia jąc  d y ­
skusję,  z az n a c z a  ty lko, że w  do św ia d c ze n ia c h  K o 11 e g o na  k r ó ­
likach za  u ta joną  infekc ją  p rz e m a w ia  nie ty lko  fak t  p o w s taw an ie  
u za ra żo n y c h  k ró l ik ó w  w rz o d u  p ie rw o tn e g o  po usunięciu b izm utu;  
u ta jona  infekcja  u n i e k tó ry c h  z tych  kró l ików  p rze jaw ia ła  się 
i w ó w c z a s ,  k ied y  w r z o d y  nic p o w s ta w a ły .  Królikom ty m  d a w a ł  
K o l i e  n a z w ę  „Nuller“ i s tw ie rdz i ł ,  że  ich g ru c zo ły  podkola-  
n o w e  są  siedlisk iem  ż y w y c h  k rę tk ó w .  .1 ośli u tych  kró l ików , k tó ­
ry m  z a ra z e k  w p ro w a d z o n o ,  n a s tąp i ła  infekcja , to n a jp ra w d o p o d o ­
bniej d latego, że  w p i y w  bizm utu  b y t  u nich k r ó t k o t r w a ł y  a ilość 
n ied o s ta tec zn a .  W  o d m ien n y ch  jed n ak że  w a ru n k a c h  p o z o s taw a ły  
p ros ty tu tk i ,  k tó re  b y ł y  m ate r ia łe m  do b ę d ą c y c h  w m ow ie  do ­
św ia d c ze ń ;  p o z o s ta w a ły  one pod w p ły w e m  b izm utu  I '/a roku 
i w c iągu  t eg o  czasu  nic d o s t rz eż o n o  u nich ani o w rzo d zen ia ,  ani 
wogó le  u szkodzen ia  sk ó ry ,  co p rzec ież  m u s ia ło b y  nastąp ić ,  g d y b y  
ko b ie ty  te b y ty  za rażone .

W  p oruszonej  p rz ez  Kol. S t e r 1 i n g a' i 1 e y  b e r g a sp raw ie  
d o ty cz ąc e j  z a s to s o w a n ia  w y w o d ó w  pre legen ta  w  p ra k ty c e ,  uważa  
pre legen t ,  że  z a c h ę c o n y  w y n ik iem  dyskusji ,  k tó ra  w y w ią z a ła  się 
po w y g ło sz e n iu  o d czy tu  n a  V Z jeździć  d o ro c zn y m  Po lsk iego  T o ­
w a r z y s tw a  D e rm a to lo g ic zn e g o  w  W ilnie  w c z e rw c u  r. b„  z d e c y ­
d o w a ł  się  po po rozum ien iu  z Kol. D o b r o w o l s k i m  k o n ty ­
n u o w a ć  u p r o s ty tu te k  z a s t rz y k iw u n ic  te g o  leku, a b y  p rz ec iw d z ia ­
łać sze rzen iu  się  p rzym io tu  w  naszen i  mieście.  Aby rz e c z  u łatwić ,  
bę d ą  z a s t r z y k iw a u ia  d o k o n y w a n e  co  2 tygodnie ,  a  ilość leku b ę ­
dzie o d pow iedn io  zw iększona .

U w a g a  Kol. K 1 o z e n b c r g a, c z y  p rz ez  z b y t  d łu g o trw a le  
i energ iczn e  leczenie  nie ro b im y  k r z y w d y  c horem u,  p rzyczyn ia jąc  
się  do tego, że p rz y m io t  u m ie jscaw ia  się w  n a rz ą d a c h  w e w n ę t r z ­
nych,  to m o żn a  b y ło b y  m ówić  o tej  sp raw ie ,  g d y b y śm y  tu mieli do 
czyn ien ia  z  z ak ażen iem  utajonem. M y jednak przy jm ujem y, że 
utajonej z a r a z y  tu nie m am y  i że  osoby ,  poddane  dośw iadczen iom  
naszy m ,  p o z o s ta ły  z d fo w e .

Kol. T c n c i i b a m n o w i  o d p o w iad a :  G d y b y ś m y  tu mieli in­
fekcję w  po jm ow aniu  K o 11 c g o, to k w c s t j a  zaraź l iw ośc i  s p r o w a ­
d z a ł a b y  się  do t eg o  s ta n u  rzeczy ,  jaki pod ty m  w z g lęd e m  istnieje 
w  o kres ie  u ta jonym  syfil isu; a w ię c  m o żn a b y  b y ło  p rzen ieść  z a ­
ra ze k  p rz ez  m leko  matki,  p rz ez  pocałunek ,  o  ile b łona  jest  u sz k o ­
dzona  i t. d.
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N'a p y tan ie  Kol. ' " Z a f ę s  k i e g o  p re le g ęn t  o d p o w ia d a  fw ie r -  
•dząeo i prsjytaaza na  po p a rc ie  rtągo d w a  p r z y p a d k iz a * s t r z y k n i0ci i 
p rz ez  p o m y łk ę  dużej ilości n ie ro zp u szcza ln eg o  bizm utu .  Jed e n  
p rz y p a d e k  d o ty c z y  z a s t r z y k n ię c ia  12 g r  j r rep a rd tu  „ C a s b is ” przflRi 
prof. B r a c k a ,  a  d rug i  15 ig! jB ism akenoIu  przez  D ra  F r a t e r  a 

W  obyti.wn p r / y g a d k a c h  n a s t ę p s tw  p o w a ż n y c h  ą ie  b f fo ,  co 
p re le g en t  t lu n ia ęz y  'tom, żjepw-essanie*bismuiu nas tąp i ło  lpę fo y b k o  
lecz powolnie  i stopniowo<*w ciągi] d łuższeg o  c z a " ,  jak tego  dę- 
w ie d ły  badania_ ren tg e n p g ra f ic zn e  nad w ch łan ian iem  się z a s a d o ­
w e g o  a zo tan u  bizm utu ,  d o konane  p rzy  w spó łudz ia le  Kol. ( J u r e ­
w i c z  a.

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

W u rszą w u .
K o n k u r s  n a  p r a c ę  n a u k o w ą  z d z i e d z i n y  E u g e- 

ti i Ki  ustali ło  TwSfi E ugeniczne ,  \ y jz n a « r a j ą c  1.000 zł. u ig rody .  
Kom itet  k o n k u tsą .w y  s ta n o w ią :  prof. Venulet,  prof. Stoltfotiwo, 
prof. H irJJhfeld,  prof. Minkicwicz1 i prof. J a n  M ffiurkiewicz.

K u r s  p r z e c i w j a g I i y d l a  l e k a r z y  s z k.p l u y c li. 
W  m arcu  r. i). M in is te rs tw o  S p ra w  W ew n ę t rz n y c h  (I lejrartumejit  
S łu ż b y  Z d r o w ia f - ż a r n i c r z a  u rząd z ;c j  d rugi  d z ie s ięc io d n io w y  BlifS 
uzupełniając  y* dla l e k a rz y  w 'z a k r e s i e  nauki o jaglicy  ( t rac h o m a -  
to lug jj)1 i o rgan izac j i  spo łe fSne j  w a lk i  z jaglicą. W  celu um ożliw ie-  
uia u czes tn iczen ia  w  ku rs ie  lekarzom , k tó r z y  od sw ej- , 'w ładzy  
p rze ło żo n e j  nie b ę d ą  nnfglń o t r z y m a ć  delegacji  s łu żb o w e j.  D e p a r ­
tam e n t  S fu ż b y  Z d ro w ia  udzieli k a n d y d a to m ,  po leco n y m  p rz e z  ich 
w ła d ze  orzeło<fo4rę odpow iedn ich  z as i łk ó w  ( z w r f i  k o s z tó w  p o ­
d ró ży ,  zw oln ien ie  od t ak sy  i d ju ty  VIII st. sl.). Podail.ią ,o takie 
O s i ł k i  n a le ży  p rzb s łać  p rz e d  dniem 15 m a r i a  do D e p a r ta m e n tu  
S łu ż b y  Z d ro w ia  w r a z  z opinją w ła d z y  prze łożone j .  Z g łoszen ia  
na k u r s  p rz y jm u ją 1 P a ń s t w o w a  S z k o ła  H ig jen y  (ulj Cho.cimską 24), 
k tó ra  udĄiiSli tak ż e  w sze lk ich  in fo n n acy j .  R ńogram  kursu  i d a ta  
jego ro z p o cz ęc ia  a l t a n ą  n ieb a w e m  ogfoszone.  M in is te r s tw o ,  p o ­
lecając  Kuratorji  m podanie  powyżs^egęł  do w iad o m o śc i  d y re k c y j  
ś z k ó ł  ś redn ich  ogóhiokSzSftłcących, s c m in a r jó w  n au czycie lsk ich  
i szjkjJ z aw m lo w y c h ,  oznajmia,  że  z e z w a la  na  udzie lanie  p ła tn y c h  
u r lopów  na w z m ia n k o w a n y  k u r s  lekm-zyni f z k ó t  p a ń s tw o w y c h  
w  k ibató jr jum wai:?zs twskiem  i lw o w sk ie m  do 15 w  k ażdem ,  
a I p o z o s ta ły c h  k u ra to r ia c h  do 10 w  k ażdem .

S t o w j a  A s z c n i e L e k a r z y  p o 1 s k i c h .  W  siedzibie 
S to w a rz y sze n ia  L e k a r z  polskich (W idok  23, godz,, 20J/:>) odby ł  się 
o d cg y t  w ra z - z d y sk u s ją .  9 m a f £ * |  P ią tę k  D y r .  Jóże f  S t e mól,'&j: 
P&Jacy 'A m eryce  w chwili obecnej.

K u r s  U z u p e ł n i a j ą c y  d l a  l e k a r z y  p. t . : „ i a g I i c a 
i w a l  k-a- g p  o ł e c z n a z j a g l i c  ą “ . .Z i i r ię j i tyw y  D e p a r ta m e n tu  
V Z d ro w ia  M in is te r s tw a  £rprsrw W e w n ę t r z n y c h  P a ń s t w o w a  S zk o ta  
Higjeny o rgan izu je  daiĆMęciodniowg k u r s  uzupaln ia ją t jy  dla le­
k a rzy ,  o b e j m u i ą c y i j a r y s  le k a r sk o - sp o łe c z n y  W sp ó łcz esn e f  w ied zr
0 j a g l i c y  i jej zw alczan iu ,  p r z e z n a c z o n y  dla l ę k a m y  p a ń s tw o w e j
1 s a m o rz ą d o w e j  s łu ż b y  zd row ia ,  dla  l e k a r z a  p ra c u ją c y c h  w  s z k o ­
łach, w am b u la to r iac h  ocznych ,  w  szp i ta lach  i z ak ład a c h  jag l iczych  
o ra z  W p rzy ch o d n iach  przec iw jagliożycli jTNa p ro g ram  k u rsu  z łożą  
się wjyjclady t e o re ty c z n e  z z ak re su  etiologii,  djagnbśtryki ró żn icz ­
kow ej,  epidemiologii  i z w a lc za n ia  jagl icy  ofcaz d e m o n s tra c je  i ćwi-  
S ś e n ia  p r a k ty c z n e  w  tfeehnice badan ia ,  ro z p o zn aw an iu ,  leczeniu 
a m b u la to ry jn em  i szp ita łnem  "(jaglicy i n ież y tó w  spo?f>wek. Kurs 
t r w a ć  bedzie- E>d dnia 22-go m a rc a  b. r. do  dnia, 31 m a rc a  w lą cz -  
nie.JD.ęinoustracje i ćw iczen ia  p ra k ty c z n e  o d b y w a ć  się  będą  w  Kli­
n ice  GSku 1 istycxiiej  U. W . ’ w  Ins ty tuc ie  O fta łm ic^nym  o ra z  w  p r z y ­
chodni  p rzec iw jag l icze j  O ś ro d k a  Z d ro w ia  w  M okotow ie .  O p ła ta  
wyjrosL za  w y k ła d y  t e o r c t j c z n c  zł. 10, ćm ■ ówkizem a p ra k ty c zn e  
zł. 15. D e p a r ta m e n t  V Z d ro w ia  M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z ­
nych, p ra g n ąc  u ła tw ić  pew ne j  liczbie l e k a r z y  p rzy jęc ie  na k u rs1 
w y z n a c z y ł  dla 10-ciii l e k a r z y  zas i łku  fe w ro t  k o s z tó w  podróży ,  
zwolnienie  od tak s y  i d je ty  VIII st. Psi. fu n k c jo n a r iu szy  p a ń s tw o ­
w y c h )1. P o d a n ia  o z-aUłek sk ład ać  n a leży  p isemnie pocz tą  lub OS0.- 
biście  w  P a ń s tw o w e j  Szkbie  H ig jeny  d o  dnia 15 m a rc a  b. r. L T zy  
podaniach  d o łąc zy ć  uaitrży: 1) k ró tk ie  cu rr icu lum  vitae, z p o d a ­
niem d o ty c h c z a so w e j  dz ia łalności,  #K) -zijświadczenie insty tuc ji ,  
d e legu jącej  k a n d y d a ta .  O p rzy zn an iu  s ty p e n d iu m  k a n d y d a c i1 zwstaną 
p ow iadom ieni  p rzed  21 m a rc a  b. r. ŁłśszflkMli w y ja śn ień  udzie la  
i p r z y jn u i j e S a p i s y  na k u rs  S e k r e ta r ia t  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  Higjeny 
(O koc im ska  24). tel. 104-81 codziennie  od godz. 9 — ,3 po  poł.

K ra kó v^M .
W o l n e  p o s a d y  l e k a r s k i e .  W  Kiiiiihfe neu ro log iczno-  

p sy ch ja t ry cz t ie j  U n iw e r s y te tu  Jag ie l lońsk iego  w  K ra k o w ie  jest  do

o bsad zen ia  pfrsada s ta r s z e g o ! a s y s t e n ta  kliniki. P o d a n ia  z d o łą ­
czen iem  dyp lom u d o k to rsk ieg o  lub lek a rsk ieg o  i cu rricu lum  yit-ae 
p rzy jm uje  'Dyrekcja  Kliniki Kul. K opern ika  48) do 20 m a rc a  b .r.

L w ów .
I z b a  l e k a r s k a  L w o, w  s k a  poda je  do w iadomości ,  że 

P o w ia to w a  Ra,sil c j f l f t j h  w  R aw ie  Ruskiej przedlużtm  te"Diiin w n o ­
szenia  p o d a ń  n ą  p osadę  lek a rsk ą  K a s),1 z s iedzibą w  LLhnowie do 
dnia 10 m a rc a  b. r. P o n a d to  o g łasza  ona „ K onkurs ’ na  posadę  le­
k a rz a  K a sy  chorych  z s jedzjbą w  Niemirowie. W a ru n k i :  1) O b y ­
w ate ls tw o  polskie.  2) N ieprzekroozony  40 ro k  ż y d a .  .3) D ow ody  
odbytej  p rak ty k i .  4) P ł a ę a  w edle  u m o w y .  P o d a n ia  w ra z  z odpisami 
św iadec tw  n a le ży  wnosić  do  Z a rz ąd u  K asy  w Rawde Ruskiej do 
dnią 15 marć&s l<t*4j.

P oznań .
łi. Z j a z d  O i n e k o 1 O g  ó- w P o l s k i c h .  Dnia 27, 28 i 29 

m aja  1928 roku  (Zielome Św ią tk i)  odbędzie  ?ic  W R oznąniu  11. 
ZjazdBfii iiekologów Poisk ich .  1'e m a ty  p r o g r a m o w e  są n ^ t ę p j j j ą - c c : 
1. 'O działaniu energii  p rom iennej  w  leczeniu c horób  k ob iecych .  2 . 
P o s tę p o w a n ie  w  p rz y p a d k u  ło ży s k a  p rzo d u jąceg o .  .3. StaniAvi,sko 
po łożn ika  i g ineko loga  w o b e c  o b o w iązu jący ch  u ś ta w .  4. P o d s t a w y  
an a to m iczn e  b io log icznego  znacpęn ia  jajhikó,w. Do w y g ło sz e n ia  
d o p u szczo n e  są  p ró c z  r e fe ra ló w  g łó w n y c h  ró w n ie ż  i r e f e r a ty f s to ­
jące w  łączn o śc i  z t e m S ą m in  gftownetni, jak i r e f e r a ty  luźne, ę « -  
l tm  z g ru p o w a n ia  i z e s ta w ien ia  po lf few n y ch  t e m a tó w  w inny  
w szy s tk ie  r e fe r a ty  o ra z  pokazV b y ć  zg łosaone  w ra z j f c  k ró tk i t in  
podaniem  t r e śc i  na  rę.oe p r z e w o d n ic z ą c e g o  z jazdu pod ■ a d r e s e m : 
Prof.  Kow alsk i ,  Pcjznań, ul. P a t r .  J a c k o w sk ie g o  42, iiajęibźBTej do_ 
dnia 1-go k w ie tn ia  19^8< roku. R e fe ra ty  up rzed n io  już w y k o s z o n e  
lub o p u b l ik o w an e  nie b ę d ą  u w zg lędn iane .  C zas  p rz em ó w ień  dla 
t e m a tó w  g łó w n y c h  w y z n a c z a  się na  30 minut, dla k o r r e f e r a tó w  na 
30 minut, dla r e fe ra tó w  z w y k ły c h  na  10 minut, dla p o k a zó w  i dys-  
ktfsyj na 3 m inuty.  D la  d ruku  p rz e z n ac zo n e  m a n u s k ry p ty  w y g ło -  
s * j i y c h  r e fe ra tó w  jak i k ró tk ie  s t r ę £ » z e n i e  r o z p ra w  d y sk u sy jn y c h  
n a le p y  po skortęzc^nyni r e fe rac ie  wzM ędni™  po p rzem ó w ien iu  n a ­
ty ch m ias t  w r ę c z y ć  s e k r e ta r z o w i  posiedzenia .  W  z jeździć  udział 
b ra ć  m ogą  ta k  c z ło n k o w ie  p o sz c ze g ó ln y c h  T o w arzy s tw ! ,  u i n e k o ­
log icznych  ja k  i n iec i ło n k o w ie .  Na cele o rg an izacy jn e  p ob iera  s 'e  
od b io rąc eg o  w  zjeździć  udzia ł  20 zł. B liższe  slzczegóły podane 
« p s ta n ą  w  sw o im  cza,sic. P rof. Dr. K o w a lsk i, p rzew odn iczącyf  
Dr. B a jo ń sk i, s g p w a r z .

D nia  2 n ja rc a  1.93SU1. (w  p ią tek)  odbyło  się w  Klinice C horób  
S k ó rn y c h  (Szpita l  M ięk k i)  w ie c z o re m  o gydz. 8.15 Z eb ran ie  W y ­
działu L e k a rsk ieg o  T o w .  PrzyJic iÓ ł Nauk  z n as tęp u jąc y m  pbrząd  
krefn obrali :  1. P o k a z y .  2. Mjr. lek.  dr.  S t re h l :  W y k ła d  /, dziedzi.ńy 
w o jsk o w o - lek arsk ie j .  .3. Dr. B ajońsk i:  . •S f tsuuek  n a d że rek  części 
p o c h w o w e j  m ac icy  do raka .  4. W o ln e  głosy .

W ilno .
Z W i l e ń s k i e g o  T w a  L e k  |  r  s k  i e g o. Na doroczncu i  

w'a1nem kebran iu  R w a 'o d b y ł y  się w y b o r y  z a rz ąd u  na  rok  192S: 
z ^ l ta l i  w y b ra n i  jako : '  p rezes  — prć'f. A. Ja n u szk iew icz ,  w iccprc -

—  Dr. L.. Klott  i Dr.  C. S z ab ad ,  sk a rb n ik  —  Dr. W . B ąd zy ń -  
ski, b ib l io tek a rz  —  Doc. A. S a fa re w ic z ,  s e k r e t a r z  s ta ły  — prof. 
St.  JTzeb iusk i .^ sekre i ia rze  do ro czn i  — D r  K. P a w łb w s k i  i Dr. E. 
C zarneck i .

Z kraju .
M i ę d z . y  n a r o d o w e  Z j a z d y  O t o - r y  n o - l a r  y  ii g o- 

1 o g ó w. Na s ta łych  de lega tów  z Polsk i  dla m ię d z y n a ro d o w y c h  
Z ja zd ó w  O to  - r y n o  - la ry n g o lo g iczn y ch  zostali  w ybran i  P ro fe so r  
J. S zm u rło  (W i ln o ) ' i  Dr. Ltibliner ( W a rsz a w a ) .

K a len d a rzy k  D o da tkow y na marz&c 192S. Podatefii  g run tow y. 
Do 15 m a rc a  n a l e ż y  uiścić  II ratę> po d a tk u  grun tow ego.  Pozflitein 
niema w  ty m  m iesiącu u s taw o w y ch  terminów' p ła tnośc i  ffsda tków 
bezpośrednich .  Należności na  k tó re  d o ręczono  weaWania’ -płatnicze, 
p ła tne  w term inach  \y wezwaniacli  u « l .  n ak az ac h  pła tn iczych 
Oznaczonych.

D edukcja  o trzy m a ła :
W l. M iku ło w sk i:  „ Z as to sp w an i^  chromoneuróSkopji  m etod  i 

F la taua  w Klinicę, d z ieck a” . Odh. z Ped ja t r j i  Polskie j,  rok  VII, 
zesz. 6, 1927.,

W !. M iku ło w sk i:  „L'application de la chrom oneuroscopic
d ‘a p re s  la m ethode  de F la tau  en cliniciue infantile". Odb. z Revue  
franęa ise  de pedia trie .  T om  III, Nr. 6, 1927.

W l. M ik u ło w sk i: „Z astosow an ie  p rzesączu  bu lionow ego Bes- 
redki leoZeniu ropnćgo  zapa len ia  opłucnej u d*jeci“ . Odb. z P e ­
d ja t r j i  Po lsk ie j ,  rok  VII, zesz. 6, 1927.


